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Roman Zambrowski: 

Rozwój społeczny wsi 
zależy w poważnym stopniu 
od aktywnej postawy młodzieży 

WARSZAWA {PAP). Ponad 400 delegatek kół 

ChruszczowJ Kozłow 
i Susłow 
odwiedzili 
Otto Grątewohla 

Konłerencje przedwyborcze PZPR 

Związku Mlodizie:iy Wiejbkie.i ucr.testnie2:y w II krajo
wej naradzie dziewcząt wiejs.Jd-0h, któn. t'O•llt><>c11:ęla się 
25 bm. w Wa.rsza.wie. Zadaniem na.rady jest podsumowanie 
dilf.ychc.za,s(lwej pra,cy d<Ziewc.ząt w ke>lach ZMW, wy

miana. doświadczeń oraz ustalenie kierunków i n11wych 
form dizi.alania gospodarczego i kulturalnego rozwoju 
~lskiej wsi. 

7,,.,,„;„V'A7Lamy poniżej fragmenty przemaw1enia, wy• 
llłOS"Zo.nego na. naradzil' prae.i; członka. Biura. Pol.lycz
ne-go KC PZPR Roma.na. Zambrowskie.go. 

MOSKWA (PAP). - Nikita 
Chruszczow, Frol Kozlow l 
Michail Sus.low odwie.dzi:i w 
.sobotę przewodniczącego Ra
dy Ministrów NRD Otto Gro
tewohla, który leczy się w 
Moskwie. 

w Piotrkowie i Sieradzu 
Wraz z przeksztakenia:ni w 

ma,teria.lnej ba,zie wsi nara
stają i będą poglębiać s:ę no
we procesy społeczne na ws.i. 
W ciągu wielu lat ob.s<?rwo
waliśmy &zybki od<plyw :nlo
dz!eży ze wsi do mia.'>:.~. 1n 
pracy w pl"Zernyśle, do szkól 

i uczeJn.i, slabs.ze na«Jm:PS-' 
bylo zjawisko po.wro·tu na wieś 
tej młodzieży, która w m:eś
cie zdobyła wyksLtalcer1e. 

ty.!'ięcy techni:i..ów 1 mlvn:e
rów, mechanizatoców rolnic
twa, agronomów, eko1wmis
tów. nauczycieli, lekarzy. 

Przekazali oni Grotewohlo-
wi pozdrowieni.a od KC 
KPZR i Rady Min'strów 
ZSRR i zyczyli mu zdrowia. 

. I 
Garnizon Mobutu 

Wczoraj odbyły się w województwie łódzkim dwie ko 
lejne partyjne konferencje przedwyborcze: w Sieradzu 
- dla okręgu 49 (z powiatów sieradzkiego, wieluł1skie
go, poddębickiego, wieruszowskiego i miasta Zduńskiej 
Woli) oraz w Piotrkowie - dla okręgu 48 (mia.st-0 i po
wiat Piotrków) oraz powiaty Radomsko i Pajęczno. 

Delegatów pnzybyłych na 
przed.wyborczą konferencję 

nych z miast i powiatów, 
wohodzącyich w skład tego 
drugiego co do wielkości -
poza pabia,nicki·m - okrę.gu 
wyborczego w naszym woje-

wiielu z zahierają<:ych glo.s na. 
wiczo;rajszej konferencji dy1S>ku 
tantów. 

Oto np. na wsi piotrkow
Skiej - mówił I sekretarz KP 
w Piotrkowie, Hieronim Ko
sek - nie bylo przed wojną 
ani j€dnego trnktora, dziś j-est 
lch 120; przed wojną ani jed
na wieś nie była zielektryfilrn 
wana, dziś żarówki elekt.rycz 
ne świecą już w 50 procen
tach gromad; w 1945 roku 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

Obecnie przemiany gn-spo-
darcze na ws.i będa, poc.ągać 
za robą wzrost liczby i!lteli
gencji na polskiej wsi, k'óra 
potcr,zebować będzie w c~ągv 
inajbHżmych lat - dzies..ątków 

Wszyscy obserwu;ecie co
dziennie w życiu każdej wsi 
walkę, ja.ka toczy .scę rn;f;::lzy 

{Dalszy ciąg na sir. 2) 

600 tys. zł 
zadeklarowano iuż 

przeszedł na stronę 
legalnego :rządu 

partyjną okręgu 48 powital I 
sekretarz KM PZPR w Pio·tr
kowie, Czesław Tomczyk. W 
konferencj.i wzięło ud;z;ial 318 
dele.gatów organ:it;:acji partyj-

wództwie. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

na fundusz 
im. Lumumby 

Wojska premiera Gizengi 
bez iednego 

opanowały stolicę 
PARYŻ (PAP). - W pro

wincji Kasai rozwija się o
fensywa wojsk Jegalnegc rzą
du kong,ijskiego. 

K01responden1t UPI w Leo
pc>1dville dOIIlosi w pilne; de

' peszy, że 300 żoiłinier.zy rządu 
w S\a,nleyville zdobyb bez 
jednego strza1u stolicę pro-

' wincji Kasai, Luluabouirg. Do 
, wódca garnizonu LulualJourga 
I 'U<:iekt. 

Luluailxnll\g jest oddalony o 
800 km n.a W19Chód od Leo
poldville. 

Jak informuje koresipom-
dent Agencji Reutera, w ko
łach poUtycznych Leop0ldvil
Je wybuchła panika. _Obawia
ia. się one bowiem, ze ofen
sywa wojlSlk p.rolumll.lrnbow
skich maże się szybko r'JZ"".1-
nąć i dotr.zeć do Leo,µr_,ldv1~
lE'. Szczegól1ną konste:nacię 
spowodował falkt zdobycia 
Luluabourga bez walk~. 

Ja>k okazuje się, garnjzon 

wystrzału 
prowincji Kasai 

można ullcryć - prze.sze<:l~ na
tychmiast na stronę l.eJal;ne
go ;rzqdu Konga z wyJątl<iem 
dowódcy garnizonu pl;k Djo
ko .który oddal się pod ochro
nę' oiNZ. 

LONDYN (PAP). - Ja.k clo
nosi Agencja Reulera, ri:ąd 
w L.eopoldville wysl<l'Sowal 
do kwatery głównej ONZ w 
Kongo ullimatum, żądające 
usunięcia wojsk lumumbow
Bki<Jh .ze stolicy Ka.sai Lulua
bourga silami ONZ. 

Tennin ultimatum upływa 
• goda.inie 6 wieC2ór. 

Z osfaf nie i chwili 
NOWY JORK (PAP). - Z 

Leopo-ldville donosi Agencja 
UPI, że wojska. premiera Gl
zengi wkirac-za.il\ głębo·ko do 
prowincji równikowej zag.ra
żając ta.mtejsriym siłom zbroj
nym Mobutu odcięciem oo 
Le0ipoldville. 

Ref era,t o zadaniach organi
zacji i czło·nków PZPR w 
kampainH wyborezej wyg,i,osil 
I sekreta.rz Komitetu Woje
wódzkiego pai:tii, Stefan Ję

dryszczak. 
- Idziemy do wybo,rów -

&twierdzit referent - z peł
nym rozliczeniem wykQnanfa 
planów i zobowiązań, które 
wzięłiśmy na .siebie przed o
statnią kaderwją Sejmu i rad 
narooowvch. Można najogól
niej pvwiedzieć, że wchodzi
my w kampanię wy·l>oi:'czą z 
ogrominym dorobkiem. 

Obrazując ów dorobek, Ste
fan JędryszczaJ~ podkreślił m. 
in. tempo roz.woju naszej go
s-podarki narodowej. 

- 0.siągn.ęliśmy w kraju w 
sto.sunku do roku 1938 7,5~krot 
ny wzro.'llt produkcji przemy
slowej. Znaczy to, że w cią
gu 1,5 miesiąca przemysł naso; 
produkuje tyle, ile wy.twarzal 
prz.iemyst Polski burżua.zyj!l'lej 

w okresie całego roku. 
- A popatrzmy na życie 

ludzi choćby w· naszym okrę-
. gu ...:_ mówił w dalszej c?.ęści 
sw~o refera.tu I sekreta.rz 
K!W PZPR. - O i.Je jest oino 
dziś lepsze, radoś·niejsze n.i.i: 
parę lat temu, nie mówiąc ju·ż 
o okresie przedwojennym ... 

O tym właśnie coraz lep
szym, rado.śniejszym choć nie 
raz trudnym życiu mówiło też 

Luluabourga skladal &;ę ni<: 
z 800, jak .przedtem po'i·awa
sio, lecz z 2 tys. ludzi, o któ
r.Ych gloszOiilo, że są 1-0;alni 

Kolumna. tych wojsk, która j 
wyruszyła ze Sta.nleyville, za-
jęła. ostatni-O lkela w Pl"&Win- ---... ---""'""" 

wobec Kasavubu. Je:l;iakże 
caly garnizon czego nie 

cji równikowej. Stamtąd skie
rowały się ich czoló\\ ki w 
paru innych kierun·ka.ch. 

* Czas zakoń~yć „akcję ONZ w Kongo" 
* Należy poprzeć rząd Gizengi 

List Chruszczowa do Nehru 
MOSKWA (F AP). - Rząd 

ZSRR d06zed! do wni-01;ku, iż 

PARYŻ. - Jak donosi w so
botę 25 bm .. Prasa Paryska, po
licja dokonuJe od Pewnego cza 
su systcmatyc';nych aresztowań 
wśród m~rz11ns1k1ej ~!odzieży 
studiujące.i '."e Fr.a.ncJ1 .. Postę
powy dzienn)k „LJbera-t1on" na 
zywa tę akcję „prawdziwą 0 _ 
fensywą przeciw Murz.ynom za 
mlesz.kałym na terytorium fra.n 
CUS·kim". 

TEHERAN. - w sobotę Wła
dze Irańskie zamknęły tamtej
szy uniw~rsytet na czas nie
oltreśłony - za czwa.rtlwwe de 
monstrac,je studentów, którzy 
protestowali przeciwko zamor
dowalfliu Patrice Lun:iumby. 
Podczas tej demo·nstr'LCJi stu
denci podpalili samochc>d byle 
g0 premiera Ira.nu,. Eghbala? 
wyktada.iącego obe~me na Un1 
wersytecie Teheransk1m. 

TOKIO. w sobotę odbył się 
tu masowy wiec pracujących 
przeciwko wzmaganiu się, . fa
szystowskiego terroru, m1!1tary 
za.ej! ! pogarszaniu się warun
ków bvtowvch ludności. 

NOWY JORK. - W Tangani
ce odnaleziono szc'Zątki czlowie 
ka pochodzące 1>przed prze
s1ło 600 tys. lat, a więc starsze 
<>d ws,z:vs·tkich dotychczas zna
lezionvch. Poinforme>wal 0 tym 
w Wasl:yngtonie brytyjski an
t~opolog dr J"eakey, kustosz 
muzeum w Nairooi (Ke<ni.a). 

interesy niepodległości Kan
ga, jak ró..-1.1ież względy pre
stiżowe ONZ wymagają jak 
najszybsrego przerwania tzw. 
akcji ONZ w Kon.go" i wy

~ofania z tego kraju wszyst
kich obcych wojsk, by· na.ród 
kongijski mógl sam decydo
wać o &wych sprawach we
wnęt.rznych. 
Oświadczenie to zawa.rte 

jest w liście premi·era ZSRR, 
Nikity Chruszczo·wa, wys,t{)SO
wanym 22 lutego do premiera 
Indii Nehru. W liście tylll 
prze dst a wiiono stanowisko rzą 
du radzieckiego w związku z 
zamordowaniem wybitn,ego 
d;;ialacza ruchu narodowo-wy 
zwok!i1czego A fr~"ki. premiera 
Republiki Kongijskiej Patrice 
Lumumby i jego wspóltowa
rzyszy. T€·g{) samego dnia Ni
kita Chruszczow wysto·sowal 
listy do szefów państw lub 
·"'?.efów rządów innych krajów 
Azji, Afryki, Europy i Ame
ryki Łacińskiej. 

Szef rządu radzieckiego pod 
kr<>sla w liście do premiera 
Nehru. że po to by w Kcmao 
zapa.now.al pokóJ i porząd•;Jt. 
trreb.a. przede w.">~ysiklm u
woln 1 c. naród kongijski od 
wszelktch form obcej ing·eren 
cji i udzielić pomocy oraz po 
parcia prawowik~rnu rządowi 
Konga z na•s.tępcą Lumumby 
An'.oine Gizen·ga na czele. 
Oświadcza on, iż rzad ra

dziecki gotów je&t wra~ z in
nvmi państwami udz'·~lić po
mocy narcxlowi kongij.sikiemu, 

70 tysięcy łodzian 
kupiło bilety 
na występy 
Radzieckiego Baletu 

na Lodzie 
70 tysięcy osób kupiło jut 

bilety na występy Ra
d2ieekiego Baletu na 

Le>dzie, który wystąpi z 
wielkim wid.owiskiem hMe
lowo - cyd'kowym pt.: 

Fantazja zimowa 
Program, ta.k d!l.ięki swoim 

efektom techniCY.Lnym, ja.k i 
klasie aktorskiej przewyższa 
ten, który zapre·rnnlowaU 
nam niedawno artyści wę
gie,rscy informuje nas 
dyrektoł' 16dll:kiej Ha.li Spor- ' 
t1>wej, Wacław Zatke. 

Jak już don.osiliśmy WC?;O
raj, organirza.to.rzy dają e-.de
ry dwaitk1>we spektakle, 
tak, że 

Radziecki Balet 
na Lodzie 

dawa-0 będzie swoje spek
tal;l.le w d.nia·ch: od 11 do l 
22 ma.rea. 

P rzypomi,narmy, że zqlo
szenia zbiorowe zakła
dów pracy przy;muje 

codzirrnnie Dział Imprez. Hali I 
S1J')rtowej - u.i. Worc2!la 21, 
pokój 242, tel. 455-50, we
wnętrzny 84. 

Sprzedaż in.dywid11alną 
prowadzą: „Orbis", „Sport
Tourist" i Sp-nia „Turysta" 

. A. ~ 

~~ ... ~~~~~ ..... ~. 

Pl'e!Łyden! Ghany N.krumah, w 7..a.Jobie po zam-O<nl4'Wa
nym premierze Lumumb;e, omawia .~ytuację afry:kańsk11 

z pre2ydentem Sene galu - Senghorem. 
Fot. CAF 

W dniach 6 -12 marca 

Międzynarodowy 
Tydzień Solidarności Pracowników 

Przemysłu Włókienniczego 
Odzieżowego i Skórzanego 

O ec~ją 9E>kireta.ria,tiu Mięidrzy-
11arodo,wego Z•rzesrze.ni.a zw. 
Za.w. Włókl'lialf'Zy, Od'Zieżo,w 

ców i P.rac. Pr2em. Skóra. <"b
ohodz-011y bęcllzie w tym ro,ku, 
mi caly'm świ•eeie, w dniach od 
6 do 12 marca - Mię<izyna.ro
doW~' Tydzień Walki i SoHdar
ności P·racujących w tych gałę· 
ziach przemysłu. 

NaerzeJ11ym. za.da11iem w tych 
dini_a~h bę.dz1<; umottii-el!lie Jed
nosci d!7.1ałanJa i &0•lida·r110S.CI 
pracu)ącyeh dla Pf'Zeciwsta•wie
nia s:<: zamachom przoosię.bi-O·r
ców i mcne>i;>ol.1 na w.a.runiki by 
towe rn·botn·11kow w pań.s·twa·ch 
ka1pital1sty"'1Lly<eh i k0Jc10ial-
11yoh. 

Do c>l>Chodów te.g>o Ty.godnia 
w>nna s·ię aktywn.ie włączyć pół 
m11ie>nowa rzeS>Za pra.cowników 
pr~e!"ystn włó1!'ien.niczego, 0 • 
dz1ezowego I s·korzanego w na
szym kraju . Szczególnie zaś · w 
ł,od1li, któ·ra s't.anow1 centrum 
tego p·r'l.emy~h~ i która została' 

1ll11ry i świetliic do organi~wia
n ia masówek, pogaidanek i oo
ca;ytów, na których omawi.aao.a 
b~drz·ie sytuacja robotn;kó-w i 
pra'C'O'wmików tyeh gaJęzi pro:-e
my;<Lu w krnjaeh kapita.l!is.tyca;-
11yoeh i za.J<!'i'.J!lY<>h. W uehwme 
7-aleca się również wyk,-0rzys1ia
nie a1kademii i 5'p-Otkań z oka
zji Mi~clrzy11a•r0de>wego Dnia Ko 
biet d-0 za,ma·nifestowania s<>li
da,rności z wa.\ką ke>biet w kra 
j.aoh ka,p;tałistycu.nych 1 zaJei
nych o prarwa robo-tnicze, swo
b<>dv d.emol<r.atyczne, rówmo
up.rawni12l1'e kobiet i zaebowa-
11ie poikoju. 

Je<linocrz-e-śinie prez.ydi•um ZG 
Włókn:arzy, dająo wyraz peł
nej soU.daim-0śol z wa-lką ludu 
kcngi·j9k;ego o wo·lność - zł1'
żyło holid pamięci za1mordowa
nego pre•miera Lumu1mby I po
,;;tEl'lowił.o przekaJZJa.ć na fundusz 
stypendia!.ny i·m. Patrice Lu
mumby, kwo-tę 5.000 zł. 

WARSZAWA (PAP). - Na 
fundusz sty<pendialny im. Lu
mumby nadal naplywaią kwo 
ty pieniężne od or11:an'zacj\ 
spole=ych i młodzieżowych, 
zaikładów pracy, insn.·rncji 
oraz indywi<lualnych of:Rro
dawców. 

Jaik wynika z dotychrza.so
wych obliczeń, na fundusz 
im. Lumumby zadeklarowano 
ogółem ok. 600 tys. z!. 

Reorganizacia 
rządu kubańskiego 

HAWANA (PAP). - Agen
cja Prensa batina ::i'Y.!aje 
bliższe i.nl'ormacje o reorga
nizacji rządu kubans.k'ego. 
polegającej na 11twcneniu 
3 nowych ministerstw 1 wpro 
wadzeniu zmian organizacyj
nych w takieh instytucjach 
państwowych, jaik Cen•r;.lna 
Ra·da Planowania, Bank Naro
dowy Ę:uby orąz utw'lrlenie 
specjalnej instytucji do .S!Jraw 
.sportu. 

Rada Ministrów ii1for-
muje 8'gencja - polec.la u
tworzyć nowe ministe:s~wa: 
przemy&łu, handlu zag;an:cz
nego i handlu wewnęirznego. 
Ponadfo posta-rwwila ~eorga
n-izować Bank Narodowy 
Przewodnic.zącym Cen '.ra lnej 

Rady Planowania (Juc.:plan) 
będzie premier Fidel Castro. 

Rada Bezpieczeństwa 
rozpatrzy 
sytuację w Angoli 

NOWY JORK (PAP). Prze
wodnic2'-ący Rady Bezpie(zet't
s~wa Dean ośv„iadczył, że Ra
da Bezpieczeństwa zbierze się 
w poniedziałek lub we wto
rek w związku z żą,:;,;niem 

prze<li;;tawiciela Liberii rozpa
trzenia sytuacji w Angoli. 

Z dniem 1 marca br. funk
cję przewodniczącego Rady 
obejmuje na okres miesiąca 
przedstawiciel USA Steven
son. 

obrana na tnl<!'JS'ce obrad Komi.- -----------------------------
te,tu Administracyjneg0 Między. 
narodowego Zrzeszenia. Na tę 
kilkudn.fo~ą I<:onferencję - któ 
ra odbęd-z1e się w maju br. _ 
przy.ladą do naszego miasta 
przedstawiciele zwią:r.ków zawo
do~vych g,pona.d 30 pańs1bw. 

T~nd:zief1 Walk~ i Solidamośoi 
zb'ega s'ę z M1ęd'7-Y111a.ro.ctowvm 
D<1iem Kobiet - 8 Ma.rea. :Po
łącizen:e obchodów tych świąt 
je~t jr({ najbardz;e-j urz,asadmi.o
ne - w przemyśle wlól<:enni
czym .. odzieiowym 1 ,-((órzamym 
pra•c'llj~ przecież r:t.a CHlym św;e 
o'-e ogromria lie:zba ko·biet. A 
n.a pr-.i)'klad tylko w 30 kr.a
.iaic·h !<o·biety mają ró•Wł!l<? p1lace 
z męzczy:nnam1. W '\\'ieks2oś.c1 
krajów kaipita.li.stye©nych kobie 
ty -0°trzymują J>rzy tych os.a
m)"ch kwal!f;•kacja.ch i wydaj
inuiicl o 1()-j)O proc. 11iżStLą pl.a
cę. 

Prezyd'uim i Kotni1e<t Wylko
n.a1wczy Za.rządu Glów'!'le·l{O zw. 
Za.w Pra·C Przem. Wl6'kn., 
Od-i.~E4:. i Skó~. - v.r <>doc'\J.t~e
d,zi na a1pt;I M'ędi7.y'1.a1rod-O"A'eg-0 
Z17.e,zECl'a - po·d,lęlo Już u
chwalę, która zoboiwiąrwje og1ni 
wa i '.1115'ta·ncje :71\viąrz.kowe d-0 
zaooznan:a załóg prze::l$lę
b'<.'-rs·tw orzemy:;}.u lekl<'ei;ro z 
poelem M'ędizvn~rodc,wei:·o 7.·r"7.·e 
me-ri.;a or.a!Z. '.Ą'ZY'Wa rt1dy 7a1kla„ 
®we, kjJerowin~wia dooonów kul 

Nowy systen1 
artykułów rolnych 

sliupu 
w ZSRR 

MOSKWA (PAP). - Komi
tet Centralny KPZR i Ra.da 
Ministrów ZSRR opubLk'JWa
ly uchwałę w sprawie prze
budowy i usprawnienia orga
nizacji pa6stwowego s:tnipu 
a.rLyJrnlów rolnych . KC KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR po-
.s.tanowily, poezynając od 
1961 r„ dokonywać skupu 
zboża, mięsa, mleka, roolh1 
przemy5lowych, . warzyw oraz 
innych ar.ty;kulów rolnvch i 
.-.urowcó-w w trybie kontlfaik
tacji - poprzez za.wieranie 
umów z kołchozami i sow
chozami. 

Na mocy uchwały F~ezy
dium Rady Najwyższej Z~RR 

utw-0rzony zos,tal Państwowy 

Komitet Skupu przy Radz;c 
Ministrów ZSR.R, który za
&ta1pi dotychczas<irwy Pań
&l'W,()Wj' K<lll~tet. ZbOŻOl,!lo')', • 

Przewodniczącym Państwo-
wego Komitetu Sku.pu mia
nowany zostal wice;Jremier 
ZSRR, Nikołaj lgnatow. 

Pomoe ZSRR 
dla lndonez,ji 

MOSKWA (PAP), ZWi'!zek 
Radziecki pomoże Indonezji w 
:t.bndowaniu kilku ważnych za· 
kladó-w przemysłowych, m. In. 
hut·• aluminium, asahańsl<iej 
elektl'owni wodnej w północnej 
części Suma.try oraz kombina-

. tu hut.ni<izego, kt6ry b«:dzle da 
wał do 250 tysięcy ton stall 
roc1tnle. 

Udział ZSRR w budowie tyctl 
I innych zakładów przewidzJa, 
ny jest w protokóle podplsa
n:l'm w p.lJ\te-k Y. J>żaurci„ 



„Pwęć minut 
odpow·iedzi" 
w Polskim Radio 

Pod rta.kim tytułem P.c>lsikie 
Radio w_prowad:z:a na antenę 
nową aueycję. Cod:zienme od 
1 marca o' gotlzinie 19 w pro
gramie I, sluchacze Polsk:ego 
Radia będą- mogli otN!irnać 
odpowiedzi lita listO"Wlrle pyta
nia z zakresu problematyki 
gospodarczej, społecznej, mię
dzynarodowej . oraz wyborczej. 

Bełgia zrywa 
stosuRłd 
dyplomtyczne 
ze ZRA 

BRUKSELA (PAP). ~ Tu
tejsze MSZ zakomunikowalv 
w sobotę, że Belgia zerwała 
&to.sunki dY1Plomatycz.ne ze 
ZJednoczoną Republiką Arab
ską. 

Sr:Próbujcie pokręcid się 
w kóUeo 100 razy, a zo
bc,czycie, co z tego wy-

niknie. Albo · dostaniecie za
wrotu v:;lowy; .że aż heJ, albo 
też pClłllniecie· plackiem na 
ziemię, nie mcgąc z W"Jczer
pania .):la.pać tchu ..• 

Dwut~1go<Lnik „Karuzela.'' 
1;,a,kręcil już swój 100 numer. 
Nakręcil go w tempie iście 
„karuzeloWfYm" - a,Ze u je
go redaktarów i ·wspólpra

~ cowni·ków 11.ie obserwujemy 
'I' ani zawrotu głowy; ani wy-

l 
czerpania. Wszystkie zaś 
znwki na ziem-I oraz na nie
bie wskazują na to, że w 
tym n .mym tempie kręcić 
będzie nadal; gwoli radości 
setek ty:Jlit:cy swoich Czy-
telników: . dlwutygodnilc ten 
je.st bowieVn. dzisia.j najpo
puU!rniejszyim periodykiem 
tego typu ;,itlukąC!'Jl'm" wsze! 
kie możliwe. tu rekordy. 

Jaka jest taj.einnica tego 
powod:z:Em.ia? Po prostu -
zgodnie ze .swoją dewizą -
istotnie „Karuzela rozwese
la". RoZ'Wesefl.a swoistym hu
morem; pTU!znaczonym nie 
dla intelelatualistów, nie 
dla ama,torÓIW humoru typu 
,.pure nonsemise". Nie jest 
to jCIJkiś w"!iiszukany i eli
tarny „wehilaul" hummu -
ale popula,rr.ła w pe!nym 
tego słowa z7,aczeniu .,karu
zela" dowcipu~ żartu swwne

f go i wizua.lne170, za,haczające 
ł go gęsto o najistotniejsze za-

l 
gadnien:la dnia dzisiejszego, 
zrozumiałego dla wszystkich 

Ale jest to popularnnść w 
dobrym tego sł.owa znacze
niu, skoro pracują tu naj
tęższe pióra hwmorystyczne, 

! 
ja,k: Brzeziński, Sztaudyn
ger, Prutkowski, Zechenter, 
Dymsza; z łodzian: Piechal, 
Safrin, Sikirycki,- Fijas; ry
sownicy - Baramecki i 

ł Ibis-Jankowski itd., itd.; nie 
I mówiąc o klasykach humo-

1 
ru; których noweie; wier
sze i fra,szki raz wra.z uka
zuj4 się na lamach „Karu
zeli" w dobrej adaptacji i 

l 
pr~~ladzi:.dał tu jeszcze? 
Chyba życze11,ie; ażeby obok 
sloga,nu ;,Karuzela rozwe·s.e
la" zrealizowany zostal w 
pełni i drugi slogan: ,,Ka
ruzela - co niedzieUI". To 

~ zna,czy; żeby dwutygodnik 
t:' ten zmienił się z czasem w 
~tygodnik. 
~ M. 

Naiwiększa po woinie of ero we Francii 

Zdefraudowane miliardy 
i tysiące ludzi bez mieszkań 
PARYŻ (PAP). .... Malwersac~ sięgaj!łee miliardów 

franków i ponad !.700 rod!zin o.kra,dzionycb z oszezęd
nośei, rod-zin. któryeb Da.chieje na uiyskanie mie~.zka
nia zostały nagle brutalnie przekreślone - oto bilans 
ska.ndaJiczneJ, najw'ększej po w-0,fnie we Francji afery 
spekula,ntów miesi.kaniowyeh, tzw. „Krajowego Kon
sorcjum Mkl6zka.ni-0we10" - CNL. 

przyjaciółkom. W gaze.tach u
kazały się zdjęcia willi na
czelnego architekta CNL -

domu, w którym same urzą
dzenia wodne kosz.towały 250 
mLlionów dawnych franków. 
Policja przeprowa.dziła r!i!wi
zje w mieszkaniach Paula 
Haaga 1 je.go współpracowni
ków. 

Skandal przybrał wy.ątko
we rozmiary, &koro sam pre
mier Debre uz.nal za .s• . .-'\\lOw
ne zabrać głos, zapewniając. 

że władze „wdrożą OOP•Wlie1-
nie dochodzenie". 

Budownictw~ mie&kanio-
wym we Francji - jak we 
wszystkich kraja.eh kap;taJ.i&. 
tycznych - zajmują się pry
watne pr.zedsiębliorstwa, któ
re zbierają od' zainteresowa
nych odpowiednie kwoty, u
zyskują kredy·ty i zobowiązu
ją się w dlugich, lkiłkuletnich 
terminach, zbudQWlać olokJ 
mieszlm.niowe. CNL. było jed
nym z taikkh przed>Siębioristw. 
W jego"kierownictWie za.s•adaly 
różne O.S.Obisto.ści, maj-ące bu
dzić zaufanie, z by>łym pre
fektem policji paryskiej, Pau
lem Haagi.em, na czele. 

Konferencje 
_przedwyborcze PZPR 

w Piotrkowie i Sieradzu 

Skandal zostal ujawniony w 
tych dniach przez dziennik! 
„LLb&aiion" i „Monde". 0-
ka.zalo .się, że w kasach CNL 
nie ma już runi gro.sza, pod
czas gdy nawet polowa bu
dynków nie zo.stala wzniesio
na. Wszystkie pieniądze zo
stały zdefra,udowane. Mów' 
się o miliairdach. Sprawozdaw 
cy pra.sowi don01Szą o h1ksu
sowych willach, jakie po.sta
wHi sobie dyrektorzy CNL, o 
przydzielaniu pnez nich mie
szkań na kosz;t kon.sorcjum 

Umowa handlowa 
między 
CSRS i Anglią 

LONDYN (PAP). - We!Yug 
donieffień brytyj.sikiego Mini-
1>terstwa ĘM-dl~, Angl:a 
Czecho&lowacj!l ptxtp!.sa.ły u
mowę o wYroianle towarowej 
na rok 1961. Zgodnie z umo
wą, Czechosłowacja zakupi w 
Anglii towary na sumę okolo 
5.600 tys. funtów sterlingów. 

Czechoo.łowacja dostarczać 

będzie Anglii towary n!J. su
mę 'ł milionów funtów szter
lingów. 

Artyści rumuńscy 
serdecznie przy;ęci 
przez łódzkich 
kinomanów 

Przy szczelinie wy;pel:ni0tt1ej 
widowni od.byla silę wczoraj 
wieczocem w kinie „Pol0tnia" 
premiera nowego filmu ru
muńskiego „Sta.t0k z dynami
tem'', na którą przybyli od
twórcy dwu glówn~h ról -
artyści Irina Petrescu ! La
zar Vrabie ora·z reżyser Mir
cea Dragan. 

Krótkie wystąpienia oboj
ga ar.tystów sportJka!y 6ię z 
serdecznym przyjęciem publi
c~i, która następnie z za
in.teresowaniem obejr~ała cie
kawy, pełen na.pięcia dramat 
z okresu okupacji. 

(Dokończenie .ze 6U. ?) 

przemy.sł powiatu piotrkow
skiego zatrudnia! zaledwie 1,5 
tys. ludzi, dz.iś w zakładach 
przemysłowych pracuje 3,8 
tys. robo·tników, a w najbhż
szym c:ta.sie liczba ta wzroś
nie do ponad 4 tys. 
Najwięcej miejsca w dysku

sji w której udział wzięlo 18 
mówców, zajmo·waly proble
my związane z właściwym 
przygotowaniem 1 przeprowa
dzeniem kampandi wyborczej, 
z zadaniami i z udziałem w 
tej wielkiej kampanii pclitycz 
nej cz!o.nków PZPR. Mówiono 
więc o konieczności uaktywi
nienia organizacji masowych. 
o udziale członków partii w 
terenowych komitetach FJN, 
o realności po.stulatów i o
bietnic, o szerokim J systema 
tycznym kon.takcie z wybor
cami. 

- Wszyscy czk>n.kowie par
tii - stwierd~il m. in. Ta
deusz Młynarsld z Pajęczna 
- powinni być przygoto·wan.i 
na udzioelenie odpowiedzi i 
wyjaśnianie wątpliwości z ja
kimi w toku kampan1i wybor 
czej mogą spotkać się w te
renie. Trzeba. mówić nie ty.1-
ko o śukcesach; ale śmiało 
WE·kazywąć również .P.a to, ja 
kie będziemy mieli tr.udności 
i ją..k je należy pokonywać. 

wód<zk;iej organizacji partyjnej 
w kampanii przedwybol"czej 
wygłooił sekretarz KW PZPR 
Wa.cław Fibakiewic-z. 

W dyskusji zabral gloo rów
nież minister Stawiński, po·d
kreślając na.sz do.robe.k w cią
gu 16-lecia - dorobek Z<~rów
no ekonomicz.ny. jak 1 poli
tyczny. Dorobek ten - ja.k 
stwiertlzi1 mówca - poLWala 
nam na nakreślanie C'oraz 
śmielszych planów, o czym 
świadczą np. zadania '!owej 
5-latki. W oparciu o to, co 
JUZ zrobiliśmy, możemy być 
ufni, że ~ada!l1ia t.e - choc 
ogromne - wykonahiy i prze
kroczymy. 

Na konfer'encjj sierac!z.kiej 
wybrano także kandy.i:o1-tów 
na PQS'łów do Sejmu z ramie
nia PZPR. 

* • * W sali teatru sieradzl~~ego 
odbyła .się konferencja przed
wyborcza ZSL. Referat po
święcony zadaniom w kam
panii przedwyborczej wygłosi! 
tu przewodniczący Pre-z. WRN 
Francis-zek Grochalski. Na 
ko!11ferencję tę przybyli rów
nież: prezes WK ZSL Ta
deus.-i; Sitek oraz członek Pre
:zY<iium WK - Gabriel Plo-
cek. (g) 

- Bo wygranie kampa,nli 1-!!~~~!i~ 
wybore:rej - jak to podkreśla I' 
lo wiElu dyskutantów - to 
nie ty.lkc> wygranie samych 
wyborów, ale to równiEż zak
tywi.zowanie społeczeństwa do 
r~mli.zacji zadań stojących 
przoed krajem. 

Po zamknięciu dyskusji, 
przedwyborcza okręgowa kon
fErencja partyjna w Piotrko
wie dokonała wyboru kandy
datów - członków PZPR na 
posłów do Sejmu PRL. 

* :(.. * 
W trakcie obrad na konfe

rencję pa.rtyjną przybyl ookr€ 
tarz WK ZSL, Stefa.n Pobo
cha. Życząc delegatom owoc
nych obrad - poinfonnowal 
on zebranych, że również 
wczoraj na ok.ręgowEj konte

. rencji delegatów ZSL wy&\i
nięto kandydatów na poolów 
spe.śród członków Zjednoczo
nego Stro-nructwa Ludowego. 

(j ••• k.) 
• * „ 

Delegaci Cl'rga111izacji partyj
nych Olkręgu 49 odbyli konfe
rencję w pięklnej .sali sieradz
kiego gimnazjum. Przybyli tu 
również: członek KC PZPR 
minister przemysłu lek;k;eg~ 
- Eug-en·iusz Stawiński, se
kretarz KW PZPR Wacław 
Fiba.kiewlm:, sek.reta.r;: Prez. 
Woj. Rady Narodowej Teodo.
Gębicki ocaz sekretarze po
.sz_czególnych kon;itetów po
wiatowych i rrueJSik.ićh partii 
z tego okręgu. 

RefEll."at o zadaniach woje-

NIEDZIELA, 26. LUTEGO 
PROGRAM I 

8.00 WJa.d•(}mości. 8.06 P.r.zegląd 
praiSy. 8.15 „Na.utccwcy - ro-.ni
r.com". 8.30 „Przekrój mu:zyc.nny 
tygodnia". 8.55 Ch;wiJ.a mu.-zy•ki. 
9.~ Wiaodomoścl. 9.05 „Fa•la 56" . 
9.20 Poodih.alafukie melodle ludo
we. 9.30 Radiowy Mag.azyn Woj
sko·wy. 10.00 Dla dzi(:ei w wieku 
przed•121kolflym bajka pt. „Nocne 
kropo-ty za.ba.wek Doroty". 10.20 
Gra orikieiOtra smycrz.kowa Filha·r 
manii w Pi!tts•burgu. 10.40 „Spor
towcy wiejscy na sta•t". 10.50 
Tańce z baletów DeHbesa. 11.00 
Muzyka cl1a wszystlcich. 11.~ Ma 
gazy<'l No.WlOŚCi Tecłmiazmycll. 11.57 
Hejnał z W·ieży Marlae>kiej. 12.05 
Wiadomości. 12.10 Fellet<Jll z cy
Ctlu. „Plamy na mapie". l~.20 Pio 
senki radzieckie. 12.45 „Zielony 
magarz;yn". 13.00 Gra Polska Ka
pela p. d. Fel!ksa DzieN.a.noiw
skiego. 13,30 (ŁJ ,., Wesoły Au·to
bus" nr 28. 14.30 „W Jezioira
na-.h". 15.00 „M·oskwa z melodią 
i· pioo€rl•ką ~uchaaz.om po·lrt<im". 
15.30 „Nad pięknym modrym Du 
najem". 16.00 Wiadomości. 16.o.5 
Tygodniowy przegląd wyda.rzeń 
międzyinarodowych. 16.20 „Ro
mams prow:ncjona•l'!ly" - sl'llch. 
17.35 MU1Zy1lca taneoma. 18.45· „We 
soły kra.tnilk". 19.00 K<lt:l.cert słyn 
n;nch solistów. 19.30 O.rają ooltie 
stry taneC<Znto:. 20.00 Ty>dzień w 
kraj.u. 1 na świecie. 20.26 Wiado
mości sportowe. 20.30 „Matysia
kowie" - pow. raui-OiWa. :n.oo 
KO'!l·cert estraod-OIWy. 22.30 SłYl"lni 
dyry.genci. 23.llO Osttaitn!e wia.clo
mości. 23.10 :Mu:eyika taneoma. 

PROGRAM ll 

. Rozwó · społeczny wsi 
(D<>kończenae .ze 6'tt, 1) 

po.stępem i zacofaniem. K,"llo 
ZMW może odegrać niemałą 
rolę w życiu ca lej WS!. ;eśl! 
dostrrega tę walkę, puplera 
czynnie tych wszystkich, któ
rzy są za po.stę.pem, dba~ąc o 
to, by jak największą hczbę 
chłopów, a przede wszy.stkim 
młodzieży, organizować do 
wspólnego działania, wspól
nych poczynań na rzecz po
stępu. 

Mówiłyście, towarzyszki o 
ożywieniu społecznym, jakie 
wywołaJy na wsi zbliżające 
się wybory do Sejmu i ra.d 
narodowych. Szczególnie dużo 
uwagi poświęcają mie.sz~ańcy 
wsi ocenie dotychczasowej 
działalności i przyszłej pracy 
rad gromai!lzkich. 

Przed GRN stają o::-ecnie 
zwiększ0111e zadania k1<:·1owa
nia rozwojem produkcj: rol
nej, wynilrnjące z uchwal II, 
V i VII Plenum KC misze; 
partii. Właściwa koordynacja I 
pracy kółek rolniczych na te
ren.ie groma-dy, zadania w 
dziedzinie mechamzacjj 1 me
lioracji, .sprawy opracowania 
i realizacji pla.nu nasiennego 
i walk{ ze szkodnikami. za
gadnienia pracy agronoma 
gromadzkiego 1 wspólpTucy z 
PGR w dziedzinie podni.JGze
nia kultury rolnej - wsz~·st
ko to musi .się srtać treścią 
pracy GRN i jest wpro.s: nie
możliwe do pełnego zrP.a:1zo
wania bez udzialu GRN. 
Dążymy do teg.o, by na ze

brmiach wiej&kich w kampa
nii wyborcrej omawiane były 
gromadzkie plany gos,n·'lar
cze. by i.nicjatywa calej w.si, 
wiejskich organizacji p:irty;
nych i ZSL-owskich, kółek 
rolniczych i organizacji ZMW 
wzbogacała je l ulepszała, 
stawiając przed wsią cele 
konkretne i rzeczowe. 

Na zebraniach wybo.„czych 
wypłynie wiele postula•.ów a 
czasem .s:karg pod ajres"!m 
wład.z. Intencją partt• jest. 
aby nie tylko mówić Q nich, 
ale by wszystkie .sprawy slu
swe mo·żliwie jak najszybcie; 
były przez właściwe wladze 
zała·twio!l1e. 

Wiemy, że w was.zych 
w&zy&tkich wy.sitkach potrzeb

moc f uzna.nie ze B'tt'on' ~ 
ganizacji pa.rtyjnych I \'i"~ad2: 
państwowych. Chcę was za
pewnić, że orgamzacje 1 in„ 
sta111cje partyjne będą w wa„ 
szej niezmiernie cennej i:!zia• 
łalności · okazywały swą eer• 
deczną pomoc i opiekę. 

General T orski 
, 

gosc1em 
aleksandrowskich 
LPi-owców 

Z okaz.ii zjaul.u pow:la.to\\·ej 
organizacji LPZ pow. łóch<Jńe
go, który oodbyl .się wczoraj w 
AleksandrO>Wie. przybyl z wi
:zytą do tego m:asta prezes Za 
rządu Głównego LPŻ - g:!De
rał brygady Jóut Turski. 

Przed. rozpoczęciem Zjaz.du 
go1ścte pod.Ejmowani byli w 
dyrekch Aleks.androwsk:icn Za 
kładów PrremY&łu Pon=:>
szn.i.czego przez dyrektora '1.PP 
Z. Zientarski·2go. W sipo<tka
niu uczest:niczyli r~v1rn Eż m. 
ln. I sekretarz. KP PZPR -
St. Bojkowski I wiceprzewo
dniczący Pre~. PRN, prezes 
ZP LPZ A. Wła<l:r.iiiski. 
Z kolei goście zwiedz li kilka 
oddziałów ZPP gdzte byli ."2r 
decznie wita.ni przez robot:t:
ków. 

Gen. Turski W7.iąl nasti:pnie 
udział w zjeździe spraw~n.daw 
ero-wyborczym powiat<> we j or 
gan.izacji LPŻ. Warto zazna
czyć, że organizacja · aleksan
drowska ma na swoim konc:e 
wiele sukc-2sów - m. in. Klub 
Motorowy LPŻ przy ZPP w 

Aleksandr1>wie zajął w ub. ro
ku I mfojsce w elimina.rJach 
wojewó-dzki-0h. (b?:) 

w NOWYCH 
„ODGLOSACH„ M. CS.: 

+ „Arcydowcipna I znako
micie redagowa.ru~" ko
lumna „Odgłosy ~ygod
nia". 

STRON 12 - CENA l ZL 

na .jest wam przY.)aciel.s.ka po-1!..--------------l 
~-----~----------------

• 
I. 
TELEWIZJA 

11.45 ŁóWka 
(Ł) l<:k. 

Kronlka Filmowa 

12.00 Mlędzynarrodowe zawody nar 
ciant<ie w Zaikopa.nem o Me 
moriał BronisJa1w,a Crzecha i 
Hel€łly Ma.rusarzówny. Spra 
worz;d.anie a: Zako.pruneg~. . n: 
seria konkursu. skokó>W o
twa.r-tych (KJ 

14.00 Przerwa 
14.46 Niedzielna biesiada (W) 
16.10 Teatra:rk w kOSIZJll - pro-

gram dla dzieci (W) 
16.50 ,.Urodz'.ny lcaooora Don.ał

cl.a" film z serii Dl<;neyland 
(W) 

17.46 Piosenki pleblscyru - pro
gram r-0!1ll"y>Wikowy (W) 

13.25 S7'ukaany fenomenów pa;mię 
ci - teletunniej (W) 

li9.30 l>Li€rlni1k telewirz;yjny (W) 
20.15 „Ml.a.sto b€tllpraiwla" tlmi 

fa.b. prod USA (W) 
21 .45 Fi!JIIl królkometra.ż.c1wy -

,.Przed podlróż~" pIVd. pol
skiej (Ł) 

22.00 MięcllZy.na.r<Jodo>we ti:a.W'Ody na.r 
cia·rskie o Memoriał Br-Olli
sła.wa CZeoha i Heleny Ma
rusairzówny. Reportarż a.: za
kopanego (Kat.) 

PONIEDZIALEK, 27 LUTEGO 

PROGRAM I 

8.00 Wioad()'ffiOŚC!. 8.06 Muzy.ka 
po.ranna. 8.25 Muz.yka i aklluaJno
ści. 8.~ Mµzyka pClłl"aJ\tn.a. 9.00 
AudyC>ja d·la kl.as I i II pt. „We
soła jawa". s.20 K<lncert r<:>"Cryw 
koo.vy. 10.00 „Kolonia małej Bel
gli" - a.u.ct. 10.15 M:urz.yka opeir.o-

lodie lu.dowe. 20.45 „Ze wsi I o 
wsi'". 21,00 Festiwal ,., Tygodn:e 
muzy<:rzne w A.skonie - 1960 r. '". 
21.52 Wiersze ludów Afryki. 22.07 
D. o. kcncertu. 22.33 Mwzy.Jta ta
ne.c:zna. 23.00 Ostatnie wiad'Omości. 

PROGRAM II 

Mieszkanka Pabianic 
8.30 Wlaod-0.moścl . 8.36 Praeg'ląd wa. 10.so „Po-rady pra.ktyC!Ule 

prasy. 8.4S Ra.di.oproblemy. 8.56 dla kobieit" 11.00 „Pojedy11Jeik" -
Chwila mlllZykL 9.00 B<>łeslaJW opow. 1·1.20 Grają ze51poły roo
SzabeL<łti: Sona.ta na ot'gany w ry•w>k-OIWe· 11.57 Sygnał C!Z3SU i 
wv-k. Ada·ma B!"Y2ka. 9.20 „Troj.a hejn.ał. 12;05 Wiadomości. 12.15 
Pół<:iocy" - fra.g . 9.40 (ŁJ K-0«1- ~Pi""-';a Panstw~y Zespół Pie$ni 
oert !tyczeń. 11.00 Po&ja I mu- 1 Tanca ,','Sląsk . 12.30 „RoJriiczy 
zyk.a. 11.30 Shtohamy muzyki lu- t<w.ad:rains .. 12.45 z nagrań Pol
do.wej. 11.50 Progr.am ct..1ia. 11.57 ~<!ej K~ipe1J p. d. Fełl-csa Dzier
SyJlllał cza.su i hejnał. 12.05 Wia zanowskiego. 13.00 Trzy klecltdy 
do.mości. 12.10 Poorm.ek symfo- z Krako~Iiego. 13.3-0 Po!Sk.a mu 
ni.crny. 13.10 ChwHa muzyki. 13.15 zyr.q ba-letowa. a.oo Audycja dla 
Tran:sunls.1a z drug'ej seril o·twarr kl.as I!I i IV z ~~lu .. Uc:zmy 
tego konf<ursu d.<o•ków o Memo- "'e śpiewać". 14.20 Muzyka dla 

8.30 Wiadomości. 8.36 Muzytka 
pora•ma. 9.00 Mu.zy>k.a z różnych 
st:rcrn świoata. 9.45 .,Fa.la Só". 10.00 
P.op-ula•r.ne melodie. 10.20 .,W Je
zioranach" - odc. 10.M Przi!ikrój 
muzY'CZ'DY ty.goct.nia. 11.15 Chwila 
muzyki. 11.20 (Ł) Audycja dla 
wsi. 11.30 (!.) Kwact.r.ans melodii 
na ró:żflych instI"l.lJffientaoh. li 45 
(ŁJ „O nocie, historii i komenta 
I'!ZJU" - fel>eton. 11.57 Sygrlał cza 
su I hejnał. 12.05 Wlad0<rnoścl. 
12.15 „Li.st ~ Sią.<!ca". 12.30 Su1-
d-omlernkie melodie. 12.45 Radio
wy ku.rs na.u,ki języ>ka francus
kie.go. 13.00 (Ł) Intormaoje dnia. 
13.05 (Ł) Plrzerwa. 15.00 Wiado
mośol. 15.05 TańCE z suit rozryw· 
fk-01Wycli. 15.25 Chlwlla murz.~ Cd. 
lS.30 Dla dzieci starS'l.y-ch poga
danka dr J. żabińskiego pt ... Ry 
bitw<'"· 15.50 Muzyka rozryw.ka
wa. 16.00 (ŁJ Omówienie prog<ra 
mów. 16.05 (Ł) Małe zespoły in
sbriu.rnentalne. 16.20 (ŁJ Audy<:j a 
dla dzieci. 16.35 (ŁJ Kwadra"1S 
P:o.;:enek. 16.50 (ŁJ „Ko<lfrcnta
CJe - and. 17.10 (Ł) No-we na
gr.arnia OI'klestry Mandol;i:i•stórN 
ł.~R. 17.30 (!'jJ Reportaż l ' t~rac 
k1. 17,45 (ŁJ Muzyka p.opularn ~ 
18,00 (ŁJ Łódzoki dzi€rlMik r~cJ;o. 
wy. 18,15 (Ł) Ko.mun ·crnt .Tolo
Lo1ka" i radl<YrEl<lama 18 25 M" 
zyka I a.ktuaklośc1 18.45 Probl•-
~Y ekc111omi-0Zr.te. 19 oo W1ad<>7ll c~ 
ci: 19.05 Chiwlla muz~·(<!. 19.!0 
P1~1 F. Nowowiejskiego 19 30 
„Zmierzch ko-lo•nializ.mu•• - aud 
19.45 Chwila mooyki. 19.50 Ract'o 
wy Teatr M'n!.at\llr .. Zw'e„~·a
dro". 20.30 Krcnika stnod<"ncl'<a. 
20.45 Melodie t2neC>"Lne 21 oo . z 
kraju i ze świa·ta" 2127 K ron ' ka 
soortowa, 21.40 Muzyka t rri """-„ a. 
22.00 „Słownicze-k muz,·c:zn y•• 
22.25 A'Ll·dYeja o twórc„~ś.c ! ' T

0 

Bre~y. 23 .15 M'strzowsik'e \,.,..,ko
nrn1a dz~eł muzyki kl,3 :;y~"7 ~ - • 
23 .30 ,.15 m:nut z wa1r1t"'1.1f1"'.' .,...... 
23.50 Ostatrnie wiad<Jmośc' 

- agentką wywiadu NRF 
W dniach od 21 do 23 lutego br. przed Sądem Sląskie 

go Okręgu Wojskowego we ''Vrocławiu, na sesji wyjaz
dowej w Lodzi, toczył się proces przeciwko agentce wy
wiadu NRF - Gertrudzie Miatkowskiej zamieszkałej w 
Pabianicach przy ul. Wiejskiej 24, a zatrzymanej przez 
służbę bezpieczeństwa KWMO w Lodi.i. 

W toku przew<>du sądowe
go stwierdzono, że Miatkow
ska latem 1957 r. w c.za.s.ie po 
bytu u swej rodziny, zamdesz 
kalEj .w Wolfenbu.ettel, Fich
'endamm 21 w Niemieckiej 
'\epu.blice Federalnej, została 
zwerbt>wiaila przez agenta wy
wiadu do wspó1pracy z wy
wiadem zachodnion.iemioeck.im. 
Następnie zootała prze'szkolo-

na i wyposażona w środki ma 
jące jEj służyć do działalnoś
ci sz.piegowskiej. 

Podczas ponownego pobytu 
u swej rodziny, zamieszkałej 
w NRF we wrześniu 1959 r. 
Miatkowska została ponownie 
prze.szkolona w mi-ejscowości 
Enzikloe&terle i otrzymała dal 
sze wyposaż·enie .szpiegowi;;.kie. 

Po poM"<><:ie a~ fyl~ki M.ia.t 

k~ka zb_ierala l prrekazywa 
la 1Js1towrue, za pomocą pisma 
utaJo.nego, na adresy skrzy
nek kontaktowych wywiadu 
zachodnioniemieckiego w NRF 
da;ie stano·wiące tajemnicę 
panstwową a dot)l<!zące woj
ska. 

Za przesyłane wywiadowi 
NRF informacje Miatk<>wska 
otrzymy-Wała Wlynagrodzenie. 
Sąd Sląskiego Okręgu Wt>j

skowego, biorąc pod uwagę 
szczere przY.znanie się o.skar
żonej onz wyrażoną .skruchę, 
s:kazal ją na kąrę 7 lat wię
zienia oraz utratę publicz
nych i obywatelskich praw 

honoroWJlch na 4 lata. 

rir' Br. Czecha. 14.00 K<:n<:e'Tt WSZ:1'.'5tkich. 15.00 Ko.mu.nhltat o TELEWIZJA 
życtzeń. 15.00 Dla dzieci m.ch. stanie wód. 15.01 informao'e 
pt. .,D-0l<:tór Doolittle". 16.00' (Ł) 15.05 Pyogram dinl.a. 15.10 .',u 17.15 Wszysflkl·e r'nl t;vgo.cl>n'a 
.. Pooorudinie przy ca;a.rnej kaw'e". Pt"ZYJacioł". 15.40 Poipula.rne me- ma.g.azyn publicyst. (Łl 
16.30 K<Jrn.cert oh<i.p'n-O'WSlki. 17.00 !od1e. 16.00 Wia<i·o-moś.cl. 16.05 17.45 .. U nas hań d-0·wn!"' - :>:e-
W'adomości. 17.05 Koresooriden- „Rwa i Księ2:yc••. 16.30 z cy•klu ~t>ół P!eśn1 f Ta1ica Ziemi 
cja z zagra.nioy. 17.15 .. Pod.wie- ··~r>·ewamy pleśni i piosoo.Jti"'. Ci-eszyńskiej (K) • 
<:7„0H'<':•k przy ml•kr-Oi,:in15'e".,... __ :_a.45 dlo.55 Cłi,wila mU'l.J"kl. 17.00 Au- 18.25 „Zh'łńbiona wi-0.;ka" - f'lm 
MUllly;ka t.rl".lec:zna . Io. •·'-"r.>PO- vcja elita młodzieży s:i;kolrnej pt. d 
da ood Dwu<!łowym Psem" - .. Mlod:zież pt-z,ed ml·krofo„„em". pr-0- . a•n.g. z sr~'l „Czterej 
stuoh. 2>0.00 (Ł) ,.Filmowa pale- 17.30 Au!Clycja ośro<Jr:ca Badaii sprnw'e<:lHwi" (W) 
ta". 20.30 Rewla piose...1ek. 21 oo Op'nl! Pu-blicrnej. 11.40 Pie•ni l8.55 .. Eu-r.,.ka" - ma.gaz~Tl pop .• 
Dzienni.Jt wieoz.o·my. 21.16 Wiado- rrnmt>O!Zytorów pol!'ftioh. 18.00 Wia na.u•kowy <W) 
mości sp0<r-t.a•we. 21.20 Gra Po- do.mości. 18.05 .. K!ełb'e we łbie" 19.30 DZ'€in.niok telewizyjny IW 
7nafuka 15-fr.rn Ra•di(}wa. 21.40 - odc. pow. Uł.25 Radi-O>Wy kU•"S 20.00 Tele-echo (WJ 
Gra OTl<'e;tra G1enn M'Uera. r.i.au•kl jny;ka an<!'el'1'<'e~o 18.40 
22.00 Ogó!n-0·ool~k1e w'.iHlomcści .. Rad'or'Z'kl.ama•• 19.00 Chwila mu 20·35 Muzyc·n::iy Te'l.tr Te1ew'zjl: 
~01>rt.e>we. 22.20 (Ł) I.ok.lł!'rie w'a- zvr<i. 19 05 Un'iwe•rsytet Rad'·OWY. ,.Zrba'\V·a u gÓ<rn'ków" - o-
d1>moścl spO•TV>WP. 22.30 Mu-zyf<.a 19.15 .. Pięć m'nut o wv-chowa- peret(<a Ka.rola Zellera rw) 
tane-crz.na. 2310 K-0„1c<>rt orkiestr n'u 0 19.20 Mój rvt.m. 20.00 D-zie•n 21.M Pro.gram z cvklu: .. Spo~fta
roory;wf<·o.w-y,ch. 23.50 05'ta!nie wia n·r, w'eczornv. 20.?.6 Wia.c1omoEc; nla ze współC'Ze-mośc!a'" CWf 
~ł. , ~l'.K!:JYe, ~o.,~9. ,z, Nw.kO!W~J.s\L; Me_~.!! .Q:st11 ~}ie wJ,ąAwnośo! ew~ , : 
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- Nazywam się Muss 

Jałta.„ Jestem z Kenii„. 
Przez 7 lat byłem nie
wolnikiem„. Mói pierw
szy właściciel sprzedał 

mnie na targu w Ade
nie pewnemu bogatemu 
Sudańczykowi„. Po u
cieczce od trzeciego z ko 
lei pana, udało ml się 
zbiec do Dżibuti w Abl· 
synłi, gdzie w charakte
rze pasażera „na gapę" 
opuściłem port na po
kładzie angielskiego 
statku.„ Są jeszcze w 
Afryce kraie. gdzie han
dluią ludźmi„. 

(Skrót artykułu) o O l.Je'~V'"lJ 
Hipotetyczny kraj• 
obraz powierzchni 
Wenus - zamglona 
atmosfera zaciera 

kontury gór. 

" 

O w~nu.t 
ł O Ziemfn 

o i.AorJ 

N. BARABASZOW 
DYREKTOR OBSERWATORIUM 

ASTRONOMICZNEGO 
UNIW CHARKOWSKIEGO 

CZLONEK AKADEMll NAUK 
REPUBLIKI UKRAINSKIEJ 

Byłetn 
" 
rzeczoznawcą 

T
AK mniej więcej brzmiała relac.ia Murzyna, który 
w połowie XX wieku był przedmiotem kupna
sprzedaży. Wiadomość o tej trudnej do uwierze
nia historii podał dziennik wioski „Oggi". • Były 
niewolnik przebywa obecnie we Francji, gdzie 

7.nalazl schronienie w jednym z klasztorów, w miejsco
wości Nantes. Dziennikarze, którzy przybyli do klszto
ru, aby wysłuchać opowiadania Mussa Jaffy z pewnoś
cią byli niezadowoleni z jego nieskładnej I niedokla.d
nej relacji. Wydawało sic: im, że strach i doznane prze
życia w niewoU, kneblowały usta nieszczęśniko-wi. Bar
dziej dokła~ny obraz niewolnictwa, istniejącego po dzień 
dzisie.iszy na Bliskim Wschodzie, nakreślił pewien le
karz fra.ncuski - dr Pierre Gronville. 
Posłuchajmy teraz jego opowiadania. 
Dr Gronville przez dłuższy czas był lekarzem w Ara

bii Saudyjskiej. Dzięki swemu zawodowi należał do nie
licznego grona osób pochodzenia europejskiego, którym 
zezwolono na odwiedzll;nie... targów niewolniczych ..• 

- NajwiękseY targ „zywym towa.rem" - opowiada le
karz - znajd.nie się w Me.oce ••• J'ak udało mi się stwier
dzić - dziewczęta - bo te głównie są tu wystawiane na 
s·przedaż - do&tają się tu różnymi drogami... Są t takie, 
które zbiegły z nędznych wiosek na pusotyni... Tu miały 
ma,n..., dootać się do domu bogartego Araba, u którego 
miały zapewnroną c-O<lzienną eotrawę I s-za.nse na stanowi· 
lłko „pierws-zcj niewoln·klY", 

ILE KOSZTUJE NIEWOLNICA'! 

Ta.re z~yna się ~nie ran.o, Z „podręcznego" Wię
zienia. położonego tuż obok mieszkania, kupiec · wyprowa· 
dza S>kute łańcuchami kobiety na rynek. ~a życzenie 
klienta dziew<:T.yna musi udać się .-z nhn bo namiotu, 
gdzie na.stępuje upokarzająca scena „bliżS'Zego zapoznania. 
•ę z toiwarem". Cena wysta.wionych nlewotnie waha się 
- w za~etnoścl od Ich urody - od 158 do 3 tys. tuntó-w 
~terlingow. B.ard2o często boga.ci Arabowie zakupują ko· 
bu~ty l traktuJą je jako „żywe czeki". Polega to na tym, 

r:g\~~~:~!: 
i 

żliwości zorganizowa.nio sobie roz
• rywki •Dla wszystkich, którzy pro
, gną bawiąc się - uczyć ucząc 
j_ się bawić 

W Pierwszym n:ędzle chcielibyśmy przeprosić naszych 
czytelników za niedo-tr-.cymanie słowa i odłożenie na póź
niejszy lermin kolejnej Imprezy: .spot.kania z arty>lą-pla

stykiem. który mia.I mówi~ o estetyce na oo dzień. Stalo 
się to z przyc-zyn od na..s nierLależnycb - po prostu nie 
mogliśmy na. ten dzień uzyskać sałi. Imprezę tę zorga· 
nizu.jem:v więc pod koniec marca. 

TYMCZASEM JAKO REKOMPENSATĘ PROPONU
JEMY CZYTELNIKOM hPANORAMY" I SYMPATYKOM 
lms WYCIECZKĘ DO MUZEUM SZTUKI. GDZIE 
URZĄDZONO NOWĄ EKSPOZYCJĘ. Jak się dow•l'd·zie
hśmy, wywoła.la o-na Sl>OTo sprze<nnych opinii i to skloi nilo nas do zaprosrMmia członków KBS na SP<>tkam" 

~ w muzeum. 

l 
PO ZWIEDZENIU GALERII ODBĘDZIE SIĘ DYS

ICUSJ A. CHĘTNI BĘDĄ MOGLI TAKŻE OBEJRZEC 
ZESTAW FILMOW POSWIĘCONYCH SZTUCE I JEJ 
HlSTORII. Tradycyjnym już zwyczajem uc-zesinii:v na
szej imprezy o-trzymają .,odma.kc:" KBS - białe ;,-pilkl. 

~ A WlĘC DO ZOBACZENlA 2 MARCA BR. O GO-

I 
DZlNIE 17 W MUZEUM SZTUKI, PRZY UL. WIĘC
KOWSKIEGO 36. 

P.S. Na mi.stępnej stronie umieszczamy feliet-OD red. 
Jago-szewskiego po.święcony Mwzeum Sduki. 

na targu niewolni_ków 
(Rewelacyjna 
francuskiego 

. , , 
opow1esc 
lekarza) 

że taki arabski bogacz udaje się od ezasn do eza.su w 
dłuższą podróż, pokrywając jej koszty sprzedażą drepczą· 
cych za jego wielbłądem niewolnic. Dla.tego tetż klient z 
zasady jest ostrożny i nie kupuje „kota w worku". 
Najczęściej żąda zbadania niewolnicy przez lekarza 

i wystawienia świadectwa zdrowia. Te właśnie funkcje 
wykonywał dr Gronville, który przy tej okazji zbierał 
materiały o współczesnym niewolnictwie. 

„SZPIEGOSTWO" DROGO KOSZTUJE 

Lekarzowi udało sii: zebrać wiele cennych informacji 
dotyczącyr.h jednakże racze:j okoliczności samej trans
akcji sprzedaży niewolnic. Nie udało mu się natomiast 
zbadać sposobów, do jakich uciekają się handlarze. 
zdobywając „żywy towar". Dr Gronville nie mógł zresz
tą okazywać zbyt wielkiego zainteresowania tym ha
niebnym procederem, gdyż władze Arabii Saudyjskiej 
pilnie strzegą, aby Eu-ropejozycy nie do~'iedzieli.. się 
bliższych szczegółów o niewolnictwie w tym kraju. 

Lekarz nie miał zresztą O<'ho
ly ryzykować. gdyż st'hW\'
tanie go na gi.rącym unyn
{U ,.szpiegostwa" kosztowa.Io 
by go drogo. 

Dr Gronville stwierdza, że 
na terenie Arabii nie,icdno
k1·otnie aresztowano wysłan
ników różnych międzynaro
dowych organizac.ji. intere
su.iących się niewolnictwem 
i karano ich kastrfłcją. 

Zupetme zrozumiale jest py 
tanie: .a co na to cywilizowa
ny świat? ... Z Inicjatywy jesz 
cze Lig! Narodów 36 państw 
podpisało konwencję, która 
zabrania co prawda handlu 
niewolnikami i Ich przewozu, 
ale nie znosi niewolnictwa, 
ogranicza.ląc się do ośwtad· 
cze'tlia. że „wysok1e- umawia
jące się strony będą konty· 
nuować wys.fiki" celem jego 
stopniowego zniesienia. War
to podkreślić, Ze ZSRR nie 
podpisał na znak protestu tej 
orrólnikowej t zupełnie nlewv 
sta.1"cza.1ąceJ konwencji. która 
w Istocie rzeczy sankr.ionu.te 
zachowanie tnstytuc.ll. przyno 
w.ącej hańbę ludzkości. w we 
wnętrznym natomiast ustawo 
dawstwie ZSRR, pragnąc przy 
czynić się do efektywnej wal 
ki z q,jewolnlctwem, wprowa 
dzil do statutu o służbie okrę 
towe.i w r3:dzieclde.I marynar 
ce woJenneJ przepis uznający 
prawo do zatrzyman.Ja na pel 
nym morzu każdego statku. 
który zajmuje się handlem 
lub przewozem niewolników, 
celem uwolnienia nteszczęśll· 
wych ludzi ~ rąk prze!>tęp· 
ców f przywrocenta lm wol· 

I 

(ł) 

o .... 
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Z 
wiązek Radz1eck1 sk1ero
wal międzyplanetarną sta 
cię automatyczną w K.1e 
runku zna1duJące3 s1e 
naibllżeJ naszei Ziemi 

planety W--enus, która uporczy 
wie ukrywa swe ta.iemruce. 

SKRYTA ZA CHMURAMI 

Wenus obiega Słońce po •:>r· 
bicie, m1eszczącei się we-
wnątrz orbity z1emsk.Je3. W 
czasie gdy przechodzi m1ęd·zy 
Sloncem 1 Z1em1ą. czyli, Jak 
mówi<1 astronomowie, w cza

Ste „dolneJ koruunkc31". zbl:
ta się do Ziemi na odległość 

"'Venus widziana w clllżym te· 
leskopie. Widoczna jest tylko 
część Je.I tarczy ośw1etlona 

przez Słońce. 

poniż.ej 40 milionów kllom·~
trów. Wowczas Jest ona Jed· 
nak z:~wsze zwrócona do nas 
ciemna półkulą. me ośw <>•~ona 
prrez Słońce. Jak Księżyc w 
nowiu. Srednia IY.llegloś~ We· 
nus o<I Słońca wvno.s1 .108 m1-
l:onów kilometrów. Orbita We 
nus 1esr bardzo zbl:żona do 
0<kregu. Czas JEJ ob:egu wokół 
Słońca ro--.y Jest 225 dobom 
z:ems·~m. a średnica planety 
- okołn 12.5 t~1s1aca ktlome· 
trów. Masa Wenu~ wvno&J 
0.818 masy Ziemi. natomiast 
gestość - 0.843 gestośc; Ziemi. 

.Jak z tego widać wymiary 
Wenus są podobne do wlelkos
ct nasze.i planety. Nawet znaj· 
duJac się w największej do· 
strzegalnej odległości od Słoń· 
ca. .Jest ona Jaś n lej sza od wszy. 
!>tk1ch gwiazd I planet. w tym 
polo?.enlu blask Wenus Jest 13 
razv większy od blasku naJ· 
Jaśniejszej gwiazdy - Syrlu· 
sza. 

Cala powierzchnia Wenus. 
oglądana przez teleskop, wv
da3e s1e POSJadać to samo za· 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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(Dokończenie ze str. :l) 

barwienie. Jedynie czasami w 
niektórych miejscach moż.na 
dootrzec nieco jaśmej.Sze lub 
nieco ciemmej.size plamy. Są 
to chmury, przez które nie 
możemy, niestety, d<i&trzec po 
Wierzchni sam<eJ planety. 
Amerykański astronom F. 

Rosse w roku 1927 wykonał 
zdJęc1a Wenu.s przy pomocy 
silnego teleskopu. Stw1e:rdzil, 
że Jedynie na zdięc1ach otrzy 
manych w świetle poza
fl.olkowym, widocznych j.e.sit 
wiele plam jasnych i ciem
nych. Wedłu,g F. Rosse'a jas.ne 
plamy na 'Wenus to chmlll!'y, 
podobne do naszych pi-erza
stych, a plamy c1-emne są 
przerwanu w powłoce tych 
chmur, prz,o...z które "Ali.dać ni
żej położoną war.stwę atmo
sfery. Ta warstwa ma zabar
wienie żółta.we, 

W latach 1950-1954 rostało 
ustalon-e, że chmury okrywa
jące Wenu.s mają wygląd 
pasm 1 podobne są do tych, 
które do.strzeglibyśmy na Zie
nu, gdybyśmy &ię oddalili na 
dostat>eczną odległość. 

JAK DLUGO TRWA DOBA! 

Woenus jest - obok Pluto
na - drugą planetą naszego 
układu slonecznego, której 
czasu obrotu wokół własn-ej 
osi, czyli inaczej mówiąc cza 

au trwarua doby, me znamy 
dok.ładnie. Moi.-emy wy.su.wać 
na te.n tema.t Jedyrne mn:ei lub 
bardziej prawdopodobne przy
puszczenia. Jeszcze czton-ek 
Akademii Nauk A. B1elopol
sk1„ prowadząc obserwacje w 
Pulkowue w latach 1903-1911, 
próbował wyznaczyć czas o
brotu Wenus wokół <>Si na 
podstawie badań jeJ widma. 
Zdaniem tego uczonego, czas 
Jednego obrotu wyno.s.i 34,5 go 
dzmy. Jednak tw1er<l'2eme to 
me może być uważane za u
dowodnione nau.kow-0. 

Zna.ny astronom amerykań
ski P. Lowell i inni naukow
cy nie mo.gli uzyskać żadny<:h 
p-ewnych wyników. W. Picke
ring (USA) przypuszcza, że 
czas obrotu Wenus wokół osi 
wynos1 68 godzin. Natomia.st 
W. Stevenson (USA) o.szaco
wał g·o na 8 dób zienwkich. 

A. Dolfu9 (Fra.ncJa) oraz wie· 
lu innych as-tronomów doS"Zło 
do wn.loS>ku, że na Wenus dłu
gość doby I r<>ku je~t jednako
wa I wynpsi 225 dób zlems:kich. 
Gdyby stwierdzenie to odpo
wiadało rzeczywt.s-tosci, wów· 
czas warunki fizyczne panują
ce na Wenus byłyby !rpecyffez. 
ne I znacznie róźnlłyby się od 
ziemSJlłlch, Jedna półkula była
by s.tale pogrążona w ciemnoś
ci, a przeci•wna - stale oświet
lona przez Słońce, nagrzewała
by się nieprzerwanie. Różnice 
temperatur między półkulą o
świetloną I nie oświetloną były 
by 1>gromne. 

NA WENUS ZA GORĄCO 

I. Seenton (BSA) pr:reprowa 
dzi.l: rad1ometryc21ne pomiary 
tempei:atury na wiysokośct war 
stwy chmur Wenus (grubość 
tej wa.rSltwy, ro.zciągająceJ się 
od powierzchru planety, jest 
nam nie znana). W'yruikaio z 
nich, że temperatura wyn0&1 
tam rninu.s 39 stopni C. 

A jaka temperatura panuje 
na powier,zchm Wenus? 

D& nid&wna pnypuszC"Zano, 
:te sit:ga ona plus G0-80 S>topni. 
NieS>podziane 'wynik.i dały obse·r 
wacje radloasitron.omic:me. Ucze 
ni radziec·cy A. Kużrrun i A, 
Salomo.n<>wicz prowadzili je 
przy pomocy radioteleskopu In
stytutu Fizyki Akademi Nauk 
ZSRR. Sleodem.naście dn.i po ko 
niunkcji Wenus ze Stońcem, 
wówoza.s gdy jes't ona wi<locz
na z Zi-emi w postaci cienkie
go sie.rpu, temperatura na po
wierzchni planety, według tych 
obserwac,li, osiąga plus 110 sto
pni. ZO!>tało równle:t ustalone, 
~ w tych częściach Wenus, 
nad którymi Słoiic<» "najduje 
się w zenicie, $emperatura w,,;ra 
sta do plus 200, plus 300 &top.ni. 
Natomiast w nocy spa,da przy
pusz.czalnie do zera. 

Jeśli dalsze badania po.twi-er 
dzą te wyniki, trzeba będzie 
przyznać, że na Wenus jest 
niezwykle gorąco i ;i;e zbioi:
nilu wodne, znajdujące się na 
jej powierzchni, j-eśli oczywiś 
cie tam występują, powinny 
wrzeć pod normalnym ciśnioe-

KLUB BIAŁEJ SZPILKI 

Skarbnica 
Sztuki 

J
ak głosi wieść, pewnego ranka rok.u 

1941 czy 42, przed pa·łac Pozna11-
skich przy ut WięclrowsJtie,go 36 za_ 
jechało w'.elki-e aulo. Wys.'iadło z 

niego kuku zbr<>jnych SS-manów i dwóch 1U
dzt z łopa tarni. 

Tajemn'czy przyby5ze, znalaz!szy się w pa
łacu. z€.S:;;li do piwnicy i po jaJmnś czas.c~ 
wystli stamtąd oźwiga.iąc olbrzymią sK.rzvn1e. 

W s'<:rzyni tej znajdować sję miał s~rnrh 
J1ie lada: zl<Yte talerze, naczynia i różne cen
ne precios...'I: sta~ej fabryka,ntki - m~tlti Matt
ryoego Poznańskiego, wla.ściciela tego pa.l&cn. 

Co .się .stało dąlej ze skarbem starej Po
znańskcej? Nie W:adcmo! I nie o to zresztą 
chcdz1 tut.aj. W tym miejS>C"U chc'.elibyśmy 
racrej przypomnieć. że, ac21kolwiek WY'Arie
z1ono etąd P~Z€d !My zloty .skarb Poznańskich, 
w pala.cyku tym znajdują się dzisiaj sk.a;by 
jeszcze cen.niejsre: sk<irby sztuki po!Slk:ie J ~ 
zng:ranicz.nej. Tu bowiem od wielu lat mie„ 
ści się Muzeum Sztuki. 

Nie od rze·czy będzie przypomnieć 11:
stmię tego Muz.euro. 

W roku 1929 h'storvk i literat Kaz:imie-rz 
Badoszewicz ofiarował miastu zb'.orv SW'lje 
~ zl>:ory swego ojca: bibliotekę historyczną, 

Stanisław Wyspi:if!ski, Śpiący Mieiek 

archiwwn ręlwpi.sów oraz małą kolekcję dziel 
sztuki. 

Ta ostatnia powiększ.ona zbiorami, znajdu
jącymi się już. w pos.iada!ll:U miasta1 stała «'.~ 
początkiem nas:rej galerii sztuiki., kitora otwar._ 
ta zostala w roku 1930. 

Muzeum to przechodziło najrozmaitsze k<>
leje losu. Poz.ostając od l&t pod kierowni
ctwem dyr. doc. dr Mar'.ana Mirucha, wzbc>
gacalo &ię coraz to nowymi ekStpoin.atam1, 
cennym.i dziełami. ma.1airzy polskich i zagra
nicznych, przede W&Zyst.kim roz.<>zerz:ijąc 
dział rnię<lzy.na.rodow-ej s7ltlllki nowocze;nej. 
?łożyły się nań pre.ce Pfoassa, Legera_ Arpa, 
!.\faroussisa i wi'~lu innych, w tym 
jeśli chod7J o ,,awanga.rdzistóW'' polskich -
Strzemińskiego i Killera. 

'Po wojnie Muzeum ro?.S71erzywszy n:e~ 
m1ern:!e swe zbio'!'y dzięki napływowi wie&-
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ktej ilości eksipcmart.ów, przenosi się do pałav..: 
Poznańskich przy ul. W1ęckowsk1ego 36. 

Osta.tnio w clą.gu la.ta ·w wielkich salach 
Mu2eum wrganizowano nową ekspoo.vcje. 
Obejmuje ona S'.ZeJ.'l"g da.i.ałów, a więc: malar
stwo 1 rzeźbę gotycką (bodaJ najzna1komit.oze 
sa tu try,ptyk z kręgu mistrza ołtarza św. 
Barbary oraz ogólnie znany tryptyk z Sl'.;;1'1-
ca). dalej - Odrodzenie oółnorne. Orlrąi>:f"'lie 
wlosk'.e, barok holenderski i flamandi:ki. ba
rok wło.ski barok franooski. sztuka wis.ka 
XVIII. XIX i XX wieku oraz oeromme roz
szerzony dział mala.r.stwa nowoczesne1,,><>. 

W ekspozycji obecn-ej - jeśli chodzi o da
wną sztukę zagrallliczną. zestawioną bard?O 
estetycznie i 7.e smakiem-najświetniej bodaj 
eksponowany jest barok wio.siki, re.preze!'lfio
wany przez tak maikomitych mistrzow teJ 
epoki, jak G'\.IJ."'"0Ptie Rec"<> ( .. Martwa natu
ra"), Lo<lov'.co Carracc.i (,;Zdjęcie z krzyża"), , 
Ma.rcantonio Franceschini (,.Ofi.a,ra Sa:I·o.rnn- i 
na") i Luca Giort!.ano (monumenlf:aiLne „Por- ! 
wan:e Eurooy"). 1 

Bogaito również reprezentowana jest sztuki'< 
p-ol1'i>ka ostatnich trzech w:eków plótn.'łmt. 
które stwm-zvli Bacc'iarelli. Orlowski. Ma.te]_ 
ko. (",.-er.son. A. G'erym"°•ki. J. Ma 1,....,ew'>k:i .. l. 1 
W. Kos...O'.llkowie, Wycrol:kowSki., Mehoffer, Fa_ 
lat. Wv<>piański i inni. 

lniałv te 7·Utawi6ne zosl.aly w uklad2Je 
chr1>nohMi:iC7ill:Vm. ac'llkoJwiek i tu wi<lafi oe
wne l)l'Óby usta'll!ienia ekspon,a.tów pod ka. 
tern rozwoju stylu. 

Ten cstatni mom,ent d&miinuie w niezwykli' 
t'OZbudowa.nym dziale sztuld nowoc2es11et. 
który stoi J)(Jd znakiem układu svstematykl 
stylowej, która w specyficznv sposób UW"l:gl-:-
dnia hi'9roryczny rozwój stylu. M. .J. 

KUPON K RS 
wzięcia 

do 
upowainiający do 
udziału w wyciecice 

Muzeum Sztuki 
2·111 1961 r. 

mem atmosfery ziems.k.Jej. Je
śli natomiast woda w n:ch nie 
wr·ze, powinno to ŚW>!adczyć 
o ni-ezwykle wysokim ciśni·2-
nm atmo.s.fery •Wenus. 

O PORACH ROKU 

Zagadnienie nachylenia osi 
o.broru Wenus do pia.szczyzny 
jeJ orbity Jest probl.::m,zm n1e 
zwykle waznym, p·omeważ Je
go wyn1k1em Jest występowa
nie na teJ planecie pór ,,iku. 
Jeśli oś obro·tu planety prze-
b!<ega pro.:;.topadle do pla.;;zczy 
zny jeJ orbtty, pór roku me 
będz;e tam w ogól,e. Będą 
istniały jedyrne strefy kltma
tyczne, w których przez cały 
eza.s panuje ta sama pora ro
ku. Na po·w1erzchni W'enus 
nie można dostrzec stałych i 
v,iyraźme zaznaczonych szcze
gółów, dlatego określenie ką
ta nachylenia jeJ os1 jest bar 
dzo trudn-e. 

z tej właśni-e przyczyny nie 
ma dotąd pewnych dan)Ch o 
kącie nachylenia 001 'W-enu.s. 
W tym względz1-e dysponuje
my jedyni·e mmej lub bar
dzt-ej pewnymi ·przypU1szcze
niami. 

Na przykład G. Coipe.- (USA), 
\ia podstawie obserwacji pasm 
widocznych na tarczy Wenus, 
doszedł do wniosku, że war~ 
o;twy atmosfery, w,raz z jej u
tworami chmqrowyini, rozn1ics.:z 
czone są równolegle do Rów
nika. Opierając się na tych da
nych G. Coiper wyznaczył kąt 
nachylenia płaszczyzny przecl10 
dzącej przez równik Wenus do 
płaszczyzny jej <>rbity. Według 
jeg-0 obliczeń równa się on 32 
stopniom. Astronom radziecki, 
W. Jez.ierski z Obserwatorium 
Charkowskiego, znała.zł tę samą 
wartość kąta na.chylenia osi, 
kt<>rą wyznaczył G. Coiper, 
Warto przypomnieć w tym miej 
scu, że l<ąt nachylenia pł.as·z
czyZiny Równika Ziemi wynosi 
32 sto.pnie 27 minut. Z tego po 
równania wynika, że jeśli obli
czen,ia G. Coipera i W .. Jezic~·
skiego są. z~odne ze stanem t:ak 
tycz.nys.n, na Wenus powi•nny 
występować pory roku. 

ATMOSFERA WENUS 
I JEJ SKLAD 

Ob.serwacj-e V-1\Ska.zu'ją na to, 
że atmosfera ·Wenus po.wi.rnna 
pruiadać znaczną gęstość. Ist
nienie na Wenus gę.stej atrnv 
sf·ery wykrył w 1761 ro.ku· 
wielki uczony ro.syj,9ki 1\1. Lo
mon-0.sow. Lomonosow, ob""'r
wują,c prz-emicszczame s.ię We 
nus na ti.e tarczy Słońca, za
uważył w chwili wchodzenia 
Wenus na tarczę Słońca, ż,~ 
brwg tej ostatniej staje się 
zamazany - „wtedy gdy u
przednio był zu.pelnde równy 
i czy.sty''. Gdy W'enus zbliży
ła .się do drug:.::go brzegu tar 
czy słonecznej, wówczas l'...o
mono,ww zauważył równi-eż -
„zamazaną krawędź słon-ecz
ną" i śwfietli.sty, ja.s.ny pierś
cień wokół ciemnej tarczy We 
nu.s, która zeszła już z tairc:zy 
słonecznej. 

Z obserwacji tej Lomono
sow wyciągnał wnio.sek, że 
W"mus „otoczona je.s•t grubą 
atmosferą powietrza, kto wi·e, 
czy nie większą od te.i. !~ka 
okrywa naszą kulę zi•emską". 

Widmo WenUS> ba.da wielu 
astronomów. Z badań ich wy
nika, źe ilość tlenu za.wartego 
w jej atmosferze, roz,eiąg•jącej 
się ponad warstwą chmur, wy
nosi ok<>ło 1/1000 ilości tlenu 
występującego w całe.i atmosre 
r-te Ziemi. Pary wodnej w tej 
wa.rs•twie nie s·twierdzono. Jed
nak w roku 1000 uczonemu 
amerykańskJemu Strongowi u
dało się wykryć z pomocą te
les,kopu uniesionego na wys<>
kość 24 kilometr<>w pnę w<>d
ną w atmosferze Wenus. 

Uczony radziecki N. Kozy
riew us.tali!, że świ>ecenie ni·e
ba nocnego na Wenus jest 
pięćdziesiąt razy si.Jniejs.ze niż 
na Zi·emi. Ni-e ma w tym nic 
dziwnego. Na W·enus, jako na 
pia.netę leżącą bliżej S!ońca 
dootaje się znacznie więJcsz.1 
ilość cząstek naładowanych, 
wyrzuca.nycb prrez Sfońce. 
Jest rzeczą interesującą, że 
promienio"1anie rad_iowe w,z
nu.s. odb'erane na Ziemi, do
wod,zi. iż w j'ej atm<K1ferze za 
chorlzą potężn·~ wyladowan;a 
elektryczne podobne do bły
skawic, o mo·cY tysiące razy 
większej. niż na Ziemi. 

.Jak widzimy, nastz.a w·ied.za o 
Wenu~ .iest jeszcze d<>ść s·kąpa. 
Dziś, gdy nauka radzi~cka o
two-rzyła szerokie mo-żliwoścł 
badania kosmo,u, a automatycz 
ne stacje między!l1anct•·"Ue zo
stały s,ki.erowane 'v odle-;Jc n>:j 
sy kosmi•czne. moż~my ror.wią
zać zai:adki. lctórP kry.ie w so
bie Wen•ts - najbliżsia siostra 
naszej Ziom.i. 
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W JEDNYM Z BYDLĘCYCH WAGONOW, 
KTORE CODZIENNIE WYPROZNIALY ::>WUJ 
ŁADUNEK LUDZKI PRZY RAMPACH OliUL.U 
8MIERC1 W OSW lĘCIMIU, PRZYBYŁ LE
KARZ WĘGIERSKI DR MIKOW\.J .NYlSZ.U.. 
LEKARZ OBOZOWY SS, SLYNNY ~HU
DNIARZ dr MENGELE KIER.UJE GO DO ,.so~
DERKOMMANDO" - ODDZlALU S!VHBłtCI u 
PRZYDZiALEM DO ROBIENIA SEKCJI ZWŁOK 
W PROSEKTORIUM. SPORZĄDZONE PRL.~ 
MIKOLAJA NYISZLI ZAPISKI SĄ WS'l'łtL.Ą::iA
JĄCYM DOKUMENTEM NAEZYCłi CL.A.:>UW. 

„Wszystki-e czt-ery krerna·toria pracują na „pel
nych obrotach". DL.is.ejszej nocy sµalon.o ..:alą 1u
<in-0sć ży<l·OW6ką greck•ej wyspy srod.z.ernnomor-
&i.~<ej Korfu. jed.ną z najstarszych gnu.n Kul•o-
wycn Eu rapy. Trar::1siportowa.no .. eh . 2:1 dm. 
Najp1erw na malych parowcach, pozru<eJ w zarn
kmętyc:h. bydlęcych wagonach. !:'rzez caly czas 
iudz.om tym n.e dano me do Jedze.rua 1 p:<.::a. 
K.edy otwarto wreszcie zasuwy w_agonow •. n:.kt ~ 
n:ch rue wyst.adl - polowa pasaze1·ow me :c.y!a. 
PoZl06Jtali dogorywali. Teraz rano pozo.s.t.ala l>O 
Grekach tylko góra brudnej, p:>.>zar;>aneJ ooz..e
żY. Zauwazam, że piorun-0cilrony na czterech ro
o-ach budynku kr-ematoriu.m Il są powyg.na.ne na 
:,cutiek taru o·gn:a. który p ()ll'J.ąl tu tej nocy. 

1\iesp•nilzianie w<>taję wm.eszany w wypadek, 
który wtrąca mnie w konflik! 7. sumieniem. Je
den z palaczy „Sonderkonuna.ndo", zl.ozonegu z 
w1ęzmów, us1fowa.I po,pelnić sa.m·1>bójsLwo pnc.. 
zażycie luminalu. Jest nfopnyt-<tmny, W>em Je
dnak że można go jeszcze ura.towac, Jego k1>1l
dzy ~roszą mnie po cichu, żebym go zosta"'.ił ,je
go losowi. Za kilka tygodni nadejdzie tiumm u
kwi<l.acji Xll ,,Sonderkommanda'', Zginie Włed.Y 
<>n, Cini i ja .•• 
Słyszę ich sl1>wa, ale ich nie slucham. Jestem 

lekarzem. Od 15 lat. Nie m<YL.na teg1> Pl> prostu 
wyma.za<i. Nawet tu, w Oświęcimiu. PrzygntC·\\ "
ję zastrzyk, który go ura.tuje, Po wyjściu -i; bara
ku opuszcza mnie jednak chwilowe Gdurzenie. W 
miejsce cierpiąecj twarzy chorego, wid2ę umc 
obrazy. Wiem t>Maz, że uczyniłem żte, ra.tując 
mu życie dla śmierci, która go łu c-zeka. 

• * • 
Wracam do krematorium l, gdzie m1eśc: .,.H; 

prc1;>ektorium. Trzej moi nowi pomoerucy robu~ 
obdukcję zmarlych na btegunkę, prz.yslanycn 
przez dr Wolfa. W b.ałych k1·tlach, przewiąza
nych gumowych fartuchach i gumowyc;h . l't;"k:a
wiczkach stoją przy sekcyjnym .stole. Kr.os, kto 
nie zna metod oow~~ci.m.sklch, mógłby na ten wi
dok odrneść wra·że:lue z.nalezienia &ę w . m.stnu
c:e naukowym. Prac-uję tu od trzech aue.»ęcy l 
jako fach<J<Wi-ec wiem, że jest bo ~n„tytut pee.udo
naukowy, zbudowany na fa:szywy~h .teonacb. 
Talk samo fałszywych. jak te<xie biologii ras z 
ich szaleńcza, ideą „rasy panów". ID'OltU 

„F·als.z oszustwo. kłamstwo na ka.i.dym . • 
Tablice przed kom<N'ą garowi\ infonnują. .w. sie
dmiu językach, że drzwi prowadzi\ d~ łazm. Na 
pusikach z cyklo-nem "J napisy, mów1ąee o tru
ciźnie na robactwo. Wso:ędti~ ~obiliZUjące ba.s~ 
„Arbeit macht frei". W rozu~ny przez ~eh 
spasób. Kilka dni temu ~-1ez10.no 300 slani.a
jących się (l-O'd1>l>11ycb do szk1eletow ~udzl. . lełl. 
iwa.rze byly cytrynowożółte. przywieziono. ich z 
fabryki kwa.su siark-o-\v~gĄ z silnymi ObJa\vamł 
7,a.trucia p-Od pcnm:em pn>:o.jścla. do -u wypo
c-.i:ynko~cgo. Po upływie pół g41dziny ich zwlokt 
leżałY przed piecami. Byli wolni. 

W czerweu. 1944 roku roTI!'Lielono w przepe'mio
nych barakach 100.000 ))OO'Ltówek. Ka.i.dl' m1a.r 
napisać do kogcś bliskiego. Wydano snrow_y . ro:-
kaz ni._.p-Odawa.nia w adresie T,wrotn..vm Oświęci
mia, I~z „oboizu pracy w Waldsee". Karty wy-il~
no. Wkrótce nadeszło około 50.008 odpowit.~z1. 
Spalono je na swsie, ja.k niedawn_o wszyslk1~h 
ich adresatów. Całą akcję zorga~~aoo dl& 
zmylenia i uspoko,jenia opinii publiczn,:!J, 

W komorze gaz-0wej krematonurn I leżą tru
py w wie/kim kłębowisku .. „Sondcrkommando·• 
s•m·ząta ciala. Słyszę wszystke -O·dgksy tego u<>
nlll!'ego procesu w mo:m pOkoju, Bez tchu wpada 
do mnie kierrn.V'nik ekipy garowniczej. Pod tru
pami natlmięto s:ę na c'.alo żyjącej jesz.cze dzi-ew
cz.Y'!lki. Ch~'1ytam n.arzęd.z:a lekarskie i b1eg.nę do 
komory. Pod ścla.ną leży gola dziewczy!llka. 
Rzęzi. Zanos.zę ~ą do są.siednte!i!<'I prm•e
sziez·enia. A;p>liikuję jej trzy za<>trzyki. .)kry
wają ją grubym pla.szi=em. Ktoś b'e,gn'e do ku
chni po ooś gorącego. Każdy chciałby jakoś po
móc, każdy myśli o swoich d.z·eciach._ ~asze wy
s:,l'ki kończą się pomyślnie. W napięciu ob0er
wuję każdą oznakę życia. Oddech staje S"ę regt'.
larniejszy. Płuca podrażnione gazem la1J:>czyw1e 
chłoną pow!etrze. Lekarstwo działa. Delik~tna 
twarz dziewczynki nabiera ru.m:-eńców. Otwiera 
oczy. 

Ma 16 lat ~ przywjeziono ja ~ z rodzicami z 
Siedmiogrodu. Teraz przychcdzi na.itrucLn:eJS:Ze 
pytain'.e: Co stallli-e się z dZ'-ew:czynką? Jedno Je!>t 
pewne - tu nie może zostac_. Niewiele m::tr..Y 
czasu do namysłu. Zaraz będzie tu na mspekCJ · 
Oberscharfi.ihrer Mussfeld. Już za.uw.iżyl nas 
zaromadzonych, a 23.raz poitem dziewczyn!''~· 
Chcę spcóbować_ czegoś niemożliwego i daję 
7.nak by ZIO'Staw10no mnie samego z Mussfeld(.;:n. 
w:em, że ceni moją wiedzę fachową. pamięta:. że 
moim sz.efem jest czlow'.ek budzący w obOr.e 
największą gr<0<zę - „naukow'.ec" o wielkim zna
czeniu - dr Me.ngele. Mussfeld jest komen<l: ... ::
tem I krematorium i jego najlepszym strzielcem. 
Wraz z trz.2ma innymi SS-manami dokonuje lt
kwid.acjj przez po1Strzal w tyt głowy_ Tą meto,rJi\ 
l'kwiduje się g.n.t,py do 500 osób. Op-0wiad.am mu 
ws.trzą~,ają-cą historię dziewczynki. b!agam go o 
Et()•ŚĆ. DaremrLie. Za kwa<lra.ns dziewczyn.ka Je.<.·t 
z~ów w sąsiedztw'.e komoiry gaZ10wej. strzał w 
tY'l g>]-0,wy. „ 

Mija.il\ tygodnie slużby nas:zeęo XII ,,8-0nderito
mm.an<la". Dniami i tygodn·iami, miesiącami mie
liśmy czas na. p·1>g<1<ilzenie się z myślą o n!euni· 
kni<mvm k011cu. Wiedzieli:Smy, ż,~ nie ma ratun
ku. !\'limo to, n.a. myśl o momencie zagladv. cg.a.r
nia nas pr-.i:eraienie. W każdej minuc!e jestcśm.v 
przyg><>,towani na we7wa.nie SS-ma.n-llw. Jfdno 
nie da.ie na.m s~oju. .Je<len.aśeie 1J'O•J)l"Zednic!l 
o·rldzialów śmierci za.bra.lo ,iuż ze sobą taienu.icę 
kremal<1<riów <lo p'eca. Nas:r2 życie nie może 1'i<: 
zak<>ńczyć bez choćby usilowa.nia pr7ekazania 
światu wieści -0 tvm piekle. ltlórc b:vlo ud'zialem 
w·ię~.niów Oświ4)ci.m:a. Choćby mia'la on3 nyc 
cdkryt.a. za łat dwad•ieścia. Sponądza.mv oce<1zie. 
Spisuje je fra.ncuslti arty.s1a m.alar7, Wye7>enrn
jąco &pisujemy wszystkie •norderstwa. Wymienia
my katów. Pt"ZY'l}US7eza!ną liczbę 'Zgla<lz<>n:veh. 
Opisuj<>my metcdy likwidacji. Trz:v arkusze ~ 
be,pieczamy i z.ak<11)11.jemy na. podwórku kr~n11t
torium. Są na nim po.dpisy 200 meżw.yzn, którr.y 
mi,~si:icami patrryli na nieludzką śmierć in.n~·ch, 
a teraz sami oczekują, zb.liża.jąceg-0 się k()nca" .„ 

e.pr, M, Kr. 

-



czy WIE'CIE ŻE •• ~ _ 1 Traktat 
katar leczony trwa tydz1en I 

a nie leczony 7 dni? 

Przyczyną kicha
nia jest zwykle katar 
bądź też zanieczy
szczone powietrze. 
Gay jednak ktoś ki
chnie w nasze! obe
cności, z ust na
szych mimo woli wy
rywa się życzenie 
,,na zdrowie"! Tak 
bowiem przy podo
bnych okazjach ma
wiali rodzice i nasi 
dziadkowie, a my zaś 
od nich nabyliśmy 
ten nawyk. 

Kto iednak ten 
nawyk zaszczepił na
szym dziadkom? ... To 
bardzo długa histo
ria„. 

O MODZIE 
TilOGHĘ 

I N A·c ZE J 
M 

ożna powiedzieć, że nie ~a brzydkich kobl~ Ale 
właśc11wie należy J>-O<Wledzieć, ze mogł<>by nie być 
brzydkich kobiet, gdyby... . 

l właśnie 0 tym „~·by" pragnę z W&m1, miłe ~Y·t..l
nicmti porozm.a:wiać. 

Przewaia.jaca Hc:r,ba kobiet, pochłonięta p_ra.cą zaw<>dow~ 
i dornem nie zwra,ca na ogół uwagi na ;9WOJ wygląd, st~ 
widzi si' ba-rdzo dużo kobiet wręcz zie _ubrany·ch, zie 
lltrzymai':ych. Na, swoją „obr.onę" . przytaczaJą . <>n~ z.wyki~ 
argllmen-ty 0 bre.ku czasu, tmansow, zmęcz~mu _itd. Wy 
da.je ml s•ę jednak, że przy oorobin1~- dobreJ woli 1 asta· 
uowienia, można w'51Zy&tkiemu zaradz1c. . ~. 

I jesrtcze jeden istotny m1>ment chctałabym iw-rusri:yc. 
Istnieje spora grupa kobiet, reprezentujących z.decydowa· 
nie negatywny stosunek do dbałości o zewnętrzny wy
gląd. Po·w1adają one, że „rrie suknia :bdobi człowieka" I 
że jes.t to s'.I>rawa niegodna zastan<>w;enia, nato-mia~t dają
ca świadectwo próżności 1 kokieterii. Na skute·k takiego 
osądu _niechętnie się też odnoszą do kobiet efektownych. 
Stanow1~·ko to . u·waża.m. za, w największym s-topnlu, nie· 
słuszne. Dbalośc o swój wygląd powinna być bowiem obo
wiązkiem każdej . ws.p<>tezesnej, kulturalnej kobiety. żyje
my w czasach, kiedy . cała plastyka znajduje się na usłu
gl;lCh czł0<w1eka._ W1•dz.uny to w. ulepszaniu, uatrakcyjnia
nm naszych ulic, wnętrz, drob1az.gów itp. A pnecież i 
odzież jes•t jedną z odmian form plastycznych. l 
Wygląd - strój powin·ien być więc świadectwem dobre· 

go sma Ku i. .. kultury. . . 
Efektowny wygląd_ dopomaga takze nli:Je·ttnej ko

biecie w pozbyciu su: rożnego ro-ctzaju k~mplekso'"'• wywo<1a
n ych pewnymi brakami ur<>:dY· 011eruJąc odpo_w1e<1.n10_ ta
kimi srodkami jak: odztez, fryzura, ma-kiju, k !"-zda 
kobieta może ~o'<iągnąć, jeśli nie piękny, to co n~Jmn1eJ 
przyjemny, bądź intereslljący wygląd .. Sw1adom?ś.c _tego 
dodaje kobiecie większej swobody 11yc1a, pewnosc1 s1eb1e 
I i;pokoju. 

S ta
.ra.nia w tym kierunku na.leży przede wszystkim ro;r

P<>cząć od higieny. w normalny progra.m dnia moz
. . na nie'Wątpliwie wprowadzić parę dr~b.nych W:1;1peł• 

nien, mogących w ko.n.sekwencji ra-dykalme wplynąc na 
na.sz wygtąd. 

Pierwszy warune•k to sen - kilka godzin spokoj'llcgo, 
p1>krzepia.1ąceg0 snu. Trzeba przy tym pamiętać, że g-Odz.1-
na przes.pana przed półn-0cą jest więcej warta niź dwte 
godiany po po!nocy. Spimy z reguły przy uchylonym 
oknie. Chyba, że n<>ce są bardzo chłodne, wte.dy tylko 
dokta,dnie wietrzymy pomieSllczenie, Pamiętajmy, sen jest 
wa-runkiem długotrwałej młodości. 

o kichaniu 
(Ze na pogodę-na czasie) 

BIBLIA POWIADA. Kieiy 
prorok Eliasz wskrzesił sy~1a 
wd-0wy po Sarepcie, tenże mlo 
dzieniec na znak, że żyje kich-
71ął gromko siedem razy z rzę
du. W innym miejscu Biblii 
jest wzmianka, że „gdy Jakub 
kichnął, podniósł oczy do góry 
i rzeki: „Panie, spra;w, abym 
żył WICC7lllie". · 

TALl\fUDYSCI ZAS TWIER 
DZĄ, że gdy Ewa skuszona 
przez węża podała zakazar.e 
jabłko Adamowt - Adam ki
chn~ł po raz pierwszy w swym 
życiu„. z zadowolenia. 

WEDLUG JEDNEJ Z LE
GEND mitologii greckiej, ule
piony z gliny człowiek grom
kim kichnięciem obwieścił swe 
istnienie i w tym momencie 
Prometeusz miał powiedtieć: 
„Bogi cię błogosławią". 

DRUGI Z CESARZY rzym
skich srogi Tyberiusz I, za 
każ:lym razem gdy kichnal, 
bacz.nie przyglądał. się swyDI 
dworzanom i jednoo..eśnie nad 
stawiał uszu czy każdy z ni~h 
wypowiada z do.stateczną gor
liwością mile dlań życzenie: 
„Jupiter ma. cię w swej pie
criy"„ 

Z czasem wszystkie naro:ly 
łacińskie, z wyjątkiem prote
stanckich kwakrów, przyjęl,r· 
grzecznościową formulę prz)T 
kichaniu: .. Bóg ci (pa.ni, panu) 
błogosławi". 

W NIEKTORYCH KRA· 
JACH AFRYKA:RSKICH jesz
cze dziś obowiązuje zwyczaj, 
że każde kichnięcie kacylrn 
czy króla jest natychmiast po
dawane do wia:lamości wszy
stkich mieszkańców wioski, w 
której jego łaskawość raczył 
się zatrzymać i kichnąć. 

ZULUSI WIERZĄ naisw1ę
cioej, że kichanie powodują do
bre duchy prz odków i to wt~
dy, kiedy chcą pomóc swym 
żyjącym krewnym. Toteż, gd y 
tylko Zulus kichnie, z miej sca 
pro.si, zależnie od potrzeby, to 
o piękną i czulą żonQ, to o po
mnożE>.nie stada bydła, to o 
szczęście w polowaniu itp. 

W KRA.JACH MAHOME-
TA:iijSKICH utrzymuje si~ 
przeświadczenie, że ziewanie i 
kichanie powo'.lują zie duchy, 
aby przez otwarte usta łatwiej 
dostać się do wnętrza człowie
ka. Toteż każdy mahometanin 
w takich okolicznościach szczel 
nie zatyka usta dłonią i ·szep
ce: „0, Allah, uc·iekam się do 
Ciebie, ratuj mnie przed pr.i:c
klętym S'La.ta.nem". 

W INDIACH z tonu i siły 
kichania, jak również i po1·~, 
dnia, w jak•iej nastąpilo owo 
wydarzenie, wysnuwa się róż
ne ho.ro.skopy i w zależnośd 
od nich wzywa się· bogów 
Brahmę, Wis.z.nu lub S;wę. 
przy ,;ednoczesnym pstrykaniu 
palcami. 

Wiciu Hindusów wierzy, M 
jeśli nagie kiclmięcie wy-Jarzy 
się któremuś z nich przed po
sągiem tego czy innego bóst-

wa, to p<> śmierci jego· dusza 
wcieli się wlaśnie w to bó
stwo, jeśli zaś w obecności 
krowy - to w krowę. 

WSROD JAPONCZYKOW 
panuie przekonanie, że spraw
cą lucl:lama jest „demon kata
ru· ' , który, korzystając z na
giego otwarcia ust, przed_osta
Je się do organizmu człowie
ka, aby go potem ciręczyc 
przez szereg dni. 

w związku z tym chłopi ja
ponscy przybijają na drzwia.ci1 
wejściowych do chat drewrua
ne łyżki z napisem „Nie ma. tu 
u na.s Hisa.maisu". Ma to być 
egz.orcyzm przec1Wlko „demo
nowi lrntaru'". Bo wedlug sta
rej legen'.ly duch nies?..c<.ęśli
wej 0-Somy nieustannie wę
druje od wsi do wsi i od chct
ty do chaty, poszukując nie
wiernego kochanka Hisamat.su 
- wszędzie zas, gdzie wstąr:1 
0-Soma, ludzie zaczynają ki
chać i zapadają na katar. 

GDY W 1539 ROKU ' hiszpań
ski badacz ł'ernando de 8olo 
zjawił się na Florydzie, pew
nego dnia do jego obozu przy
był wraz ~ swą świtą Gua
cl1oya, ka cyk miejscowego ple
mienia indiańskiego. Zaarzylo 
się, że podczas ozywionej dY· 
skusji kacyk kichnął i ot, dy 
skus ja mogla być podjęta na 
nowo dopiero wtedy, gdy Gua
choya przyjął życzenia od 
swoich dworzan. Ten fakt 
oczywiście mocno zdziwił hisz
panskiego arystokratę - toć 
przecież ten sam zwyczaj obo-. 
wiązywal w na3wyżsżych sfe
rach hiszpańskich. 

WEDLUG FRANCUSKIEGO 
SAVOIR-VIVRE'U z XVI wit:
ku, służba dworska w chwili, 
gdy p a n kiclmąl, nie mogla 
glośno wypowiadać swych ży
czei1, lecz s ze p tem i to w po
zycji g ł ębokiego s klonu. S zep
t a no więc: „Niech Bóg blogo
sła-wi nastego 'pana". A ·moie 
„oby go polamało?" Szeptu 
przecież nie słyszy się daleko. 

NA.JI,EPIE.J U NAS. Po pro
stu mówi się .. na zdrowi~". 
Tylko z tym bieda, że kic1).a
nie nikomu na zdrowiE' n:e 
wyc hcdzi. Ani 1uchającemu, b'> 
najczęściej już gnębi go ka· 
tar, ani naocznym świadkom, 
bo ten, któremu życzyli zdro
wia, wraz z kichnięciem 'VY
rzucil z siebie cały garniec 
miiffobów. 

Jeden z lekarzy angielskich 
oświadczył niedawno, że jedy
nym skutecznym środkiem za
radczy m przeciw rozprzestrze
nianiu Si<l wirusów i mikro
bów podc2"1s napadu kichania, 
bylol::y kic:lanie w ... ogieti. 

R ac ja, tylko skąd ten ogi~ń 
znaleźć na zawołanie? Musiał
by lo być też ogień nic bvle 
jaki. Bo znam na ~zvkład ta
kiego facetfł, który silą jedne
f!O kichnięcia mógłby z powo
dzeniem ugasić pożar nawet 
naftowego szybu ... 

Z1001 
nocy 

O ile nie mamY c?'!'-S<ll. na popo-ludni<>wą drzemkę, to 
zawne da się „wykro1e" z planu dnia 15 minut na <S>łyn
ny już relax, czyli catkowite odprężenie mięśni i umysłu. 
Jeśli nie poSliad.a.my ła~ienki, aby co dzie1i Hapli!kować 
sobie kąpiel, to co dZ1en myjmy cale ciało i;zczotką, my
dte_m, ciepłą wodą, spł~Imjąc następnie chł-O<lną i dokła
dnie wycierając szorstkim ręcznikiem. Dodajmy do tego 
parę gimnastycz,nych ruchów przy otwartym oknie i oto 
otnym:imy podstawy zdrow~go wyglądu. 

~--------------------------"'--' 

Nas•tę.„~y warunek ~tanowi odpowie:lnia kuchnia. Chcąe 
utrzym_ac ·przez dlUglC lata . młodą sylwetkę, zerwlj~y 
wre!zc1e z _tr_a,dycJami .,dobreJ"1 poJ9kiej kuchni, a więc 
z wtelką l_losc1ą _ mięsa, _tłuszczu _, mącznych po·traw, na ko
rzyść surowek 1 owocow - rownie smacznych, a o Ile 
zdrowszy~h. 

P 0 tym (b. istotnym dla, e~yglądu) wst~pie, przy>Stę
puję do soon."l ~7A!CZy, a więc do mody. 

Mod<! jest p0Jęc1em bardro ela.s.tycznym. Dla-tego 
nie us•iłujmy za wszellcą cenę u:zys•kiwać tzw. modnego 
wyg-Ją.du. Bierz.my z a.!<tuaLnej h_nli tylko to, oo n am 
Jes.t do~odne co odpowiada nas7.eJ sylwetce. 
Na.Jwlększyin os•iągnięciern będ~ie znalezienie wlas·nego, 

Indywidualnego wyra-,;u, oczywista,_ przy _ba.>;oowanlu na 
a.ktualnych kryteriach. Znaczy to, ze z kazdeJ mo-dy da 
się coś zastosować dla siebie. Nie nalezy 11atom:iast utrzy
mywać zbyt długo jednego s.tylu .. NP. komuś może b'l'.ć 
b a rdzo ładnie we fryzurze a Ja Rita Hayworth, tym me 
mniej obecnie taka fryamra wywołuje raczej_ nleele·i:-anckie, 
Prowiftcjonałne wrażenie. Pamiętajmy, że piękno Je&t po-

'ęciem zmiennym. Staraj.my się dostrzegać f.e .Przemiany. 
Co r<>blć, by I>ri<y skromnych środkach fmansowych 

za.wsze wyglądać mo·dnie i elegancko? . 
Przede wszys·tklm używajmy kolor(>w s-pokoJnych,_ sto

nowanych - nie opatrzą się szybko i pyzy zm1a.'!1e do
datków zawsze będą ko.rzys-tnie wyglądac. KoryguJmy w 
każdym se.zonie długość sukie·n, żakietów I płaS'Zczy. Jest 
to nieskomplikowany zabieg, a b. watny dla utrzymania 
modnej sylwetki. . . 
Myśląc o kroj_u, . pamiętajmy, że prosta ~m'!l sukni lub 

pła5'Zc·za nie wyJdz1e z mody na przes•trzem kilku lat, na
tomia,9t nowości f.ypu „worek" czy „trapez" utrzymują 
się przeważnie jede.n seu1n. 

Często kupujemy coś tylko dl~tego, źe j.cst modn<', nie 
uwzgl~dniając faktu, że ta rzecz mo:7.e me pa~ować . do 
sylwetki i d·o reszty posoiadanej ga,rderoby. _Skutek takie
go ni.,.,;ręc„nego zestawienia bywa zastras·zaJący. A więc 
starajmy się logicznie sko-Joryzowywać, nie używaJąc zbyt 
wielu kon·trastów. Bez;piec:z.uiej jest komplellowac ga.rde
robę w pc><:hOOlłej tonacji kolorów. 

* 
Tyle na d2!iś. Nast~pny odcinek pogwięc~ omówieniu 'la· 

Soad dobie<l'&nia gardw.,,by oraz dostosowywaniu odzieży do 
różnych typów budowy ciała. 

H. URBANOWICZ 

-ro·-wARTOł 
P amlętni•k z ge·łlt.a łódzk·iego''"), nrupisan1 przez JQ.kuba I 

Poznań&kiego, żywo przywodzi na lll!Yśl „Dz:ien·niik" 
Da.wida Sierak.o.wia«a z tego getta, ornówiony już na 

tym miejscu pl"~ed kilku miesiącami. 0Jll'. ÓCZ ZlłSllldnicri:e.go 
podobieństwa tematu są w 1>bydwu tych IJa.mi~tnLkach pew- ~ 

ne 67.etUCóln.fe moeno zaakcentowane :bb1i.eżn.ośei treściowe. 

A więc: kwestia ()oStregoo podziału kta1 <>We.go w lóclzkiej 
,.dzielnicy żydow„kiej"; han4elme i slu:fa!cze rządy „dykt.a· l 
to-ra" Rllmk-o-wskiego i jego uprzywil<.' jowanej kliki; stale 
podkreśla.na donio5'łość zagadnien>a a1.>rowizacji getta czyU 
- po pro»tu mówiąc - &prawa be>:,Y1adzie}nej walki z po-

tęglljącym &ię głodem. ! 
Ale obok podobieńs·bw, o których' wyżej, są tu i róż.nice. 

Prze4e wsżystkim ta, ź.e Sierako-..t.ak byt to zale<lwie dora
stający chłopiec, wprawdz,ie. ba,i.•.;izo zdolny i inteligentny, 
ale z natury ł'Z~ZY pozbaw11>n3f doświa,dC'Zenia życiowego ~ 

l solidniej5"'yćll po<l.sita.w myśW>wych - podczas gdy Po
znań!llki - dr chemH i inżynie.1 -agronom przebywał w 
getcie ja.ko z górą 50·1etni mę:U;zyzna, stać go więc było na ł 

sądy, oceny i refleksje bardzie/J dojrzale i wnikliwe niż opi
nie i wnios-ki tamtego mlocfzieniaszka. Ponadto - rzec:i; 
arcywai-na: dziennik Sierak1>wiaka je·st fr a,gmentaryczny, 
ula-mkowy, obejmuje bo-wie<J'.11 tylko nie·które o-kresy is•llllie
nia getta, poprzedzające Jt!l.;o olltateczną li'kwidację, nMt>
miast pamięłlnik Pozrulńskit~go - to chronolo-giemie pełny 

obraz Jego istnlenła, Od '}>ierwszej aż do osta,tniej chw•li 
{dr Pozn-ańs<ki był jeda}y,m z tych kilkuset żydów, którym 
1<>9 po.zwolił doczekać ·dnia wyzwole·nia Lodzi). 
Pamiętmik Jakuba Ploznań&kiego, podobnie jak np. ws.po

mnienia z ob-07.ów k"'aeea1tracyjnych, n ie naieży do publi· 
kacji, które dają się w ten czy inny sposób „streszczać'. 

~:a.~r_zeba c-zytać od „początku do końca albo nie czytać Ił 

His.torycy „e})Gki :poieców", zwłaszcza ei, którycb intere
sować będzJe Si>rawa MSterminacji żydów pol s·kich, będą 
mus-le)! potraktować pa;miętnik dr. Poznańskiego, jako do
kument o pierwszorzędnym ,.,naczeniu, zaiwierający wielkie 

i. mnó&bwo cennego materiału faktycznego. 1· 

W 
aźnym - choć w cząstkowym raczej charakterze doku· 
mentem ma.rotyrologii llldności Polski po<! okupacją hi· 

l 
tlerows·ką są Wlllll'Otnnlenia z Radogoso:czy Stanis•lawa Ra· 

palskiego, opublHoow-ane pt. „Bylem w piekle''"•). Ol)óz w l 
.Ra-dogo.szczy założy>ll hitlerowcy już w pierwszych dniach 
listopada 1939 r„ pni:ezna,czając go głównie na więzienie dla 
}>r7A!dstawicieli inotellge·ncji polskiej i żydo·w~kicj, „niebez· 
pie·cznych" lub ,,,podejrzanych" polityc:r.nie i skazanych na ~

zagładę. 'l'raiic7Jllym finałem teg<> obozu była jego „liltwi
dacja" w przededniu wyzwolenia Lodzi, l<ietly to zbrodni&· 
rze hitlerowscy - w s•wym niesłychanym bestials twie -
spalili żywcem ok. t.500 zamkniętych w obozie więźniów. 

Wsponmienia · Sta.ni'Sława Rapalskiego, b. wiceprezydenta 
m. Lodzi, da.tują się z pierwszych miesięcy Istnienia rado
goskiego obozu f dają bardro dokładny obra:z; fizycznych 
i moralnych udręk, jakim brunatni oprawcy pO·dO.awałi 

swe ofiary. Tytuł wspomnień - „Bylem w pie·kle", po 
skonfron.towa.nitt z ich treścią, z pewnością nikomu nie wy
da się i>rzesadą. Ra.palski wielekroć podkreśla w s·weJ pr.zcj
mu.iąceJ relacji pewne cha.rak~rystyczne fakty i zjawi~·ka 

z życia (jeśli można to tak nazwać) radogoskiej rn11rdowni. 
Np. wsikaz.uje na to, że 16dzcy „volksdeutsche", doch-O<liąc 

swych rzekomych krzywd doznanych jakoby od Polaków 
l>rzed wojną, xnęcali się nad nimi CJ!Qito 0 111rięki>zą zac1e-
1Uością niż imp-0rtowa.ni z Rze5zy policjanci I żandarmi, 
a w niejednym wypadku fałszywe donosy („volksdeutschów" 
stawały się „uzasadnieniem" wyroków śmierci wydawa
nych przez gestapo 11& Polaków. Rapa.Jski m. In. zauważa 

PRZECZYTAĆ 
i - podkreśla, że najbardziej prześladowainym l po.nH:onym 
elementem w <>bozie na Radogoszczy byli - obok żydów -
księża katoliccy, i dziwi się, że Watykan - a,ni wtedy, ani 
późnieJ - nie protestował przeciwko tej po.dwójnej dyskry
minacji kleru katolickiego. Najwidocz'lliej kuria rzymska 
nie chciała sobie 1>suć dobrych stosunków z Hitlerem us.t:i.
lonych na p01lstawie zawartego z nim konkordatu. Zresztą 
w tej sprawie trzeba by sięgnąć do literatury specjalnej. 

W&pol1Ulienia Ra.palskiego, podobnie jak pamiętni.Je Po

znańskieg1>, gorąco polecam wszysW<.irn, którzy interesują 

się historią naszego miasta pod okupacją niemieckiego fa· 
szyzmu. B. n. 

•) Jaku·b Po=ań.soki ,.Pam;ęftl',k z gett.a łód:zlkiego" (Łódź) 
„w~'da•wa o cbwo Łód«(<ie", 196-0. Str. 288: c-z•na zł 20. ' 

••) Stan i sław Rapalski. ,.Byłem w p !<f<le " (Łódź). 
daiwn!cilwo Łódzkie" , 1900. Str. 12-0; CHla zł 10. 

- Jaka ty dzisiaj jesteś pi~k 
na, najdł'o-źsul 

- Kobieta, siedząca w pią· 
tym i:-tędzie na lewo jest two
ją matk<!.. 
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Zanim wybierzemy nowych radnych 

i POLESIA 
oralz zadania na przyszłość 

omówi~i delegaci dzielnicowych konferencji partyjnych 
Na koniferencję 'Pa..rtyjną 

deloga1tów dz.iJeln.icy B~'lu ty . 
która odibyla się w świ(,• r.licy 
ZPB :m. Ma.rchlewskiego, przv 
byli m. jn. se:kreitarz. 'KL 
PZP:li1. - Heronim Rejn."!a!k , 
kieriown.'.ik Wydziału ·organ~·· 
zacyjme go KL PZPR - Sta.ni
slaw .Jóźwiak. sekre tarz P re
z ydi ur.n Rl'f m. Lodzi - m gr 
Adam .Torze wski. dyrektor n a 
czelny iZPB :m. M a rchle wskie 
go _ )ludowniczy Polski Lu
do we ; --i Stefa.n Nowak oraoz 
po.ewoomczący WKZZ 
:Zygm\.int Krzywański. 

R.eferat •o zad:aruiach dzie lni
cowe j orF.,ć>n.izacji pa:t'tyjnej w 
ikampan:ID. ;wyborczej wYgłooił 
I rel~taTz ,KD PZPR. - Ba
łuty - CZ>E1Sla..w Karbowski. 
W l[l:e rw.siz.e.i .pę.ścl omówil 
<llil. dz:i.ailaLnooć DRN-Bałuty 

w oo-esie ubie.E<lei kadenc.i i' 
W ciągu :3 ostatnich lart dziel 
n ioa ta wzbogaiaiłat się o sze
reg nowych obiektów prz.emy 
s lowych. Powsta~:v 'W m„ .m. 
Zakłady Mechain.iczme Wlok:en 
Sztucznych, Fabryik:a Ma.szyn 
i Urządzeń Prze~u Spożyw 
~o ·oraz będąoe" w budO"Nie _________ ... ___ .... 

J 
Tydzień muzyczny 

w Łodzi 

Dla koe;o 

Wczora.J odbyły 
deJ.zga.tów Ba.łut f 
fatów do RN m, 
·oo.owych. 

się d-.i:ielnioowe konferencje pall'tyjne I 
Polesia, poświęoone wyborom kand.v
Lod:li oraz do dzielnicowych <t'a.d na- ' 

Zak:ła.dv Aparatury Trakcyj
nej i Fabryka Tramisfor.mat-::>
rów. 
Realizując program budo- . 

wnictwa m:Leszkall!iowego, od
dano do UŻytku 4.500 izb, nie 
_licząc budownictwa spóldz.iel-
1cz.ego :. indywidualne.go. No 
'V'OCZie.Sne, e.sitetyczne osiedla 
mi€6Zkaniowe na żubairdziu i 
na. IXitlach, 10 111lOW:YCh ISZJkól 
poldstaWQWyoh. 6 prredsz:kol.i, 
l żfrobek. S't;Prilta:l dziecięcy 
przy ul. Spornej - to tylk~ 
cz.ę.ść :i1nrwe.srtycji, jakie otrzy
mały Baluity w okresie 3 o-

. sta<t.ini:ah lart. 

Z kollei Cze.staw Kaa:':bowskii 
omówił zadanJ.a. jaik:ie stoją 
przed dzielnicą Balu.ty w ra
mach planu 5-1~. W za 
kresii.e przemysJu :przewiduje 
się nie tylko ro21budowę za
kładów przemy'5i}ow,ych, aile 
róWilliiież budowę nowych 
ważnych diha m'.a.sta obiektów·, 
Zasaidrucz.a pooycją plainu na 
lata 1961-1965 jest budo>wnic
iwo :rffiestzika!fti.owe. :Zaikłada 
się rozb;u<lowę ositedlli na: żu
ba:rdziu oraz na Dolach, bu
dowę kompl.eklsiu bloków w 
TeofiLow:ie, a także l!lowego o
siiedla domów jednorodzil!l
nych na Rqgach, Dodając do 
tego budownictwo spóldZ:oel
cz.e i przy:ziaklad~. Ba<ltJJty 
wzbogacą się w okresie pla -
nu 5-lemiiego. o 20.000 izb mie 
szk;a,ln,ych. 

dwóoh. J)I"ZedS7lkold. 
ż,tobków. 

i dwóch 

Duźy nacisk położono w re
feracie na sprawę dalszego 
rozW:dania. :i.nicja•tywY spolecz 
nej, Plal!l 5-letni d1a dzielni
cy okreśJa wartość czynów 
społecznych na sumę 14 mln. 
złotych. przy 2 mln. 2ll do
tacji na maiter:iaiły. 

I sek.re·tarz KD PZPR Lódź
Polesie pod!k.reślil ;ze szcze
gólnym nacisok1em k-0niecz.ność 
znacz-nie większego ·mż do
tychc·zas kontaiktu 1 z mies.z.
krukami oraz ziwiększOD€J a'k
tywnoś.ci ll1owej ;rady w kie
runku -szybkiego, 15iprawnego i 
mo-żliwie pełnego załatw:ania 
ich pos:tuJa-tów t bo:ączek. 
Konieczne jest ja.k.najczęs.1s:z.e i 
jak najbar<l~ej ot wa.rte roz
mawianie z obywatelarn' o 
spraowach goopodarczych i po
li.tyCZinych, które ich nurtują. 

„Niech w lej rozm.owir, ze 
spolec,reństwem za.bierze głos 
wypróbowainy aktyw partyjny 
i bezpartyjny. Wysuńmy na 
pierwsrz.ą linię tych ofiarnych 
zapaleńców - patriotów swej 
dzielnicy którzy wnoszą 
myśl i wysi'lek w r1J1L1;viąza
nie nurtujących nas i społe
czeństwo spra.w, tych, którzy 
pomogą wciągnąć sze:ro.kie 
kręgi naszego społecz~ńs!wa 
w zairiządiza.nie swoją dzielni
ca.". 

W dyskusji, która rozpoc~
ła się po referacie, zabierało 
,"głos wielu mówców. Każdy z 
nich poświęcał .swoje wystą
Jńenie .sprawom i.stotnym d'la 
rozwoju dzielnicy i po,prawy 
bytu jej mieszkańców. 

Olbrzymia większość mów
ców zajmowała się m. i.."1. &po 
ooba.mi uproszczenia i us9!'aw
nienia systemu załatwiania 
przez agendy rady narodowej 
.skarg', zażaleń i poo'lulatów 
.mfo~,zkańców Polesia. 

Wiele uwagi 1POśw'ęco1Uo 
także problemowi u.sipraw.nie
nia przydziału mie.sz.kan. Po
&tulowano m. in. koniec?..ność 

· w.prowadzenia długofalowych 
planów przydziałów, a nawet 
przekazania tej spraiwy w ge
stię po.szczególnych samorzą-

. dów c0>botmkzych. 
Zaibierając glos na zakoń

czenie wc.z.ma.jsz.ej· konferen
cji, sekretarz KL PZPR -
Tadeusz Gla,bski 1 zwrócil u
wagę na fakt, że w przemó
wieniach dyskutantów pr:-ze
wijała się rzeteLna troska o 
.sprawy swojego terenu 01'.az., 
że poszczególni mówcy wy
[ka.z.ałi z.najomo·ść i zrozumie
nie dla aik.tualnych możli·woś
ci gOL"')JodaT>czy<:h w zakresie 
realizowania posz.cze,g.J:nych 
postulatów. (jp) 

* • 
Na zakończenie obydwu 

konferencji delegaci d1J1mna]J 
wy~ru kl!!ndydatów PZ,PR na 
radnych: Ra<ly Narodowej m. 
Łodzi i dz.ieLnicowy.ch ra.d 
naxodowych. i jak pisać 

W 1'ama.ch eyikl1t sipotka.ń z 
krytykami muzy=nym1, 

?TgaJJli'W'Wa.nego przez Li>dz
kie TQ'Wa•n:ystiwo MUZ}"C®ne l 
Łoozkl Dom Ku1,tury, po Je
rzym Wal11<>rff.ie zawi·tał d.o 
Łodzi Lndwtk Erhard, zastę.p· 
ca redaktora naczemeg-0 „'Il.u
chu Muzy=nego", jedyneg.o 
w Polsce facho.wego c·z.asop1· ł 
sima muzycznego. Temate·m j~ ł 
go wysitą,plenia były dole 1 
n iedole kry tyka muzyez.nego. 

Z i!l1.1lYcil wiaż;ruiej.szych i1Tl
w>e.9t.yc.id Ilia.leży tu róV'mież 
WY·rniien:'.ć: \:>udowę dwupoZJiio
mowego skrzy.ż;owa:nia lim:j !ro 
lej0 wej. ziruloU.enie parku mło
dzieżowego na Osiec:flu im. 
Wlladv Byt<Jl!lll'5ikiej oraz bud{>
~ 10 l!liO'W;.)~h szkól j takied 
6allllei :iilości p!l'zedszko.li. 

GośCie i Opola i Kalowie 

Sytuacja w naS?.e.i 1!'rytyce 
ł muzycznej jest nie naJJepsri:a, 
u:rytyką za,fmują się p~zewaz 
nie Judzie młodzi (a 1 tych 

i je s>t niewielu), posiadający na 
f ogót podsta·WY te<>retyczne, 
~ mający Jednak maJą pral.ty· 

i 
kę, małe, n!edositatec7lne o~lu
chanie, a. Wl~ I S'kalę porow
nawczą. Nic dziwnego, 7..e s•ta· 
r zy, doświadcze-ni muzycy -
w ykonawcy 0 o·gromnej wie· 
dzy i doświadczeniu, często 

~ nie czują się tymi krytykami 
~ usatysfak.cjonowani, nie ma.ją 

eto nich zaufania. 

tf Z drugiej strony uczelnde 
ł muzyci;ne, kształcące kry 
,; tyków, nie zwracają uwagi 
,. na stronę pisar.s·ką te·g-0 zawo· 

du, nie uczą warsztatu pisar-
• ski ego, nie da.ją podstaw for

malnych zawodowi krytyka. 
Stąd recenzje nieJe<inokro·linie 

ł najeżone są uczonymi Z"\nota
# mi, facho·wymi wyrażeniami,~ 
" które przeciętnie umuzyka.tnio 
v nemu siluc haczowi-czytelni•ko-
~ w i nic nie mówią, I tu do-
~ chodzimy d.o .Jeszcze inm,g-0 

asp ektu teg-0 zagadnienia. 

~ 
Olbrzymi rozwó.I życia mu

zycznego, wie.lorakość jeg-0 
form i liczba imprez, stawia· 

: 

J ą k.rytylców i redakcje w 
bardzo trudnej sytuacji . Nie 
możn.a relacjonować wis·zys t· 

~ h cgo, bif?r'\e pod , uwagę, że 
Ji n p, w ptSm1e coriz1ennym nie 
'f wielki jest procent meloma· 
~nów. wśr_ód czyteJryików. Ilość 
~ m1eJsca Jest ograniczona, a sa 
ł m ych tylko Imprez kult.ural-

~ 
nych bardzo wiele. Czy w te.i 
• Ytuacji zaP<>wiaaać więc kon 
certy i lmJ>rezy muzyczne -

~ w czyi:n zaio:iteres-owani są i 
< zytclnvcy 1 orgainizato.rzy 
tych imprez, C'LY też rece•nzo· 
wać je P·06•t factum, w czym 

1 :.:arnteres·owani są muzycy -
wykonawcy i bardzo nielicz· 
n a cze.ść cźytelników. Co wy· 

J b rać - oto problem, n~il któ· 
ł r ym glowi się wiele re·da.kcji. 

;) pośród imprez muzycznych 

Ki.Lk!unastu mówców, :z:abte
rając głos w dy~i. l!'lawią
zywa<ło d'O si>raw poclll'USZ.O.'lycil 
w referacie. 

M. in. wjeJ.e isfJQltnych pro
blemów iporuszyt sekreta.rz 
Prezydium RN m. Lad.z.i -
mgr Adam Torzewski. Mj
w.ill: on m. :ID. o konri.ecznooci 
.zwięksren.ia uipraWl!l:ień d'ziel
niicowYch rad na .rodo·wycil o 
raz o uprosz.czeinil\l i u.s.pra
W1J1ieTuiu '.PNJ.CY w jej agen
dacth, 

J alro ost<lltni za brał glos 
sekretarz KL PZPR - Hiero
Jńm Re.)niak. W żaik.ończ.eniu 
8'Vojego przemówienia. w kJtó 
rym omówił z.ad:a:niia, st;oj;:;oe 
przied organizacjami pa:rtyjny 
mj w okresie kampa;nii wyt:>or 
C2lej. sekre1arz H. Rejniak 
stwierdd, iż dzielnica Balu 
ty je.sit dobrze prz.ygotowaM 
oo wYkonain.ia crekających ją 
zadań. (st) 

* • * z wielką uwagą w:y\S>l:uchali 
dielegaci referatu, wyglo6Z.O
:ne go przez I sekreta rzia KD 
PZPR Lódź-Polesie, Kazimie
rza Głażewskiego. W ref·era 
cie 2XA51talv ww.arte m. in. 
główne wy.tYczme plainu 5-let
niego d!la d z,ie-ln'cv Polesie. 
W bieżącej .pięc'.olatce dzielnL 
oa otrzyma około 15.000 r.·>
wych izb mi>CoSZlkaluych w re 
jonie Retkini, Kar<lllewa i 
Kozim. Dzięki temu ws k<:
źnik za.gęsz.cz;enia nia l i7.lbę 
2lm!l1liiejsz.y się w roku 1965 do 
1,7. Ponadto rozbud(l<Wana 2lO 
stairuie s.ec wodociągowa '~ 
dalsze 19 lml. a sieć kan1ali· 
zacyj;na, - o 20 km. W wY
n iku tvch inwestycji w ostat
nrlm roku planlll 5-letn iego 77 
proc. ludności Polesia kor:z.Y: 
stać będz!e z miejskiej s.iec1 
wodociągowo-lmnaJ.iz.acyjnej. 

Przlewiduie się również wy
budowanie · 5 nowych szkól 

spotkali się z przedstawicielami 
społeczeństwa łódzkiego 

Jak JUZ informowa:llśmy -
wczoraj rozpoczęły się w Ł<>Uzi 
„Dni Ziemi Opolskiej". z teJ 
okazji p.nyjechała do naszego 
miasta ponad 60-owbowa dele
gacja z woj. opolskiego i woj, 
katowic·kie·go. W .skład delega· 
cji wchodzą m, in. działacze 
)l<>lityczni, sp-0łeczni, byli po
wstańcy śląscy, czlon·kpwie by
łego Zwią-i·ku Polak6w w Niem 
czech oraz puedstawiciele śwla 
ta nauki i kultury. 
Gościmy w mura.ch nas'!>ego 

mia,sta m. In.: wiceprzewodni
czącego Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej w Opo
lu, przewodniczącego ZW TRZZ 
w· Opolu - Francisri:ka Adam
ca, p.rzeowodnlczącą Wojewódz
kiej Komisji Pla.n-O'Wania Go
spodarczego w Opolu - mgr 
Zdzisławę Czyż.owską, byłego 
powstańca śląskiego, a.ktywne· 
go działacza b. Związku Pola· 
ków w Niemczech - Jana Wa· 
wrzynka, wiceprzewodniczą.ce
go ZW TRZZ w Katowicach -
Jana Gałązkę oraz członka ZW 
TRZZ w Kato•wicach - Herber 
ta Wernera. 

Wczoraj w sali Wojewód.zkiej 
Rady Nnodowej, delegaci z 
wo,j. o~lskie.go i l<atowickiego 
&potkali się z przedstawlclela· 
mi społeC?.eń&twa łódzkiego. 

W spotltaniu, któremu prze· 
wodniczył sekretar~ WK SD -
z. Olczak, wzię.Ii także udział 
przed&taiwiclel Rady Naczelnej 
TRZZ - W. Karuga ora.: wice 
przew-0dniczący zw TRZZ w 

------------~..-..... ~Zamiast kwiatów 

l 
Zamias·t źyctteń z okazji 

imie-nl111 wiceprzewodniczącego 
Prezydium R.N m. Łodzi, mgr 
Gabriela Górtowskieg-o, na 
budowę s'!>kół Tysiąclec'ia zło· 
tych 100 (sto) - składają Ma
ryla Malll!'Zewska i Eleonora 
Cz.aj ko wska. 

..................... """ ... """"'""'"""'""""' 

Łod:ll'l, wt.ceprżewodniezący Pre 
zydium RN m, ŁodZi mgr 
inż. J. Loreon.s„ ( 

Podczas trwającego ponad 3 
godziny $potkania omówiono 
swzegó!o.wo plany dalszej 
współpracy kulturalnej i eko
nomi-cznej między OpoLszczyz
ną i ziemią łód7lką •. 

J. Kr, 

26 I 2( bm. 

o Spotkania 
. K ulttllra iżywego stowa w 

życiu oodz' ertr.1 yim i ri a sce 
nie" bądlzie tematem oo,cz.ytu, 
który wy·głosi Miohał . Orltoez -
w r,aim.a.ch org.a1n1rz.owc.D-e·go 
przerz; Lód2Ikie Tawa•rzys•two Na
uikowe cy•klu pt „ Tea.tr 1 f;Qm , 
iw1spólie:z~oy" - w niedz!elę, 25 
Lutego o go·drz;. 1'2, w sali Mu
ze·ll'm sztuki w Lodizi, przy u.I. 
Wlęck<>'W.'il<l<'ig'() 36. Wstęp W<lJ
ny, 
Ł ódr>(<i Dom Kiu1tury Wt;>pólnie 

z Po·!Jski0m T.CJ1w.airzystwem 
Asbror.1a1u.tycrz1~y·m or.gamizuj ą 26 
bm. o godz. 11 odoceyt pt. „Od 
Slltucr.:nych satelitów z:em1 do 
lo·t6w międ-z-yip!anetamych". Bę 
dzie to p i't!ll."WStZy odczyt z cy(<Lu 

' preld~cji pośv.ięco111ych astro
nau,ty.ce.. Podcrz;a.; odc:zytu wy
świetl.one będą d~va fiimy. 
Wstęp n.a o.<Lczy t wo kl y. 

Z a.rząd klu'i:Yu pray Miej.siki.m 
Ko.mLtecie Strcrnnic•twa De

mo•k·ra:ty<!rzcneg<o :zaiwiada1mia, że 
<ilo ;,a 27 lute.go br. o godiz. 19 w 
lcro:aJu klt11bu, ul. P !o1r'k·!)WtS>ka 
78, prof. clr Je-rzy W•róbler.v•t<:i 
wygło<S•i prelekcję nt. „Wt·aze. 
ni.a IZ p.obytu w USA". 
K lub Kob '. et za,pr.a$Za na w'e-

c:zór Utera1C1ki, ·który odbę
dlzi•e się 2f1 bm. o giodz. 18 w 
101kaJ.u Zarządu Łódalltie,go LK 
przy ul. A. Str.uga 1. 
Preletkoję pt. „Współtczesn.a. 

do odnotowania mamy w 
ł tym t)~odniu tylko ke>ncerty q svmfomczne w Filha,rmonii. 
tł Koncert 1>ovrowadzi! tvm ra
. z~m kie~.ownik artystyczny 
,~ r 1Jharmon11 Slaskiej - Karol 

Stryja. Usfyszellśmy Met.amor 
Trzy nowe filmy 

poeizja p.Ollska" - wyglooi An
na Pogcrn<>W:;.k,a. Reoy<t<J<W'ać bę· 
dtzle Zo!:.a Petri - rurtys<rK.a 
Państw. Tea.tru Nowego. M iej.ski Sp-0łeC1lll'ly Ko.miite1 

Prz.eC'ima·'.1'.<:oh<>lo•wy oo:g2nizu 
je przy póllcrz,amej 27 bm. <> 
g.:x:iz. 18 w czytelni-lka.wi.a·mi 
Klubu MPiK (ul. Pio·tr<k<>wska 
80, pa.l"ter, wejście prrz.ert księ
ga.mię) - preletkcję dr Zb'.,gl'lie
wa Tadeusza w;erzbkkie,go !Z 
Poz,ooinia pt. „Wall!<.a !Z aJf,;:.oho-
1'.aomem we Fr.~rnc-ji i !(mych 
kra.ia•ch Eu.ropy". P.o prelelk.cj.i 
dys•k'Ulsja . Wstęp beizipJ.a•tny. 

foz:v symfcmiczne na tematy w n.adichodo:ącyom tygoclln iu 
A W<"hera - kom.p.ozycję najw:v uk8rz,u.ją s i ę na Ekranach trlZY 
I' bitniej..,,eg<;> WS>pólcze;.nego mu ncowe f i1Lmy: polski - „MARY-

zyka n terruecklego Pat1la Hin· SIA I KRASNOLUDKI", amery 

~ 
<l eJJ? itha. a nas.tępol~ vrr Sym lkań,ki - „MLODE LWY" I ru-
fon•ę Beethovena. W drugiej muński - „STATEK Z DYNA· 
części fragmenty <>pery XVIII- MITEM". 
wiecznego l<.ompo'.<ytora wio· Preimiera tego ostamieg-0 :til-

~ skiego Giovainni Ba.ttis•ty Per- mu z udizlalem prrzybytych d<> 
).JOlesie go - „La serva padTo-
na" (Służąca pa.nią) wykona- Łodzi filmowoów r.t11muń~lk' 1ch 
li s-0li śc i : Jadwiga Romańska odby>la się W1C!Z)01ra.j w k!rnie 

ł - sopran i Włodzimierz De- „P-0lonla". 
,; ny,enlt-0 - baryton. Nastęipnym :tulm.eim w „P-0Jo-
'I' J ak zaś świadczą k.ole.lkl rnii", któr y · ukaże s'ę po zej-

,1' rze-.d kasą. Filha.nnonii, ło- śc:ru z ekmaoiu „ Staitf<u z dyma-
~ dzianie J>rzygoto•wują się do m;tem", będrz.ie real'zacja p-0-
,; wto'tkowego recitalu pianist- p'-llamei bajki Kc'll<>pn;c«iej <> 

~
'f lti Ja.pońs•kiej Kyoko Ta.nakl. ~ „MARYSI I liRASNOLUD-

T. WOJ. KACH". Jej !Jw6rca,mi są: 'l'.na-
l!'IY sceno.gir.a<f Je>r:Ly S'zes k i i 

_:..._-_-_,_-_-_-_---.-:-----=-=-----:-::--:-:7.r ez~·.. K'On<'8\Q Pu~i, Na 
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ekranie oglądamy jeclm<>cześnie 
lalki, <i:y.wy<"h aiktor6w i !ZlwJ~ 
rzęta, wsizysU<o w naturr·21f1ych 
plt.Cler.a1ch. Rolę M.a•rysi gra Mał 
gosia Piekarska („Awanttl'ra o 
Ba,;.ię"). Sk>rie>bka - Woj.clech 
Siemion. 

„Mlode lwy", !Zlre.ail:zorw.atne 
przez j e<d111e•go z rna.jleop&y•ch re· 
żyseró-w a.mery(o;:.ańs.kich - Ed
w airida Duny ńrytk a. według słyt1-
riej' p.01wieści I·rwina Shatwa o 
tym srumyim tyrtruile, nia d<>d.a•tek 
w ba.Nl:z<> interesująicej ob&a
drZ'e. srpo.tk.ają sfę z pewi1ością 
z dużym po!WIO.::lzenienn. ,.Młocie 
1wy" w p.ie!'Ws:z:y.ch c!ni2ich mar 
o.a vr.ca:żą. sję w . 1 Wo1lności 41 , a 
PO' wyświef.1lf'ny.m -01b-E•Cl'!l~'e rw 
.. Bsłt)rt.u". . .P:-żc•gn::1 .1~u iz bro 
nią" .. pr1.-0jd'1 na e~ran tegol 
Olitaiftlie&<>, (NI 

O dirl:ział ŁócllZlki PTH i TRZZ 
za1wiada·m '. a, ż.e 27 b.m. w 

·sali Arichi•w•u·m PańJ9tw. w Ło
do:i, Pla10 Wo•ln<>ści 1, o go.drz.. Hl 
odbędtzie się ocJ,crz;yt m.gr Osw:a.1-
da Pe>pi:odfl<,a, dyirektora P·ańistttw. 
Aoi'olr.owum w Opo11u :i>t. ..,Ru!Clh 
p<l'19ki na Opolszczyźnie w <Jl<;re 
sie 20-lecii·a 11

• 

W Kl111b'e Studentów Ło<:iizi 
(u·L Piotrkow6f<a 77) od.bę

Qz~e się i~ ):>m. e ioidZ· ~ spot 

Dziś iułro 

łódzki ei organizacji harcerskiej 

* Wzrost poważny - ale jeszcze 
niezadowalający 

* „Wąskie gardło" 
* „Otwarte drzwi" 

pracowni itp., 

kadry instruktorskie 
do szkolnych sa~ 

* Zahamowa.ć.„ „przepływ" 
SZEREGI LÓDZKIE.T ORGA NIZACJI ZHP STALE ROS·NĄ. 

W CHWILI OBECNEJ 314 D RUŻYN ZRZES·ZA JUZ BLI
SKO 10 TYSIĘCY HARCERZY I ZUCHÓW. 

Je.st to - jaik podkreślił na 
ostatnim posi.edzemu Lódz
kJ.ej Rady Przyjaciół Har
cerstwa hm • . Niewiadomski -
poważny w:z.rost w por.")wna
niu do la•t ubiegłych. W .sto-

;- sun'ku jednak do ogólnej 1.)oś
ci mlodz1eży w tzw. •\'"eku 
harce.r.;'licim (Olkolo 100 tys.) -
bilans zarówno drużyn, jak i 
<ich · czl0>!1!ków - je.st jesz.cze 
niez.aidowalający. 

W dal6zym cią,gu w wielu 
lód2lldch s2lkolach me ma 
jeszcze drużyn ha.rc&.o.kich, 
wz.ględ.nie zuchowych. Nie
które zaś z istm.iejących (oko
ło 60) &ą zbyt małe, skupia
jące prz.ecięt:nie po 20 tylko 
harcerzy. 

Dalszy wzrosl .sta.nu lód:z.
kiej organizacji ZHP, stal się 
więc Ilierwszo·planlłwym za
daniem w praea.ch lódrz.kieglł 
ha.rcerstwa. 

Ambitne plany Komendy 
Ch0Tągw1 Łódzkiej zalkła.daja 
w ty.ro za.kre.sie zrealizowanie 
w bieżącym roku hasła: 

„W kaid.ej S7lkole podsta
wowej - trzy drużyny CchłO·P 
ców, dziewciząt, zuchów). a 
w szkołach średnich (zawodlł 
wych, specja.lnych) pn;y
na.jmniej po jednej druży
nie! 

Zrealizowanie tych śmia
łych zamierz.eń w za.sadzie 
jest realn·e. Młodzieży lódzkiej, 
towiem (.szczególni.e w sZ!ko
łach p0dsta0wowy.ch) do ZHP 
nie trzeba a.gito•wać. Należy 
tylko po0kona<i tru·dnosci n.a. 
odcinku kadll" instruktorsko
@pie:kuńozych, które by obję
ły kierownictwo nad nowo 
pow.staJącymi druży,nami - a 
chętnych dzieci do wstapie
nia w .s:zereigi orgauizacji ha:-
ce.rskiej, czeka ty~.ące. 

Drugim więc naip;lniej-
sz.ym za.daniem Komenrjy 
Chorągwi Lódzikiej w bieżą
cym ro.ku będzie: 

„upatmenie" 
nie pcmad 200 
żynl'Wych O·raa: 
kun6w drużyn. 

i przem•.>le
nowych dru
slałych upie-

o Odczyty 
kanie z gru:pą młodycll litera
tów op<>~l<ich. Wist~ woliny. 

W Klubie Lud0<wym przy u,!. 
Więckowsk' ego 13 odbędtzie 

c!ę 27 bm. o godz. 19.30 po.g.a
d<m·ka medyczna dr Fogla na 
tema,t: ch-o.r<>by ko·biece. Wstęp 
wyłąicrzmie dla kobiet . 
W Jo1kaJu Klubu Naiuca:yoiel-

!kiego w Ł<"dizi (ul. Piobr
l<-0'W!Slk:a 137-13\J) o<l!będ!Z '.e S'ię 27 
bm. o g.0"12. 17 spo11<a•n;e z dy
reokt01rem Ii1 s.ty>tu.tu śląsikiego cLr 
Teodo·rem Mus:olem na temat: 
„8"'ko!oi<:·bW<> pol.ikie na Opol
~czyźr:tie w \.a.ta.eh mi ędzyw.o
j€innyich", Wstęp wo.Lny. 

N o•woca:esne wnę.trza mieszkal-
ne - bo temat odazytu, któ

ry wygłosi mgr inż. a-roh. Je
rzy Ku•mi.arn-0•w icz 27 bm. o g-0-
dzi•nie 18 w Łód!Zr<im Domu Ku•l 
tt1Jry, lll!. Traugutta 18. 

Rekrutację ty-eh kadr 
poza starszą mlodz1eżą har
ce.: .ską, wy.próbowaną j l' ~ w 
olkre;;1e letmch oboz.o N 

' przeprowadzać się będzie 
przede ws.zysllkim wśród mło
dych nauczycieli araz uczniów 
i studentów szkól pedagogi.:z
ny.ch. 

Jalk najdalej idącą pom oc 
w tym .kierunku zadekl<1rowal 
r.a ootatnim posi e<lz?.:·~ iu 
Łódzkiej Rady Przyjac1 ol Har 
cerst;wa kura~ur Okręgu Szkol 
nego mgr Mieezysła.w 
WlłŹniakowski. 

Lodzikue Kuratorium OS 
usto.sunkowaJ.o s.ię rć-wn:ez 
pozytywm>e do potrzeb har
cerstwa łódzJde·go na v.1~111-

KU, jeśll tak można Pa z.wać 
„lłtwart,·ch drzwi'' dla. orga
ni-.i:acji harcerskiej nie ty lko 
do wsz, ~ tkich sal kla~o-.vych, 
„Je nawet M.kolnych prl!cow
ni naukowych i sal g1mna
slycznych. De>tychczai.- bo
wiem po godz.Lnach lekcyj
nych, drzwi do gma :Jw .szk<il 
nego ula mlodz1eżv ha rcer
.s:kriej były, mestety, zamkmę
te. 

To słuszn.e ze wszech mia.r 
stan0owisko Kura.t&r!um w 
znacznym stopniu pozwoli 
uatra.kcyjni<l za.równo \resc, 
jak i formę pracy hatct>,r
skiej !>r:(anirzacji, a lym sa
mym podnieść jej rangę za
rowno w s'llklłlc, wsróu sa
mej młodzieży, jaik i rod:z.i
ców. Odbije się to niewątpli
wie ko.rzystnie i na zahamc
wa.niiu niezdrowego z,jawlslc" 
taiw. „przepływów" młodzie
ży harcttskiej. Co.raz rzad
.sz.yim zjawiis.kiem .stanie .5ię 
opus.zeza.nie szeregów ZHP -
po kilku miesiącach, cz; po 
roku~ co niestety, dotyc1Jczas 
joot jeszcze d<>ś'ć powszP.~hn e
(tyliko 40 p.roc. łódz.kkh h a:-
cer.z.y może wylegitymować 
.się s.tażem przynajmniej 3-
le•tndm). 

Tej osta.t.niej sprawi~. jak 
również konie~ości ualra.k
cyjnienia programu prac 
harcerskiej lłl'ganrzaejj ; wy
tworzeniu właściwego klima
tu wokół c-,1;łonków ZHP, a 
w szczególności jego społecz
nych kadr iru;l.rukto-Tskich 
opiekuńczych wiele m iej
sca poświęcili w swych wy
atąpieniach na ostatnun po
siedzeniu Lódzkiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa '11. in. 
H. Rejniak - sekretarz KJ~ 
PZPR, mgr G. Górtowskl -
wiceprzewodniczący Prezy
dium RN m. Lodzi, m~r M . 
Woźniakowski kurator 

· Okrę.gu S2lkolnego oraz mjr 
Gwizdka i dyr. Zaleska. 
Wśród postulatów oms.wia

nych na w6µornnianym posie
dzeniu - wal"to jes zcze zauo 
tować pilną potrzebę ua'ti;tyw
nienia działalności dzielnico
wych Komitetów PrzyJaciól 
Harcerstwa, ich bliższej, a c<.> 
najważniejsze, systema tycz
niejszej wspótpracy z k(lmen
dami hufców , po.szczegó! r. y m · 
drużynami oiraz komltetam1 
rodzkie1skimi. 

(gm.) 

KYOK'O T ANAKA 
W m,ysc~ na.si mela.ma.ni, int.e-

resuJący się muzy1<4 fo·rte
pianową, pamiętają nazwis·k.o 
utalentowanej Japo.n.ki, która 
szturmem zdobyła serca pol
skich !;>!uchaczy podczas v Kon 
kur.su Chopinou"S<kieg-0 w 1955 
roku'. Decyzja jury nie przyzna 
ła Jej wprawdzie żadnej z 
pterwszych nagr6d, ale Kyzyko 
Tainaka odnio&ła wówczas \Suk· 
ces specjalny: stała się obok 
Fr.ancuza Bernarda Ringe!sena 
irloW!llą fawoorytka public=ości. 
A to przecież znaczy niemało. 

Tanak.a situdtowala w T0>k1i·o 
i Paryżu po·d kle•runkiem l..eo
nida Kreu-tzera I La!l.a•re Levy. 
Karierę rozpocz~ła już w wle
ku lat t;rzynastu, zdo·bywając 
wielką nagrodę na ltonkurs:ie 
Mainichi w Ja.ponii. M>nlone Ja 
ta. wykazały niezbicie, źe jest 
to jeden z najciekawszych ta
lentów pi•anis•tycmych o·stamiej 
d·oby. Potwierdzają to nie tyl
ko nagrody na Jronkursaeh w 
Genewie, Pairyżu i Wa.rS1Zawie, 
ale tal<że e-ntuzjastyc?;ne recen
zje, którymi kwitowano jej wy 
&tepy we: Wlo~-rech, szwa.j<:a
rki. IUC~ła.Wli, J!~,z..pa.niJe W 

Niemczech, Francji i na Wę
grzech, nie W9J>O<tnlnając Już -0 
północnej Afryce. „Olśniew.a.ją
ca technlilra, wyjątkowy dar eks 
presji" - pis11J10 o niej w Pa
ryi;u, w NRF uznano jej kon
certy za „prawdziwa se.nsac.1ę". 

• Nawet 7Atanl z P<l'Wściągllwoś<Jll' 
kry·tycy szwajcarscy nie szczę
dzili BThpeorlatywów, podkreśla· 
jąe „zadziwiającą dojrzałość In· 
terpretacjl i wieiką Indywidua! 
ność" japoń&kieJ plan1stkl. 

Od trzech lat „Paga.rt" zabie
l!'ał o sprowa.dzenle Tanaki d-o 
Po~S'ki. Starania te uwieńczone 
7A>s<tały wreszcie powod7.enie1n 
i <>to ulubien·iea na!11.ej publlcz 
ności przybyła do nai; na w iel
kie rournee. Nie ominie l Lo
dzl. 

US'IY'SZY'DlY Ją w naJbli~y 
wtorek, Zll lutego o godz. 19.:it 
na c&tradzie Filhannonii. w 
programie jej recitalu flguru
ja utiwory: Couperina, Rameau, 
Coop-ina, Del>ussy•ego I Ravela. 
Koncert feno.menalne,j JaTJonkl 
be<tzle niewątipliw!e .Jed.„:vm :i: 
naJeieka.w„z:vch wyduzea ltl• 
il'lce50. eewiw. 
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Reymo>11towie URZĄDZENIA do 
PRZYJMUJĘ ?Za>mówieni.a BAGAŻOWKF; „Che'V·nl- DWIE maszynistki wysoko wykwalifikowa ... 
na kurcza.ki j-edno.clni-0- !et" C-15 z t<.f.<:s0metre-m I LEKARSKIE I ne, do pracy w hali maszyn, w systemie 

w sprze-
d-2m, Tel. 564· 92 2700 G 
DOMEK j oonorod:zinny 

we m.a;rcowe. Kra1k.usa 9a sprzedam. Lódź-Stoki, ul. · · Ł 'dzkie 
przy P-a·rku „Weoecja" . SądeC1k.a 64 2827 G akordowym przyJmre zaraz 0 z 

ogrodem - sipro:ed.am Ul. 
Wycieczl~O<Wa 45, przy 

Z TWORZYW TERM 

I TERMOUTWARD 

Kowalooyk 2775 G SAMOCHOD ooobowy - Przedsiębiorstwo Budowniot'!a Wielkopł:l'.:· 
GUZIKI-do płaSllczy \g-e „Skoda" mn stan ideal- towego, Łódź, Wojska Polskiego 55, pokoJ ZALNYCH krańcówc·e „8" 2979 G 

ZIERŻAWI 7 l\IORG ziemi koło Brze KUPI- WYD 
litowych p.rzeclwdes=- ny sprzedam. Ryooa 6 Dr Jadwiga ANFORO· nr 

33
• 462-T 

wych (7Ja1trzaskowe dwu- 2742 G WICZ wooeryczne. skóra 

eę lub nawiąże wspóbpra 
tych urząd~ń - usp 

siębiorst 

Poct uwagę będą b 

z posia<daczami 

z:11 -
Główna 

[ 
sprzedam. Łódź. 
47, m. 4 2997 G 

SPRZEDAŻ I 
częściowe) dostarrca.a wy- SAMOCHOD --;;-w.a~tbuir.g" ot- 15 30-19. Próchn 'ka INŻYNIERÓW i techników instalacji sani
twómia Łódź, ul. Plotr- stm idealny sprzedam. ur SIENKO specJa.lisui tarnych i przemysłowych _ zatrudni Przed-
;;~:: 20

po k.aipi:t=:v~ ;;{~· Białootooka 31 2~~0{} ~~~~~c~k~~~&-1':~~: siębiorstwo „Instalacje Phemysłowe" w Ło• 
remoacie „Hmomag" SAMoCHOD--;:La:Ud ·· R-0- l'ń,f.-< lego 132 2806 G dzi, ul. Wólczańska nr 158/160. Zgłoszenia 
Ku·rier - sprzedam Ul. ver" sprzedam. Pa.blani- "' Kl::lClłER - wenerycz osobiste przyjmuje dział kadr od godz. 7 
Wókzańdta~ 2843 ą ce, Poniatowskiego 3. tel. 111e, s&<Orne - zastępca do do 

15
_ 896-K 

ołecmione przed-
wo. 

nowe rane tylko 
asortymenty. I a.trakcyjne 

Oferty pisemne kierow 
szeń, Piwkowska 96 

d!z.iecię-ce, 
SIATKI e>grodzeniowe. 23-61 2664 G' któr ZIOmkC>WSIO 16-19 
bramy, fu.riki i słupki „CHEVROLET Fleetffia- Pootritows_ka u ___ 1~5 G IN.ŻYNIERóW z praktyką na stanowisk<> WOZKI, łóżka 

ać do Biura Cgło- ży.rarndole n OWOC'.LeS-n e 
p0d nr „455-T". praotrty.czoe, ramy meta- siorzedaje rzakła<l Wólciz.ań ster" sprzedam lub za- LEKARZ sitom.a.tiolog All- konstruktorów, inżyniera (technika 'Z długo-

ska 106 2338 G mit'<llę r.ia mniejszy. Ló<lż n.a Bu.rak-0oW'9ka P<> przy- letnią ". raktyką warsztatową) ze znajomością !owe do fira.n, za31ł-0·n„ 
455-T wie.szaiki . lustra, póbki la MASZYNĘ gab:netó.Wą K1la'l:skieg-0 117-33 jeźdrzie z USA w.zrnowiła „ 

„Si•ngEu-" - spraeda.m, 22 2613 G orzyjęcia. Andrzeja Stru zagadnień organizacji produkcji przemvsłu ziern.kowe w najwięk-
szym wyborze po·leca fix Lipca 34, m. 4a (Wejście SAMOCHOD--;;wa.rtbur-g" ga 2 3008 G maszynowego. z-cę szefa dz. k.t„ z-cę kie-

z u:licy) 2944 G do sp.rzedar.iia. Star.i i<lea·l rownika działu zaopatrzenia, ekonomistę do -

Ili 
ma Jan Bo1rOW-'ki, Więc-

DROBNE 
l<owskiego 8 2899 G 
SADZONKI pe>midorów 
ameryt<a&r!tloh sprzedam. 
Zgierz-Kuraik, ul. Kole-

OGtOSZENIA 
MASZYNĘ „si.n.ger" Si- ny. Tel. 478-49 2976 G I I działu za0ipatrzenia, księgowego rewidenta, 
mainoo. S<Zarfk<>Wą -"!>'rze MOTOCYKL „M-72" - PRACA 
dam. Al. Kośeiu5P'd 22. sprzed.am, ul. zgi~rEr.<.a 5 tokarzy metalowych - zatrudnią Zakłady 
m. 71. lewa oficyna, I m. 21 2908 G Sprzętu Motoryzacyjnego nr 1 w Lodzi, ul. 
we1ście 2946 

G SAMOCHOD ma-rki „sy- Przybyszewskiego 99. Zgłoszenia przyjmuje 

NIERUCHOMOSCI 
HA !ZiEmi wie wsi 

r:zucz k . La~u i;p.rze-
6 
K 
d 
r 

ia·m. Wićld.e>mość Kazimie 

jowa 58 2996 G 
KOt.NIERZE Il: liisów -
sprzooaje hodo'W'Ca. Za-

BELKI-DMS,--piustaJti rena" nowy sprzedam. POMOC d<>m<>wa po.trzeb dział kadr. 933-K 
DMS, naóp.r-O<Ż:a, pusta.ki Oglądać Lódź, ul. Lipo- rna UJ Bucrz~ 5, m. 39 _c:.....:..c.....=--..,..-,------,--...,,--,---;:::;--
śc;enn-e. dreny „Szambo- wa 21 2891 G blÓ«i · 2837 G MIKROBIOLOGA zatrudni Okręgowa Mle· 
100", dr-eny studzienne, SAMOCHOD ,,wartbr\i.rg" KUCHARZA- ll.llb- ku.cha·r cza.rn1'a Spo'ld2ielc"~ w Głownie, ul. Zako-a wieś Aniel!n, ch-O<llni a 23b m. 35 (blO<ki, MY1SZor, frv·nt, II klartka. I pię1Jro) pow. Ła!Sk lub Lódż, 

od godz. 16 1966 G słu1lY ogroo:zieniowe. pty- .,.. 
ty chodni:J<oowe. tryl!nrkę, - s:przeda.m. I<;ainpaoka JO kę - dobrą zatrtulrt i"'. piańska nr 3. Pożądana znajomość technologii 

NAJKORZYSTNIEJ moż
na kwpić, sprzedać plac, 
domek, willę, g-0.spo
da rS'łlwo w biurze Sp-mi 
„Czystość" Piotrkowska 
46. tel. 297-50. Biuro u
dz;e1.a i1nform.acji, crz.y ()je 
ruchomość jatką klie<nt 
chce ku.pić nie jest (la

grożona 9441 K 

Urzędnicza 27-1 2907 G 
TOMASZOW - domek, 2 MASZYNY: damską ga-

o·rnet()wą ,,Singer" i mę-

krawę:ini·ki _ poleoa 'l:a- t>rzy Pabian1C!kiej. godz. ~atychmiast w restaura . ł . . . k . O-. 
klad betcnia.rsdti. zamó- 10-16 2950 G cji, ul. Kopernika 75 mlecza-rskiej. Zg oszen1a przyJmUJe se CJa pcke>je 1.1:uchnią wol-" ~ką :n sprzedam.. Lima-ne 2ra 165.000 - sipnze- 20, 
\Vieni.a kierować: Łódź, MOTOCYKL „M-Z-250 _ 2749 _ G sobowa w godzinach 7-15. 923-K 
ul Rewoluc,fi 1905 't. nr SP"rzedam. GłOWt'l-O. Pra- 1.'ECHNIK dentystyC!lll1y IKA d · ł t h 'kl h ndl z~ dam. :rnf-0rmaoje, za.pie- no:wski·E>!!-0 4Z/44, m. 

cek 23 2972 G II kla1f.<a 2822 G 42, m. 13, tel. 286-78 wa 1, k . stacji, Wojcie- doświadczony po<trzebny KIEROWN z1a u ee m a. U 
2951 G chowslki 21119 G Of.erty pisemne „2612" trudini Wojewódzkie Przedsiębiors'two Han„ 

je00orod:z!o:my 
MASZYNĘ żak.a.1'Clorwą 

DOMEK (wzór róże) sprzedam. 
7-pe>kC>j-OIWy. wygody - Wi.ad-0tn-0ść ul Franeisrz 
sprzed.am. Mi~kal'tia kańst.<a 36, m. 56 lewa 
wolne. Te-1. 475-60 od 16 oficym.a 285-2 G 

211a1 G 

----------""11 ·-1 Biuro Ogloozei't, Piotrk<>'ll dlu Odzieżą w Łodzi. ul. Piotrkowska nr 52. 

I KUPNO 
~f<:a % 2612 G b · . · h d t kl - Wynagrodzenie wg siatki płac, o ow;ąwJą-SamOC o y- mo ocv e . MASZYNISTKĘ wykwa) ceJ' w re.sorc1'e handlu wewn"'trznego. 
f ' kow:mą przyjmę. Łódz "' 

090
_K 

POL doonku wyłącrz.-One
go spoci kwaterunku -
sprzedam tamo. Miesz
kania wolne. Rado•go~cz, 
Bema 21, Laske 2882 G 

DWA dC>mki 
i drewnia>11y 

murowatie 
na rozbiór-

,,CONTAX" " awom.a d ul. Piotrkowska 83. m . 8 <' 

d.a1ke>wymi <>b !ektylwam ~ SAMOCHODY: „Mo- MAGIEL elektryczny w 2995 G , _____ Ę_G_O_W_E_G'.'."0--k--:.------od-:----:-. -d:-
sr~wicz" 402 e>ra<Z ,,Górna dobrym stanie l<u1pię . Ra GOSPOSIA potrzeb-na c St. KSI i s1ęgowego z powie -
Olimpia" sprreclam. Ul. iwa Mazowiecka, Mickie- d:zieci). Ul. Buczk.a 1. m nimi kwalifikacjami zatrudni Chemiczna 

i w1zjerem (komplet) 
kę sprzedam. Lódź. 'Głów SJ>rzedam. Stain ideal<lY 
na s;;, m. 31 28()7 G Tel, 338-92 21163 G Zac.hodrtla 63 2834 G wicza 14, Ma·ri.a Cz.ajł«l. 36 _ 2802 G Spółd:rjelnia Inwalidów im. Ign. Luka.siewi-

tel. 220 
2686 

G POMOC-domowa potrze-b cza. Lódź, Telefoniczna 28. 935-K 

~-_, ______ "" _________________________________ , 
WAZNE TELEFONY ~ 

0~~~~~e=c!!~ 3!!·59 &oPgdz&e. raEm 
27.1. 

Pa.bianld<a 56, Piotrkow 
ska 127, Twwima 59, Zie
looia 28, WsochodrnJ.a 54, 
Limanowskiego 37 

Pogot. Ratunkowe v~ 
P<>got. Mi'llcyjne 07 
Strat Pożarna 88 WISI.A (Tuwima nr 1) g. 15.45, 141, 20.15; 21.2. ś "USIZJ.<" 

43 Kom. Mlej&ka MO 292-22 „Matka Joanna od Anio „Odette S-23" g. 15.4.5, ~i Atali ~Yo t':try. n~cne 
Kom. Ruchu Dro- łów" prod. pol dollzw 18, 20.15 pe s e 

gowego 516·62 od lat 16 g 10, 12 30. 15. PO KOJ (Ka<Zimierrz.a 6) 
Pryw. Poget. Dziec. 300-00 17.30, 20; 27.2. program „Pięciu leniuchów" g. 
Pryw. Pogot. Lek. 333.33 i g<>dlz.!ny j.ak wyżej 11, „Swia.dek osltarże-

555-55 Wt.OKNIARZ - nieczywi- nia" prod. USA, dozw. Dyiary szpitali 
POt.OZNICTWO MOI 359.15 ne od lat 18, g. 15.4:>, 1.a. 

(:entrala Plldmiej$ka tl WOLNOSC (Przybysrzew- ~·1?; . 27,2. „Ostatnie 
skiego 16) „Bia.ly meik" p1ęc minut" prod. wł„ Szpital Poł-Ożniczo -Gine
prod. wł., d-OCZJW. od La.t d-OfhW. od lat 16, g, 16, kolog>iczny im. dr H. Jor-
16, g . 10, 12. 14. 16, 18, 18. 20 , dana. przy ul. Przyrodni-
20; 27.2. program i go- 1 MAJA ~illnsk!ego ,.1'18) czeJ 7-9 (tel. 566-44) przyj-

TE/łTlłW 
!TEATR NOWY (Więd<l()rw miny jak wy.tej „Oni ocalili Londyn - muje kooiety ch~re gine-

ski>ego 15, <lltlŻa :;rcsia) prod. aog„ dO'ZIW ~ la~ ko1o·giazmie, . c1~a.me i 
g. 19.15 „JuliWllZ Ce2ar" KINA I KATEGORll 14, g. 11, 15.30, 17.45, 20, rodząoe " Dz1e1n.cy „Ba-
(mał.a scala) g. 20 „Al- 27.2, „Oni ocalili Lon- luty" bez P.oor.adai „K" 
bum jednoaktówek"; MUZA (Parblanlctca 173) dyn" . g. 15.30, 17.45, 20 przy Sęd<Zl<>W'$kiej 16 
27.2. ni<>CZynny Porarnek, gOOrz:. u. - REKORD (Rzgowska 2) 

~EATR l'QWSZECHNY „Dziewiąty krąg" pro<l. Pr;z:egląd radzieckich fil Szpital Położnie-ro-Gine-
(Obr. Sta~'111gr.adu nr 21) jug,, doow. od lat 12. mo:v ba.tal1styO'lln:vc},1 - kologicz,ny im. dr M. Ma• 
g. 16 „Królowa Snie0gu" g. 15.45, 18, 20.15; 27,2. „Mrns•to boo wody - durowi-cza przy ul. For
g 19.30 „s..:ca w mat· „Prosr;:ę za. mną" p.roo. dornw. od lat. 14, g. 10, nalskiej 37 (tel. 372-64) -
ni"; 27.2. mecrz.y;rmy fr;mc„ dOIZIW. od 1art 16, 1~. 14, 16. 18, 20! 27.2 Prze przyjmuje ko·bi.erty chore 

:t'EATR Im. JARACZA g. 16, 18, 20 glą,d radzieok1-c.b. f1[~w g:ne•kolo.gi·cznie, cięli.adrie 
(Ja~.aez;a 27) g. U t .15.'.JO PRZEDWIOSNIE (żerom- l>atał i;;tyc:znych „ „Sw1a. i rodll..ą,ce z Dzielnicy 
„o ktrasnołmlik>acl). , 1 s1e . skiego 74) , czarny or- tła w <>Ima.eh dornw. Pole-się" 
rot.ce MJr:vs~", ·' g . . 19 feus:i" pr~. framc„ oa lat 12. gt li), 12, 14, " 
•.·M,~rwszy dz1ct\· wolno · Cl-OtDW. od lat 16. g . . 16, 18, 20 Szpi·tBll p~J.ezo-Giae
sc1 ;„ :ł'l.2. g. 17 „Kor· 13.15, 15.30, 17.45; 27.2. RO~A .r~gowsk.a nr 84) k<>logiczny im. Curie-Ski<> 
dla.n. . progiraan jarle wyci:ej, g. „P1kn1k prod. USA, dows•kiej, przy ul. Curie-

S'EATR 7.U ('l'ratJ€llltta 1) 15.15, 17.30 (19.45 seans doz.w. od lat 16, panora- Skłodowskiej 15-17 (tel. 
g. 15.30, ,;_9.15 „obrorna u.amkloięty) ma g. (10 sean_:; zam- 201-07) przyjnbUje kobiety 
K~typy • 27,2. g;,19.15 STYLOWY (Killń.sldeg0 knlęty), 12.30 .. ia, 17.30, oh-0.-e gineJ«>.I.ogic.w.ie, oię 

...,„o„rona. ~typy 123) „Slerlota" p.ro<l. 20; 27.2. „P1kn1k" g. ża·rne i rOOrz:ą.ce " Dziel
,.,PERA (Wię<>k~Iego Tadiz„ d-00W. od lat 12. 10, 12.30, L'>, 111.30, 20 nicy „Górna" i Po.radni 

15) g. 10 „F~ust ' 27.2. g, 10, 16, 18, 20; 27.2. SOJUSZ (Nowe Złotno „K" przy ul, Sęd!Z..iO'W-
g. 19 „Fa.ust. „Sierl-0ża • g. 16, 18, 20 ul. Płatowce>wa nr 6\ •lkiej 16 

k)PERETKA (Pi-O'fa'ko'Weka ZACHĘTA (Zgierska 26) „My&Zka I kotek" g. 11 
243) g. 16 „~a „ROsemarle wśród mi- „Złamana s·trzala" - Szp>tal Poł&źnlao-Glne-
dzlewezyna", g. 19.30 lionerów" prod. NRF, pro<l. USA. dozw. od kologlczny Im. dr H. Wolf 
„Panna Wodna"; 27.2. doow. 00 Jart 18, g. 10, lat 12, g. 15, 17, 19; 27.2. przy ul. La.giewnl~kiej 
g. 19.115 „Rozk-06Zlla 12 14 16 18 20; 27.2. „Złamana &trza.la." g . 34-36 (tel. 530-0Z) pnzyj
dzio&W1!-1:Y'lla" p~ogr~m l godzuny ja1k 17. 19 muje k ·Qlbiety oho<re g.;ne-

:I'EATR ROZMAITOSCI wyO:ej SWIT (Bałucki Rynek 5) kologiQZltlie, c-ięża•me i ro 
(Moa!JusDki 4.a) g. 16 „ZaczaTowana 51tudnia." d!zaoee z Drz)i~lnioy „Sród-
„Ja! I Małgosia", g. KINA II KATEGORII g. lll, „Niezastąpiony mici>Cie" o.rarz: "Wi!Cl0ew" 
19.30 „Bra.t ma.rnotraw- kamerdyner" prod 

l'fJ~k}7·2· nieczy~my ADRIA (PilotrkO<W~a 150) ang„ <_!orz.w. oo lat 1;: 24'.2. 
O (K<>pemi•k.a 16) Pre>"ram aktualności - g. 15.40. 18. 20.15; 27... . • . 

g . 12• _17.3~ „O dJrewnia ,Miicząca. gwiazda" _ ,.Nieza&tąplony ka.mer- Ch>rUr·i;ia: Sl1Jp1<tał lm. 
nym ZOłntt;rzylw" i Je- prod. pol.-NRD, d-O<ZW dyner" g. 15.45, 18, 20.16 dr Steorlm.ga, ul. Sterl1111-
~~e.J~~a.ctoła.ch ; 27.2. od Jat 12, g. 14, 16, 18, TATRY CSienkiewl<l!Za 40\ ga 1-3 

ARLEKIN ~w61 fu 20; 27.2. l'r<J®ram aoktnl- Progr"am dla najrnłod- Laryngologia: SaJp. Im. 
g 11 Przygc:;,_a· ska 5) ałności g. 16, 18 20 szych: ,.Sprytna mys-z· dr ?i.rogowa, uL Wólceań · siki" . Y„ wa.r- DKM (Naiwro<t 27)' ,;Koc- ka". „Złośliwy Jeż", ska 195. 

15 sz~w· l'l :,r:o 'ż'~~ ; K: mOłuszek" g, 11 „C'Zter „Zapomniana laleczka", Okulistyka: _ SZpltal Im. 
żmija"" 27 2 li! erz17 ~ dzłesty pierwszy" prod. „Pięciu leniuchów", dr Jonschera, ul. Milio-
Zołni~.M j ·łmiJa" · radz„ do!1Jw. od lat 16, •• Pani Twardow~ka." e: n.owa 14. 

" g. 16, 18, 2(); 27.2. nie- 10, 11, 12, 13, 14, 15. Cblrurgla dziecięca -
TEATR ZIEMI ŁODZ· crzycme 16, 17 „Szuka.ro ojca" ~p!tal im. Kone>pnickiej, . 

KIEJ (Kopemi•ka 8,~ g. DWORCOWE CI>w. 'Kall- Prod. rad<Z„ doiz.w. od ul SPoma 36-50. 
19 „Panna męża.tka ski) „SwiątynJa Maria- l~t 12. g 18. ro . Laryngologia dziecięca: 

eka w Krakowie", „Kto 2i.2. Pro~ram dla nao- Szpital im. dr p„re>gowa, 
winien?", „Sprytna my mlo<lrszyoh, g. 16, 17, u.l. Wólc.v.ań91GI 195. ••IJZEA szka", „Nasza woda" g. 2•0szuka.m ojca" g. 18, ,„ 10. 11 . 12. 13. 14. 1:>, 16, Z7.!. 

MUZEUM HIST. RUCHU 17. 18, 19, 20, 21 . KINA m KATEGORII Chirurgia: Slllpltal tm 
REWOLl!'l:YJNEGO (ul 27.2. program i god<Z1ny d!r Pi;rig-O<Wa, t>l. WólC<Zań 
Gd.a· . , · jzk wyżej ŁĄCZNOSC (Józefów 43) S<ka 195 
g . 1~ la) - C&yume GDYNIA-STUDYJNE ITU „Irena do domu" g. 15, La.ryngol~la: Su;,p. Im. 

MlTZEUM HISTORII w o wima 2) „Milion" prod. „Pułapka" 'Pr-Od. franc. N .. B?>rllckiego. uJ.. K<>t>-
KIENNICTWA .Ł fr.ano„ d<>ZlW. od J.at 1~. d-orvw. od 1a.t 18. g. 17, C'lnsk1~go 22. 
k-O'W!9kleg-0 :16) .<Więc- dod. „u źródeł plasrty- 19; 27.2. „Mlas.to be.z Okul!isit~: Sll.ł)ita.l lm. 
ni" rueczyn- ki" g. 10. 12, 14, 16, U!, wody" prod. rad<Z„ N. Ba0rlLck1ego, uL K<>p-

»UZEUM SZTUKI . 20; 27.2. P'l'<>~r.am i go- doz•w. od lat 14, g. 19 clń..,Jego. 22. 
kowsklego 36) ~ięo d!z'.ny jal< wyżej MEWA (RrzlgQlwska nr 94) Chirurgia dzledęca. -
g. 9-15 Yt">ne HALKA (Krawiecka 3-6) ,.K~ra.l.uS>ZYS'.k?" g. _11. 12 Szpital Im. Konopnlctdej, 

UUZEUM ARCHEOLo. „Królewna i oslole·k" g. „Snieg1 K1llmandza.ro" ulLa~~~~fo 3f-50 d I . • 
GICZNE I E'J.'NOGR.A. 12. „Sza.tan z VII kl." prod. USA. dol'.w o~ Szpital im g~on z efię~!: 
FICZNE (PJa.c WOl.nlOśoi prod. po].. dQ<ZW. od lat l~t 16, g. 14. 16._ 18. !!O. •U.J. Sipo.i·n.a' 36-So-O<P<l (!k J 
14) g. 9-16 WY•»taiwa Hl, g . 13.3'0, 15.45. 18. 2„2. P'.C>~ram l go.dz. 
pn. „1000 la.t monety 2().16· 27.2. „Szatan z J<f< w:vze1 ADRESY AMBULATO 
polskiej" vn 'kl." g. 15.45, 18. POJ,ESJE <FornaJ,:ikl-e1 37) RIOW Pl> OC. • -

-- 20.15 .. Nieq;wykla JH>dróż" g. m Y w•e~ro-
Mt.ODA GWARDIA (Zie- 13.3'0. „Krzesi•wo" prod. ;;'2~~tn:11:1 ~golnych 

~ V
·s A' . va Jo..,„ 2) Przegląd ra- NRD. d=w od lait 10, " 

W T 'W · dzieockfch filmów batali- g, 15, .17. 19; .27.2, pro- 26,2• I J StY'C!llny.ch „Swiatla w J?Tam Jaik wyzej, g. 17, · 
oknach" dO<ZJW 00 lat 19 Godrzina 14-18 Sr6dmie-

MDK CMcni.wszl<i 4a) Wy 
sta•wa Ziemi Opolskiej. 
Czyn:ia g . 9-19 

* :to * ·oo - czynn·e g. 9-16 

12, g 10, 12, 14. 16, 16, STUDIO - nie<!Zynne foie - PiotrkorwsCta 102, 
20: 21.2. Pnoogląd ra- * ~ * tel.271-00; Wi~zew (drzie-
d<zie-cr<ich filmów bata- PR?"=EDSPRZEDAŻ bile- Cl) - . Kop.cm~li<~ego 79, 
listYCtZ<lY'Oh Los czlo- tow na 2 d•n.i na.pnz.ód (dorośh) - 8'z.p1taloa 4. 
wieka" d~'. od lat 16 d·o kin: .• Bałtyk", ,.Po- tel. 3:>3-23; Ba.luty (drz.ioeci 
."{ 10, 12. 14 16 18 20 Jonia". „Wi"'ła", .. Włók- I dlo·r.ośli) - z. Paca.no•w* ~ * PALMIARNIA -

w godz, 10-18 

ODRA (Przęd.;.aJni81119 ' 68\ nia.rz", „Wolność" od- sikiej 3, tel. 541-96; Górna 
ooynna „Pr~oda zu-zu·,; g. 13 bywa sie w SJ)f"ci.alnei (dorośli i dzie-oi) - Lecz-

„Premlera odwołana" k.a.s·ie kima „Bałtyk" r:ncza 6, tel. 427-70; Pole-
t>rod. NRD. d-OtzJw od (u.l. Naru.fzywiOUJ 20\ w sie (dorośli I drzieooi) Al. 
lat 14. I? . 15, 1'1. 19: 27.2. drni t><>wszed111le w g.o<ilz . t Ma•Ja 24, tel. 332-98. 
„Premiera odwołana" 12-17 
.<!. 17 i l!ł * '!- * Z7.Z. 

NINA 
lUNA PREMIEROWE OKA CTUwima 34) „Szczę Uwaga! Re-pe;rtua1r spo- Gcxl7/n.a 19-:!ll Sródmie-

śllwa. droga" prod rzą.dwno 11a -podJsts1wie śeie - PiDtrkoW:!'k.a l<Y.l, BA~TYK (Na-rute>wicza 20) USA. doow od lat 12. Prn.munikatu Miejsf~ioego tel. 271~0; Widzew 18-22 
" oteguanie z bronią" g. 1:>.30. 1'1.45, 20; 27.2. Z:.raądru K'o1 (dzie>ci) K-0.pcińskie·go 79, 
Proct. USA. doow. od rlieczynne tel. 275-18 g. 18-22 (d-0-
lat 18. g 10. 13. 16. 19, POPULARNE <Ogrodowa rośli) - Sct;pitalna 12, tel. 
;
2
; ~7.Z. „Pożegnanie z 18\ Baiki god-i:. 10 I 11 APTEK• 345-81: Bałuty (dzieci I 

J> Ton ą" g. 10, 13. 16, 19 „Szata.n z VII klasy" d·'J1:-0!Śli) - z Paczr.10w-
~7;0N8IA <Pwtrkow~(ta i:>rod. pol.. d•omw. od l?t 26.2. ;;kie.i 3, tel 541-96; Górna 

' ,;• tatek z dynaml-110. g_ 14. 16, 18, 20; 27.2. (dc>I'ośH t dzieci) - Lec:z-
tem Prod rumutl...<t~iej n·er:t.vnne Obr Stalingradu 15. Pa- n"ca:a Er, tel. 427-70. ul. 
d&z.w od lat 16. g 10. "!'JONIE'R (Fru1cl"'llkań•-f·<-a blanicka 218 Główna sn. P·otrkc.wska 26S, tel 406-55 ~~30, 15, 17.30, 20; 27.2. 31) „Krawiec Niter.zka" Kopernika 26 P1ot11<ow· (dorośli); Polelńe (do.rośli 
wZa:rn i &0tdz1ny ja.k g 11 .,Odette S-23" - 'ka 67. Plac Kośt1elny 8 I dz•eco) Al. 1 Mail& 2'4, 

.;._afli.„~d~w~ _od. lM ~~ ![a['aQrl.a łl c, .llel, ~-- . ._ 

•---------- !1a do Jel<arza - dwoje 

I LOKALE I dzieci. Ref-erencj-e konie- STARSZĄ księgową, księgową materiałową, 
cCll'le. Główna 47, m. 5 referenta transportu i kierowców samocho-

•--------~ ---·----
2387 

G dowych przyjmie od zaraz Przedsiębior-GOSPOSIA - potrzebna H dl 
• waru11t<i dobre, referen- stwo Remontowo Montażowe a.n U 

3 POKOJE z kuoehtnlą, cje twniec:me. Pie>trkow- Wewnętrznego w Łodzi, ul. Piotrkowska 17. 
ogrodek e>Woe-01wy - Wro "k.a 220 m 2. froint d · ł k · 
elaw 9. ul. B. Głowa.eokie -- • · · 2940 G Zgłoszenia przyjmuje zie. e onom1czny W 
go 17-2 zamienię 11.a 2 OSPOSIA do dz i· ·~"i,' godzinach od 8 do 13. 459-T pokoje z kuchnią Łódź- G . ~ -." 
śródmieście 2679 G' - 1>otrzebna. Łagie·wm- MONTERA wykwalifikowanego do naprawy 

' eka 196, Wyrzyke>ws.k1 Arg d" Ł · d' l DWA P<>.ie•dyńC'Z.e oodziel , 2S6.2 G lodówek - zatruddli „ e , o z , u • 
ne m ies:zkainia zamiemię Czackiego 16. 457-T 
na duży P<J(<ó.i lub po. 
r<ói z kuoonią. Tel. ( B"Z.Nf 

1 
STARSZEGO księgowego zaraz zat:~dni 

405-86_____ 2938 G U Sp-nia Pracy „Precyzja" w Łodzi, ul. Piotr. 
DWA pO'koje, kuclJni-a, kowska 61. Reflektujemy na siłę wys oko 
;;~~~a 4() II~ P~•;;,:0-_ ś~C:.: kwalifikowaną. 456-T 
mimie na tnzy pokoje PASY PRZEPUKLINO- TECHNIKÓW normowania oraz techników (bloki). Tel. 366~5 WE na przeto•kę, prze 

2800-2864 G ciw opuszczeniu ż.ołąd.ka. budowlanych na budowy w Tomas;:owie 
.---------'""" jpo-0·pe,racyJ1ne - wyikonu Mazowieckim, Piotrkowie i Łod.zi za-

NAU KA I ie pr.a.oownla paoow le-cz trudni zaraz Łódzkie PNedsiębiorstwo Bu-oiczych W. La.~h-0°wlcz, 
Łódź. u.l. Zi'C'l-cina 6, tel. downictwa Przemysłowego nr 2 w Lodzi, .._ ________ „ 389-13. zamówienia wysy ul. SłDWiańs·ka 517. Zgłoszenia przyj:nuje 

f-0°rtepi.a>11-0wej u- łamy P-O·C1Ztą 295a G' dział kadr, pokój nr 2 w godz. od 7.30 
dziela irldywidualr.iie dy- NAPRAWIAM maszyny 
Pl~mowarna naiU.czycielka. dv szycia. Drobne na'Pra 
Próohnilka 23-28, pa,rter wy na m iejscu. Tel. 

,~~-----2_99_1_G_ 370-06 2956 G 
MASZYNOPISANIA, ste- Dr Zbigniewowi GAŁ°Ąz: 
nog.r.ilfif · ń::i:]repief; n;a1- CE, oroy1n.atorowi Sz.pita 
szybciej 11a•ucrzysz się in- Ja Miejst<iego w Pi<>łrk-0 
dY'W'idiualnie Pi-0trlrnrwska wie Tryb. z,a trO<'r<Ewą 
63- 2543 G -0,p!d<ę 1 p.rzepro~vadze-
ZAKŁAD Doskooalenla r:oie operacji serdeczne 
Rzemiosła w Łodzi orga- oó<lzięko0wainle składa 
11:2uje kursy kroju I S!L:V Róża SkO!lllecrzna 

2854 G <'la I 1 II stopnia. Zapls:v 
Pr2:VjmuJa ośrodkl: Piotr 
kowska 24. 69 I 262 - se
kretall'lat ZMS. A . Stru
gg 4. Zgierska 71 - se
kreta.rłat Domu Kultury 
o·raz oa Stol<ach sekreta
riat S'Lkoł:v 'PI'!1:Y ul. Kro
kusowej 15 282 T 

N A PRAW A 'W'S:rehl<:iego 
d-omowego spmzętu el<'r.t
tryoone.go, p.rzewijanie 
silrilków wwelklch ty
p&w I me>cy. Warsztat 
<'iekbromoohaniCl.!lly Łó<lź 
$w:ermeWS1kiego 41. tel. 
473-4:> 3000 G 

PR.ZET AR.OJ[ 
Prez. RN m. Łodzi - Wydział Gospodarki 
Komunalnej, ul. Piotrkowska nr 104 ogła
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
demontażu wieży spadochrcmowej f urzadzeń 
pomocniczych w Parku im. Mickiewicza 
w Łod·zi. Bliższych informacji udzieli Od
dział Urządzeń Komunalnych, pokój 342, 
tel. 363-36, gdzie składać można oferty do 
dnia 3 . III. 1961 r. w godz~nach od 8 do 10. 
otwa.rci.e ofert nastąpi w dniu 4. rn. br. 
o god.z. 11. W przetargu mogą brać u<lział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdZitlcze 
i oo<>bY prywatne. Zastrzega się prawo wy
boru oferenta, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 393-K 

Pre-iydium Dzielnicowej Rady Na.rodowej 
Łódź-Bałuty, Wydział Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej, na podstawie zarzą
dzenia z dnia 28 grudnia 1957 r. art. 2 :;>kt 2, 
poz. 3 (Dz. U. nr 3 poz. 7) oraz rozp-~ą
dzenia Rady Ministrów z dnia 13 maja 
1958 r. (Dz. U. nr 6 poz. 17) <>głasza prze
targ nieograniczony na omiatanie ul!c 
i chodników przy place.eh i zieleńcc:ch o 
łącznym wymiarze 26.402 m2. Do przetargu 
przystępować mogą jednostki państwowe, 
uspołecznione oraz o·soby prywatne. Za~trze
ga się prawo wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn 
Oferty w zamkniętych kopertach należ:-.· 
składać rlo dnia 4 marca 1001 r. w wymi'P.
nionym Prezydium, przy ul. R. Luksemburg 
nr 10, pok. 55. \ 911-K 

OJ PRACOWNICY POSZUKIWąt Ili 
ST. KSIĘGOWEGO z wyższym wykszt 
ekonomicznym, ewent. średnim wykszt!!łce
niem i kiłkuletnią praktyką w księgowości 
na analizę kont i rozliczenia, przyjmie na
tychmiast Wojewódzka Zbiornica Prz~my
słowych Surowców Wtórnych w Łodl';f, ul 
Rewolucji 1905 r. nr 64. Warunki ::iłacy 
i pracy. do omówienia na miejscu, 895-K 

do 15.30. 458-T 
GŁÓWNEGO księgowego o s•pecjalnośc; bu~ 
dowlanej na stanowisku główne'go ks ięgD"' 
\J.rego w Rawsko-Kołuszk<>wsl~.im Przedsię
biorstwie Budowlanym w Koluszkach -
zatrudni od dnia 1. III. br. Wojewódzki Za
rząd Budownictwa w Łod:zi. Zgłoszenia 
przyjmuje dział organizacji i kadr w Ło
dzi, ul. Nowotki 247/249, ba.rak nr 2. 

llt!-K 
KIEROWNIKA gospody ludowej oraz jed
nego piekarza zatrudni natychmiast Gmin
na Spółdzielnia „Samowmoc ChłopskJ1" w 
Rzgowie k/Łodzi. !142-K 

PRACOWNIKA ze znajomością zagadnień 
inwestycyjnych zatrudni zaraz Przedsiębior
stwo GOSpodarki Zwierzętami Rzeźnymi w 
Łodzi, ul. Nowa 23. Wymagane kwal;f'.ka
cje zawodowe i praktyka. 943-K 

INŻYNIERA ar~itekta iz: uprawnieniami 
zatrudni Spółdzlekze Przedsiębiorstwo 
Projektowe w Łodzi, Tramwa;ii>wa 15. Zgło
€Zenia osobiste codziennie w godzina:::h od 
7-.30 do 15.30. 2812-G 

INŻYNIEROW-:-konstruktorów do pracow
ni budowlanej - przyjmie Łódzkie Biuro 
Projektów Budownietwa. Przemysłowego, 
ul. Kopcińskiego 20. 447-T 

Dnia 24 lutego 1961 r. zmarła r a;;J.e 
przeżywszy lat 58 

S. t P. 

BRONISLAWA 
SULKOWSKA 

P<>g•rzeb odbędz~e się 27 lutego br. 
o godz. 15 z kościcla św. Krzyża na 
cmentarz katolicki na Dołach. Msza 
ż.ał<>bna odprawiona zostanie w tymże 
kościele o g<>dzinie 14.30, o . czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

MĄ'ż, SYN, SYNOWA i RODZINA 
3006-G 

Dnia 24 lutego 1961 r. zmarł nagle ·1-
przeżY"WlSzy lat 60 

S. t P. 

JA.N STAREK 
adwokat 

Pogrzeb odtbędzie się dnia 26 lute
go br. o godz. 16.30 z kaplicy cmen
tarza przy ul. Ogrodowej, o czym za-
wiadamiają pogrążeni w żqłob' e I' 

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 
i WNUCZKA 

3018-G 

li z 
l>ZIJ!;NN~Ki.OD_ZKI nr 49--(-44-3-:>)- t 
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w·kwiełniu 
młodzież szkolno 

rusza 
do mtslrzoslw lodzi 

19 marca 
jPierwszy 

wyjazd do Stali Mielec 
mecz w Łodzi 26. III.I 

Mistrzostwa pierwszej liRi rozlosowane 

Hokeistom USA 

udał się rewanż 
downia miala powody do z2do
WQllenia. 

Liea koszykówki TT kwietnia rozpoczyna.J-:i się 

11Jilkarskie mis·trzostwa Łod.zi 

szkól średnich, organizowane 
tPrzez Kura,torium. Będą one 
,-ozgrywa·n.e w ra,mach Sparta
kiMy pod kąt<?m poszukiwania 
k4ndydatów do Igrzysk Olim
pijskich. W toku os-tatnich kil
kunastu dni toczyly się rozmo
wy prze-dstawicieli Kuraf.ori_um 
z organizacjami sportowyrni i 

Wczru-aj WGi!D PZPN rmlo-1 najmniej k;wietni-Oowe I majowe 

scwaJ. mlst=o-stw_a_ e~?kakl~sy. tllll'miny mają obowiąlJUjąeą 
Jest Jednak mMhwosc zmian, ważność. 
w związku z uda.iałem Ruchu LU:S rozpoczyna rll'Lgrywki 

w Pucha.me Europy, ale p..rzy- wyja.zdowym meczem ze Stalą 

15 kwietnia.· LKS - Polonia 
Bytom. 

23 kwietnia Wisła - LKS. 
10 m~ja LKS - Ruch. 

W Wairszawie rozegra,no w sobo
tę rewanżowe międzypaństwo

we spotkanie hokejowe Fo!ska 
- USA. Tym razem wvgrall 
Ame1·ytka:nie 3:1 (l:tl. 2:1, 
0:0). Bram.ki d<la zwyc;ęzców 

zdobY'li: Fra,nk w 6 min., Wil
liams w 23 mi111. oraz Turk w 
25 min. Strzelcem ji:.'ynej 
bramki dla Pol.siki byl Q(lszty
ła w 32 min. 

Sobotnie spo·t>ka,n 'a w Wal'$Za
w'e prnynJosly zaciętą wa:l«~ sto 
łec-zl'1ej Polonii z P-O<Z<1ań~l.c'm Le 
chem. Zwyciężyli koszykarze Le 
cha 63 :til (33 :20). 

14 maja (}dra - LKS. 
Mielec (19 marca), a w Lodzi 
!l'ierwsze SJ>Qtka..nie ro:zegra w 

28 maja. LKS - Lechia. 
11 czerwca LKS - Stal So

sno·wiec. 

W sobotę Polacy zag.ralt t:ro
chę gorzej niż w Ka-tow·l'aCh 
Zabrakło im przede w.s.zystkim 
takiej woli zwycięstwa J .ambi
cji, jak w pierwszym s.p_itka
niu. Inna &prawa, że porażk<; 

Koozinka,rze Legii wyg-rai! ba,r
dzo wvscko z po21nańólką Wartą 

92:46 c4a :28). 
Wisła dozna-la n'eoczEl<iwimej 

po•·a:ir.cl z GKS (Wyb<rze'.i:e) 69:76 
(41 :38). 1'edakcją „Dzi~n.nika Łódzkie

go" w kwe,stii udzielenia te . .i 
imprezie możliwie na.jszerszego 
pqparcia. Czte1·y czolo•we /du
by lód.Z'kie - LKS, Start. Wi
d.;etD i Włókniarz oraz ŁOZPN 
zq,pewnUy crganizatorom oka
za.nie pomocy w przeprowad-ze
~iu turnieju, oddając boiska . 
w miarę możliwości rówme:: 
gprz11t itd. Sędziowie OI\.S l"ód± 
b<idą bezlnteresown,;.e protMdzić 
zawody. Odnieśliśmy WT'l~e-nie 

1uz na tvm w.~tępnym . wa.pie 
przygotowań. iż mistrzost 1ca 

otrzymają boga.te ra.my orga.
-niza,cyjn.e, eo pozwoli os .ągnąć 
wysoki poziom sportowy. 

Dziś 
łydzi-eń później, 26 marca z dni 
gim beniaminkiem - Zawiszą 

BydgOSZC7-
18 cizeirwca Polonia Bdg. 

LKS. 
Po g·rze stojącej na prLeeięt

nym pzy,z'om'.e Spa·rta (Nowa Hu 
ta) po,konala z„;;.pól a1kadem'.,ków 
z Tonm'a 64:59 (29:27). 

~Ii~ń WJ[iem~ 
Termin następnych SJ>fitkań 

przedstawia się jak nastęi;>uje : 

9 kwietnia. Lech - LKS. 

2 lirpca Legia - LKS. 
5 !i-pca LJC.S - Cracovi", 
9 lipca Górnik - LKS. 

polskiej drużyny mogh. być 

niższa, bowiem rezenvu-wy 
bramkarz Pabisz z trzech p1 ze
puszc.zonych goli powinien przy 
najmniej jeden obronić. Kie
dy zastąpił go doskonały Wac
ław, nasi zawod,nicy ni" byli 
już w stanie odrobić rożn'cy. 

Tym razem znacznie gorzej 
g:rali nasi napastnicy. 

Komi<>ja Tu1rys.tyiki Piesrzej 
PTT-K org.a..-.'<ziuje d2iś. U bm. 

wycie=kę piesizą na trasie Tu
szy„ - Gó:(<i - Tusr1.ynel.c - Mo
dlic,a. Zb;órka przy przy·stanku 
tra.mw.aJów poc:Lmiejf'lkich na Pl. 
N!epodlleglości o go-dz. 8. 

~ zgłoszenia 
Drużyna polska p<>:>:>wnie 

Nowy rekord 

Dużej Kro kwi. 

Weteran Wieczorek 
w na;lepszei tróice Kola'IV..e <la1w.m;.ast zbiorą się o 

godrz. 9 na PJ.a,cu Komu«1y Pa
ryEl.<iej, by udać się na wyciecz
kę w teren. 

do lurnieju siatkówki wys.tąpila bez naszego aKtual
nie najlepszego obrońcy - Ol
czyka. W sumie mecz, aczkol
wiek stal na przeciętnym po
ziomie, chwilami był bardzo 
emocjonujący i 8-ty.sięcz;n.• wi-Wiele zależy oczywiscie od 

dy-re-kcji szk.ól średnich, ''omi
f.etów ro<izici.e-lskich i SKS. 
Ocze-kujemy, iż wszy.sf?kie szko

- Rafo! „Dzieninik r.ódzki"? - Mówi Lada. Jesteśmy mi-

Liga angielska 
- Mówi Skrodzki. Chdalem Le zaskoczeni wiadQlffiością o tur w sobotę, w pnedos.tatnlm dniu 

Mem<>rlalu Br. Cze-cha t H. Ma
rusarzówny, w Zak1>panem od
był się otwarty konkurs skoltów. zasięgnąć bh:szych informac.1i n'.eju i z calą gotowoocią z.gta-

o organizowaeym przez ZMS i szamy współpracę. 

„Dziennik Lódzki" tu1mieju .siat- _Nie wyobrażamy so,l>ie takie 

ły zgłoszą swo.ie uczestnfrtw-0, Arsenal - L~lcester 

co m.a pierwszorzędne znacze- B;rmingha.m - Wes't Ram 

nie dla poprawi.enta opinii o B1Lrn!ey - Blac·kburn 
,., . Cardlf - Wolves 

sU>pniu usportowienia mlo ... z1e- l<'ulham _ Blackpo<>I 

;ży w nas.zym mieście. Manches·te<r c. - Tot.tenham 

1:3 
4:2 
1:1 
3:2 
4:3 
n:t 
2:1 
3:2 
l :O 
1·0 3:„ 

kówki. I go turnieju baz udziału najbar-

- Ba.rdzo Pnl&lę, d:z.ie,j zainteresowanego nl:r1 

- Chce wziąć pr·zyklad z mo.- związku sportowego, Zadame 

ich kolegów trenerów z A7.S i nie .test 1'1t·V1·e, czeka nas moc 

równ:eż włączyć się do ~cji., pra~Y. k-onleczny jest wspólny 

I(iedy zamierzacie rozpoc:ząc tur wysiłek. 

Uniwersytet 
Sobotni lconkurs stał na bar

dzo wys-okim poziomie. Nowy 
rekord skoczni, dlui;ości 99,;; m 
ustll!nowił zaw<>dnik radziecki 
Szamow, lecz zwycięstwo w 
pierwszej serii i;>rzypadl_o ś_wlet

nemu zawodnikowi radz1eck1emu 
Cakadze. Doskonale spisał się 

również zasłużony mistrz: •portu 
Antoni Wieczorek, ktt>ry Y'Spa
nialym skokiem na długość M m 
po sobotnim konkursie znajduje 
się na trzeciej pOZ)'Cji. . 

Na wczor<t-jszej kmtferenc-ji Newcastle - As,ton VH!a. 

>UMal<m.o ta.kże ogólne zasady Nottingham - Manchester u. 

t!frni-eju . mistrzowskiego zes·po-1 ~~!rr;'~d -- E~~~~a 
lou1 sz701 podstau:>D'wyc_h, lecz Wes·t Bromwlch - Bolton 
o szczegolach poi.nformu;emy w Brist.oł Rovers - Luton 
późniejszym czaisie. Leed\9 - Sunderland 

4:1 
Z:4 

n.ie.i i kiedy od~dzie się p;erw- - O ile wiem turnie; będz'e 

6ze posiedzenie komitetu orga:I się odbywa! systemem pucharo
nizacyjnego? Czy ITI!()gę wztąc wym? 

w n~m t'.dz:iał? . - Tak pi-,i;ewiduje regulamin. 

- Alez tak. W skład ko:ni·te-
1 

Omówi,my go na pierwszym po

tu wchodzą przedstaw~t-ele sied:z.eniu n.a które za,pnszamy. 

Z\\'.:l(\zku l\'lł~ieży Socja.libtycz A więc do wl>amienia w ś!'Orl(. 

neJ, J(uratorrnm C>k;ęgu Szkol- 1 ma•rea br., w si,edzi,bie ZMS. 

dla łreneró w 
Ani sle>wa o· sporcie! Wszyst

ko o Towarzystwie Wiedzy Po
wszechnejf Trenerzy 1>trzymają 

pomoc, o jakiej nie marzyli. Mllą niespodziankę s.i;>ra-w!l Tal 
ner, który otrzymuje dość wyso 
ką notę za s·kok długości OO m. 
Najdłuższy s·kok w pierwszej se
rii wyciąga Dino de Zordo. 

nego, Szko!nego ~w1ą~Jm Sp<>r- K Rozmys!owicz 
towego, 'I'Kl{F. Loezk1eg·o Okri; · Bez rozgłosu 

L!~KF wysłąpil z inicjatywą 

utwm·zenia Uniwersytetu Po
wszechnego dla kadry instruk
torsko-h'ene1·skiej. 1W ostatnim 
numerze „Odgłosów" zamieszezo 
no zjadliwy, ale w pdni uspra
wie·dliwicny felieton ilustrują

cy poziom wiedzy instrukto
rów. Na swoje usprawiedliwie
nie zwykli oni mówić, iż nie 
dano im możliwości uzupełnie

nia .wyks'lta!cęni.a. 

EmocJe w drugiej serii skoków 
rozpoczęły się od momentu, gdy 
n:J. rozbiegu pojawił się kruczo
wl-osy Gruzin Cakadze. Wystrze
lił on z progu jak z katapulty, 
nienagannie szyb<>wał w powie
trzu i za skok długości 96 m. o
trzymał bardzo wysoką notę. 1i~~ne mnltalJ 

Dziś mistrzostwa okręRU 

• • eu:zarowey 
o~iąe:neli 

Ucie 7Jd1u.miew.a,jącym ro7Jvvo
jem swe.i dyocypl.iny spo'f'towej 
mogą się wyka?.>ać cię?..arow>ey. 

Nie tyle m-O<ie w samej Lodzi. 
:1e na teren1e okręgu. Przed 
dMnoma n1esp-el.na laty dziialalo 
9 .rekcji., dzis'.aj ;esit ich 23. P0-
dobnie waiJ'.'tościowe osiąg.ni<:

c:e joot ~uJta·tem żmudne.i 

pracy. obliczanej nte na jakś 

prZlami.iający efekt. Dżwi,g2.n:e 

c:ężi:rów na do,b:re jurż zapuśct

ło korrenie w od1powk.dnin u
prawioną glebę. Dz;i1siaj s~k

cj,e ciężarowców '.stn.oeją w Sie
radzu. Radomsku, Kutn,e, '"' 
Tu.szyinie, a poza tym, o :'1e n-am 
wiadomo, pewna 'eh i~o6ć 21naj
c!uje się w s·t&dium organiza
cji. 

Nie d:ziiwm.y się więc ilrlśd 

z~loiszonyoh zawodn1:ków do rr.i
strziostw ml<Jdzików oraz do 
p'erw.sz.ego kroku. Wyracż.a się 

ona liczbą :Ponad rno. Ze wz~lę 

du n.a U1!1i~nięc:e zibędnych wy 
da1ików. obie :~nprezy polączo

no w iedną. Odbędzie się ona 
dz;iś. w r'edzielę. 26 bm„ w 
Kutnie w saH k'na „Kraj". W 
mistrzo:stwach mlodzików m·:>
!(ą startować zawodnicy urod.ze 
ni d.o 1943 r. Początek za·.1.,0-
dów O gOOZ. 9.30. 

W r.aimach te.i 'mpre-zy dwa,j 
wybi<tni cięża.rowcy Jódrey ka
tegioorii iunaorów. Zachai!'.'a i 
Tomczyk. podejmą próbę bicia 
relwuxlów Polski juniorów. 

g-owego Związku P'ilki Sfatk<>
wej, klubów sport.owych i 
„Dziennika Łódzkiego" . Zapro
sz.enia już zo-stdy rozesłane. 

Pierwsze posiedren:e wyz:-.a
czo,no na 1 mar<:a br „ a więc w 

środ~ prtyszlego tygc<l!nia. O<l

będzte . ~~<'; op~ , w ~?\';<l+\1 ZM:S. 
ul. Piotrkowska ~~. o go:lzdi:ie 
15.30. Tu:rnoej będzie mia: cha
rakter .iak n.ajba,rdz'ej masowy. 
Każ.da instytucja, zakład pracy_ 
szkoła. klub. mają możność z,g:o 
szenia d.f)Wol.nej ilości druż:v <:. 
Zalos.zen'a przyjmu}e ZMS (tel. 
435-85 względnie 400-40) oraz re
d.akcja „Dzienrrtlka. Lódzkiei?<>". 
ul. Piotrkowska 96. Termin u
plywa 1() marca br„ 

- Dob!'ze .si-ę stale, że kto~ 

wys1ąpil z tnicja'ywą wr
ga:nirow=ia tak'.·eg<> turnieju. 
M-Oie ru-sz.v się nasz.a siatków
ka. 

- W każdym ra:!.le d-o takiego 
celu zmie·rzają organiT,at-orzy. 

Znów telefon. Tym ra,;em 
zgłasza się na.iba1'Ciziej za'nter-e
.soowa.n.v Lćidzki Okręgrw.•y 

Zw'.ąz,ek pjli<i Siatkowej, 

IOOmłodzików 
p~ywa 
o m1tstrzostwo Łodzi 
Oko>!o 100 d11:iewezą.t i chłopców 

ro1.pac.zęło wcz~t·aj P.I:vy.oac·kie 
mistrws-twa Lodu ml0otlz1•kow. W 
więl<szości ko,nlmren·cji U?:ysk.a
no b. dobre rezultaty. W plerw
sQlym diniu ro-zegrano 7 kon.J<u
rencji. 
Zwyclęzcv: kon.kurenc.ie <lzic-w 

czat - 100" m do-w. S-0-bczylł (Wló 
kniarz) ,1.lS,7; 100 m grzbiet. Ma 
cia,są,czyk (Orzeł) 1.29,6; 100 delf. 
Ba.-..kowsika (MKS) 1.JO,l; 4Xl00 
m dow. - Wlókni:i.rz 6.01,2. 

Chłopcy - 400 m dow. Dąbrow 
"ki (Unia) 5.5~.c;; 200 m klas. Ko
ścieln;ak (Wlóknia.rz) 3.12,0; 200 
m zmien. Milbrandt (Start) 3.03 6. 

Punktacja Po plerws11:ym dniu: 
1) Włókniarz 50.5 pkt„ 21 start 

J~ pkt., J) AZS 32,5 pkt. 
Dziś dokończenie mi&t.rzostw o 

god7.. 16.30 w basenie MDK, 

, ,'fera.z, t~ s:i:anse otrzymują. 

Zobaczymy, kto naprawdę nie 
miał m<>żliwości, a kto nie 
chciał ich wykorzystać. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 28 LUTEGO BR, 
Hokej na trawie. F'.nał <Z 1•mo

weg0 turn'.eju hailowe.r,o o mi
str'.ZJOstw0 P<>lski w hali na Wi
dzfW.ri e, c>d gOOZ. 9. 

Boks. F'naly m'strzootw okręgu 
lód:~J(;ego jt'.nioo·ów, godz, 11.30. 
ul. Pio.trr<o-w9ka 293. • 

K<>szykówka. ŁKS - OlSZ>tyn
ski KS II liga zeń.ska. godz. 11 
w sali MDK, ŁKS - AZS Biały
st".'.r< II liRa meska, goc!IZ. 11. ul. 
Za·kątna R2. LKS - P!otroovi<ł 

mist>r-z-0-stwo ju.n!orów gociz. 9,30, 

ul. Z<l.<ąt.na 82. 

Tajner w d<>brym 9tylu osiąg

nał 93,a m. 
Doskc>naly Dino de Zordn ka

plt'llpie. s:iybu/ę w po\ let.n:u na 
odlegl-0ść 97,5 lit, Swietnlc spisu
.le się nasz reprcz<>ntant Bu1ok, 
który po d:vna.miczn:vm wyjściu 

z nr<>gu ląduje na 95 mHrze. 
Są.am.ow lądując na ~9.:; m u

stanowił nowy rekorfl Out.ej Kr<> 
kwi. Pol>rzedni naleźał do Niem 
ca Schramma f wynosił 98,5 m. 
Tuż za S7amowe:m ~·kacze nasz 
weteran Wieczorek. Dał on -po
kaz j,ak powlnn-o si<l wykorzv
stać wal<>ry nowe.i Krokwi. Mi
mo że nie wys;zto mu odbicie, 
~późnto-ne o ułamek s;pkundy, 
1'a-rdzo s-iybk() skoryi:-ował s•wó.i 
bład I wspartłale wyet~iety 

s-zybQował do 99 metra. Za ten 
rloskonalv WYC'ZVn i drugi skok 
dnia Wieczorek zebrał S<poro 
punktów i {'Statecznie uplasował 
siP. n• brzecie.l noz,·cH. 

1. Cakadze (ZSRR) 92.5 i Ml m 
224.3 ntct. · 

2. Din-o de 7.ordo IWlochy) ~,5 

i 9715 m. - 223.9 pkt. 
3. WIECZOREK (Polska) 9!,5 I 

99 m - 223,2 Pokt. 
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AL MORGAN ('.31) 

Przełożyła ~ECYLIA WOJEWODA 

- Wlem, że powiediziałeś. Ale pytam, 

czy nar,>rawdę go ma-sz, m.y też za.miast go 

noaipisać, waJęsałeś się z tą francuską cizią? 

- Zachowywałem si.ę jak tra.piśta. 
- Czy wiesz, o jek'ej żonie ma•rzy E=Zarv 

człowiek? Don opowiedział mi wspnniał.v 

kawał dziś rano. 
- Nie wiem - od.parłem. - Powiedz 

ml 
- O nimfomance p:siadające.I sklep 

z wód!ką. - Sid roześmiał się obleś,nic 

i WTÓCił do poprzed:niego tematu. 

- Wiesz co, przyjdź do mnie dzis wie

m.ór. Kiedy chcesz. Będę w domu i bę

d?'emy 'mogli przejrzeć ez.kic słuchowi~ka. 

D'tj mi tylko 2lnać na jakie pół godz!ny 

prze:l p-rzyjścjem. 

- Bierzesz robotę do domu, Sid? 

- Zdaje się, ż'e dziś wieczór zakioszę. Od 

dawna już bawię się w strategię i sądzę, 

że dz1s wres?:cie zakosrz;ę„ 

- Nie bądź t•a,ki pewny - powied·zia

łem. - Wi-esiz, że najlepiei rozłożoni:! si<lła 

czasem zawodza. . 
Sid znów w-Ybuchnął śmiechem. Jeszezl" 

obleśniejszym. I 

- To wspaniałe. MUlszę opowiedzieć Do.. 

nowi. „Najlepiej rozłożone". To a::ibl0 

diCYWdpne. 
-Tak. 
- Chcesz, żebym sprowadził jakąs c1z1ę 

dla ciebie? Moż·e te'go ci właśnie trzeba . 

Troche odprężenia. To ci powinno wyjść 

na zd,rowie. 
- Zd"lwało mi się, że mam. zostać tra

pistą. 
- Mam u siebie w mieszkaniu n,ajdziw

niejszy w świecie przyrzą.dZ>iik. Zdaje się. 

że na7.ywają to„. roletą. 

- Nie wiem, m:y będę ci miał co do 

polmzan!a dziś wieczór, Sid. 

- Nie mów tak do mnie, s-zefie. Lepiej, 

do cholery, żebyś miał mi o:::5 do pokaza

nia d1ziś wieczór. Posłuchaj, Ed - zmiżył 

głos i dod'3.ł troskliwie - potrzebujesz mo

że pomocy? Mamy paru zapa•sowych face

tów z branży pisarskie.i, którzy by cię 

mo1g,li wyręczyć. Czy potrzebujesz paru 

chłopaków, którzy by zebrali materiał dła 

c'ebie? Może mam rzad~o111.ić do sekcji 

prasowej i kazać im wysłać pq,ru facetów 

na miasto, żeby oc.ś nagrali d.la cieb:e? 

- Dziękuję, Sid. .Wszy.suko jest na naj-

lepszej drodze. Poz;a tym muszę te rzeczy 

z.robić sam. 
- Więc o której wipadniesz dziś do 

mnie? 

- Och. może kolo ,pół do jedena~tej„. 

jedenastei. Muszę uporządkować pewne 

taśmy po kolacji. z.ależy od tego, kiedv 

sikoó.czę. Zadzwonię do ciebie przed przyj

ściem. 
- N'e zapomnij i d.ai mi jakie pół go

drziny czasu. Byłeś już w studio 41? 

- Nie miałem kiedy, jestem zawclony 

pracą. 

- Uważam, że powi.nieneś tam pójść, 

Ed. Weż magnetofon. Zrób kilka wywia

dów z kretynami, którzy s-boją w kolej

ce, żeby zobaczyć tru1p"l . A poza .tym, gdzie 

się, u diabła, podział twój :>imysł reklamy? 

Musisz się tam pokazać. Musisz zri3leźć 

czas. I to dziś. Ą nie włóż przypadk'em 

jakiegoś jaskrawego siedmiod,ola.rc-wego 

krawa.ta. 

- Dobrze, Sid - powied,ziałem. 

To mnie trochę przernrziło. Po raz pierw

szy zgodziłem się tak potulnie, bez sprze

ciwu. To był dobry pomysł, żeby pójść 

do studiia 41 i zrobić kilka wywiadów. Bo·

giem a P'rawd,ą. ootrzebowałem ki.lku po

rz.ądnie k:retyń.skich głosów do programu, 

a·le jeszcze tydzień temu p·owiedzif'łbym 

„nie" dla samej za.sady, ż-eby ·wybić Sido

wi z głowy ten t<Jn Trucizn13 Fullera do

staiła mi się już do kirwi. Na drodze do 

lekkiego źycia bezcze1nym rzednie mina. 

wściekł,ość wyga,sa i stają się cholerniE> 

pokorni. 
- Dobrze, Sid. Z.aJdę tam jeszcze dziś 

rano. 

- Powiem Hymie'emu, żeby posł$l fo

tografa do studia 41. Niech cię uwi~cmj w 
rozmowie z wspa.niałym, nie mytym tłu

mem. Jak masz zamiar użyć taśmy w pią

tek? 

- Muszę je najpierw p0S1kraMć. Jnż w 

tej chwili mam d\7\rie i pół godziny t::.:śmy. 

Zanim skończę nagrywać, będę prawdo

podobnie miał ze siedem godzin taqmy, 

które skrócę do jakkhś osiemnas•tu minut. 

Zrobię montaż całego słuch:JwiEika, a po

tem p-rzeka·bluję każdą taśmę z oocbne. do 

Zeke'a Fra111ka w Carnegie, żebv mi nobił 

płyty. Znacrznie lep' ej jest operować pły
tami przy iirans:-::;isji. 

- Nie uważasz. że byłoby lepiej na·da<' 

program z taśmy? Nie straciłbyś nic z bar

wy ,glosu. 

- Nie. Wolę progT'Elm z płyt. To 71'acz

nie ułatwia pracę technic:mą w studio. 

- Jak uważasz. Ale, ale, zapomniałem 

ci powiedzieć, ż·e rozmawiałem telei~r.'cz

nie z Franciszką. Pomyślałem sob:e. Żt! 

mając tak mało czasu nie będziesz mó~ł 

je.i odwiedzić. Ona !lie pl"lyjedzie d.1 No

wego Jorkill. 

- Co takiego? 

- Nie przyjedzie do Nowego Jorku. 

Ce. d. n..) 
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